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D Z IŚ  W  N U M E R Z E
Sprawa Mindszenty‘ego

i (str. 2)

W  40 rocznice śmierci Karłowicza 
i (str. 3)

Problem y społeczne robotniczej 
Łodzi (str. 5)

POW IEŚĆ, e. d.
(sir. 3)

i chlen procesu

Spóźniona skrucha 
kard. Mindszenty ’ ego

BUD APESZT, 3.2. (PAP).
*Y?y7 CZW ARTEK o godz. 9-ej rano 

rozpoczął się przed Trybunałem  
Ludowym w  Budapeszcie proces prze 
oiwko arcybiskupowi Esztergonu i 
/prymasowi Wągier — Mindszen- 
ty ‘emu. :

N a ła w ie  oskarżonych zasiadło rów  
nież 6 b lisk ich  w spó łp racow n ików  
M indszen ty ‘ego, a m ianow ic ie : 2 oso
b is tych  sekre ta rzy  — B a ra ny i i Za- 
k a r, jeden z na jw iększych  przed w o j 
ną obszarn ików  w ęg ie rsk ich  — Esz- 
terhazy, sekre ta rz  w ęg ie rsk ie j A k c ji 
K a to lic k ie j —  Nagy, ks. Ispanky  i  b. 
dz ien n ika rz  —  Toth.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, 
przewodniczący Trybunału — Olty 
podał do wiadomości tekst listu M ind  
6zenty‘ego, napisanego z aresztu do 
'węgierskiego ministra sprawiedliwo« 
ci —- Risa. W  liście tym, który w y 
w oła ł w ielkie wrażenie wśród pu
bliczności, obecnej na sali —  M ind
szenty przyznaje się całkowicie do 
W iny i  prosi o zaniechanie postępo
w ania ’sądowego, wyrażając równo
cześnie gotowość czasowego zrezygno 
wania ze stanowiska prymasa. List —  
ja k  podkreśla Mindszenty —  jest na
pisany z własnej woli.

Na w stęp ie lis tu  M indszenty s tw ie r 
dza m. in .:

„P rzed rozpoczęciem ro zp ra w y  o- 
świadczam , że jestem w inny prze
stępstw, zarzuconych mi na mocy ko 
deksu karnego. W przyszłości będę 
zawsze p a trza ł na w ydarzen ia  zagra
niczne i  w ew nę trzne-w ęg ie rsk ie  zgod 
n ie  z in teresem  suw erenne j re p u b li
k i w ę g ie rs k ie j“ . M indszenty  podkreś
la, że pisze lis t  po 35 dn iach rozw a
żań, w  k tó ry c h  doszedł m. in . do 
w n iosku  o konieczności pe łne j norm a 
lizać,ii stosunków  pom iędzy państ
wem  a kościołem  na Węgrzech. M ind  
szenty przyznaje, że jego dotychcza
sowe zachowanie się u n ie m oż liw iło  
w  pow ażnym  s topn iu  no rm alizac ję  
ty c h  stosunków.

Po naradzie t ry b u n a ł postanow ił od 
rzucie wniosek Mindszenty‘ego o w y
łączeni e jego sprawy.

(zeznania oskarżonych na str. 2).

Dean Acheson wyjaśnia...
Wykrętne stanowisko Departamentu Stanu

Nowa stacja meteorologiczna

WASZYNGTON, 3.2. (P A P ). — Sekretarz Stanu USA Dean Ache, 
son.przedstawił na konferencji prasowej stanowisko rządu amerykań
skiego wobec zagadnień poruszony cli w wywiadzie generalissimusa 
Stalina, udzielonym agencji prasowej „International News Service

Deklaracja Achesona świadczyła: 
wyraźnie o zakłopotaniu, w  jak ie pro 
pozycje generalissimusa Stalina wpra  
w iły  Departament Stanu i  o niechęci 
do pokojowego uregulowania spor
nych zagadnień

Pragnąc uzasadnić przed op in ią  pu 
b liczną negatyw ne stanow isko wobec 
p ro po zyc ji spo tkan ia  S ta lin  —  T ru - 
man, Acheson zmuszony b y ł uciec 
się do argum entów , że S tany Z jedno 
czone nie mogą prow adzić dw u s tro n 
nych rozm ów  na tem aty  m iędzynaro
dowe, zapom inając , o tym , że zagad
n ien ia  tak ie  z konieczności muszą 
stać się przedm iotem  ■ d ysku s ji m ię 
dzy USA i  ZSRR i  że w  ten  sposób 
sugerowane ju ż  b y ły  ze s tro n y  ame
ryka ń sk ie j.

Czując jednak  słabość te j m o tyw a 
c ji, Acheson os łon ił się fo rm a ln ym  
pretekstem , iż  „rząd  USA nie  został 
o fic ja ln ie  pow iadom iony o propozy
cjach radzieck ich , lecz dow iedz ia ł się 
o n ich  z p rasy“ . A b y  „podm urow ać“ 
wreszcie sw oją n iep rzekonyw u jącą 
argum entację , Acheson po w tó rzy ł 
stereotypowe za rzu ty  pod adresem 
ZSRR, u s iłu jąc  przerzucić nań odpo
w iedzialność za niemożność osiągnię
cia po rozu m ien ia ..

P o tw ie rdza jąc  zam ia r u tw orzen ia  
separatystycznego rządu  zachodnio- 
niem ieckiego, sekre ta rz S tanu USA. 
p ragną ł jednocześnie przekonać słu
chaczy, iż  fa k t  ten n ie  będzie stano
w ił przeszkody dla  osiągnięcia w  
przyszłości porozum ien ia  w  spraw ie. 
N iem iec.

K on fe ren c ję  prasową Acheson za-- 
kończy ł zdaw kow ym  oświadczeniem, 
że „droga do porozum ien ia p rzy  po
m ocy no rm a lnych  k o n ta k tó w  dyp lo 
m atycznych stoi zawsze o tw o rem “ .

kreślą, że nie można kw estionow ać 
szczerości p ropozyc ji radz ieck ie j, do
dając jednocześnie że odrzucenie je j 
os łab iłoby pozycje USA w  o p in ii św ia 
tow e j. Negatyw ne stanow isko wobec 
tych p ro po zyc ji je s t „dow odem  ślepo 
ty “ . Law rence proponu je  wyznacze
nie te rm in u  spotkania obu' mężów 
S tanu za k ilk a  m iesięcy.

Thomas Stokes na łam ach prasy 
hearstow skie j w ypow iada  się za pod 
jęc iem  rozm ów  m iędzy w ie lk im i m o
carstw am i. Jednocześnie przestrzega 
on przed osłab ian iem  dla  celów  p ro 
pagandowych propozycji. ZSRR. K w e  
stionow anie szczerości o fe rty  radziec 
k ie j —  stw ie rdza Stokes — . jest do
wodem  słabości USA, n ie w ia ry  we 
w łasne siły.

Na łam ach „N e w  Y o rk  Post“  Słone 
podkreśla, że odrzucenie p ropozyc ji 
radz ieck ie j dow iedzie  o p in ii św ia to 
w e j, iż  S tany Z jednoczone nie chcą 
pokoju. Podobne stanow isko za jm uje  
S tarobin w  D a ily  W orker, s tw ierdza
jąc, że n ie  podjęcie rozm ów  z ZSRR 
zdem askuje ostatecznie agresywne ce 
le USA. S ta rob in  w yraża  nadzieję, że 
pod nacisk iem  o p in ii św ia tow e j i  
am erykańsk ie j rząd U SA będzie m u
s ia ł odpowiedzieć na o fe rtę  ZSRR.

P ub licys ta  Reynolds w  „S un  T i
mes“  zaznacza, że propozycje ZSRR 
zm us iły  dyp lom ację  am erykańską do 
zajęcia pozyc ji defensywnych.

Wrażenie u; Londynie

Glosy prasy amerykańskiej

Państcuo Iz ra e l 
uznane przez D anię

K O P E N H A G A , 3.2. (PAP). —  O fi
c ja ln ie  donoszą, że rząd duński 
uzna je  de facto państwo Izrae l. Da
n ia  je s t 34-tym k ra je m  uznającym  
Izrae la .

porozum ienie z ZSRR, k rz y ż u ją c  w  
NO W Y JO RK, 3.2. (PAP). W brew  v '* / ?  ^  ’ d y ^ m a c j i  zachód- 

o fic ja ln y m  próbom  osłab ien ia znaczę. . . . . o
n i«  p ropozyc ji Z w ią zku  Radzieckiego ' m o fa lW n
i  p rzygo tow an ia  g ru n tu  do ich  odrzu w  - o r t ^  
cenią, znaczny od łam  p rasy a m e ry - ‘ • P' ' 0i oweJ

LO N D Y N , 32. (P A P ).'—  W  o fic ja l-  
nvch kołach Londynu  w y w ia d  Stali-, 
mi -o i  opozycja odbycia kon
feren łanem w yw o ła ła  w y 
raz i e zamieszanie i zaniepokojenie.
W ie k . B ry ta n ia  obaw ia się, że Sta- _  . , ,  .  . ,
ny  Z odroczone m og łyb y  osiągnąć o ta nO U J lS K O  Ira n C U S K lc j p a r t i i

sione przez Zw iązek R adz ieck i zw y 
cięstwo m ora lne.

W yrazem  rozbieżności m iędzy p ró 
bam i storpedow ania po rozum ien ia  ra 
dziecko-am erykańskiego a p ra g n ie 
niem  poko ju , n u rtu ją c y m  szerokie 
masy społeczeństwa angielskiego, b y ł 
potężny w iec, ja k i odby ł się w  śro

dę w  F in sb u ry  (dzie ln ica Londynu) 
z udzia łem  niezależnego posła socja
lis tycznego P la tts 'M ills a  i dziekana 
ka tedry  C anterbury — Johnsona.

K om en tu jąc  propozycje  S talina, 
P la tts -M ills  dom agał się, aby rząd 
b ry ty js k i,  je ś li -szczerze p ragn ie  po
ko ju , z w ró c ił się do prezydenta T ru - 
mana z prośbą p rzy jęc ia  zaproszenia 
p rem iera  S ta lina  i  spo tka ł się z n im  
na te ren ie  P o lsk i lu b  Czechosłowa
c ji. P rzem ów ienie P la tts  M ills a  p rz y 
ję te zostało ; go rącym i ok laskam i 
przez zebranych lic zn ie  rob o tn ików .

Dziekan ka te d ry  C anterbury  pod
k re ś lił w  szczególności poko jow e w y  
s iłk i Zw . Radzieckiego. Znaczną część 
swego przem ów ien ia Johnson poświę 
c ił osiągnięciom powojennym  k ra jó w  
Europy W schodniej, zw raca jąc zwłasz 
cza uwagę na wspan ia łe  w y n ik i od
budow y Polski.

We Francji
PARYŻ, 4.2 (PAP.). Prasa paryska z 

ożywieniem . ¡komentuje depeszę Generalis 
simnsa Stalina w sprawie spotkania z 
prezydentem Trumanem.

Prawicowe „Figaro“  podkreśla, iż  de 
peszą Stalina musi się odbić głośnym e- 
ćhem. Skrajnie reakcyjna „Epoque“  zmu 
szopa- jest stwierdzić: „Byłoby -trudną 
rzeczą odepchnąć wyciągniętą dłoń Sta- 
liną“ . .

„Franc T ireur" pisze: „Jeżeli • Tramant 
będzie się upiera! przy pomyśle nieopusz 
czan.ia USA; opinia świata uzna to sta 
nowisko za, zwykłą odmowę spotkania się 
ze Stalinem.

W  ub. miesiącu otwarta została na H ali Gąsienicowej Stacja meteorologicz
na Polskiego Towarzystwa Geograficznego. Stacja dokonuje badań meteoro
logicznych i klimatycznych, morfologii śniegu i badania lawin. N a zdję
ciu kierownik stacji J. Orzecki i praktykant K . Sroka, przy heliografie 

(przyrząd notujący czas operowania słońca).

Kto mąci współpracę ?
Ko n k o r d a t , k tó r y  po p ie rw -

szei w o in i^  św ia tnw A i

komunistycznej

kańsk ie j i  to naw et re a kcy jn e j, licząc 
się z powszechnym  w  narodzie p rag
n ien iem  poko ju , przestrzega przed 
propagandow ym i i  dyp lom atycznym i 
konsekw encjam i ponownego „zatrzaś 
n ięcia  d rz w i“  przed rozm ow am i rą - 
dz iecko-am erykańskim i.

Z nany pub licys ta  D avid  Lawrence 
na łam ach pó ło fic ja łnego  „U n ited  
States News and. W orld  R e po rt“ , pod

Wicepremier Fierlinger
po luizycie tu B erlin ie  

o z a g a d n i e n i u  N i e m i e c
PRAGA, 4. 2. (PAP). —  Wiceminister

rządu czechosłowackiego Fierlinger, 
który był gościem na konferencji nie
mieckiej partij jedności socjalistycz
nej (SED) w  Berlinie, udzielił w yw ia
du przedstawicielowi czeskiej agencji 
prasowej CTK, w  którym poruszył szc 
reg aktualnych problemów, dotyczą
cych Niemiec.

Fieirlinger s tw ie rd z ił, iż  im p e ria 
liz m  do la row y dąży do odbudowy na
cjona lis tycznych i  szow inistycznych 
N iem iec, co stanowi, groźbę nowego 
niebezpieczeństwa d la  całej Europy. 
Propagowany na Zachodzie p lan prze 
kszta łcenia Zagłęb ia R u h ry  w  potężny 
tru s t ka p ita lis tyczny  zm ierza dio go
spodarczego opanowania Europy i  -od 
rodzenia im peria lis tyczne j p o lity k i 
n iem ieck ie j.

Szpiegowska organizacja
zdemaskowana w Czechosłowacji

PRAGA, 4. 2. (PAP). — Czechosło
wackie ministerstwo spraw wewnętrz 
nych i ministerstwo obrony narodo
wej zawiadamiają oficjalnie, iż w  gru
dniu ub. reku organa bezpieczeństwa 
publicznego aresztowały grupę szpie
gów i dywersantów pozostających na 
płatnej służbie jednego z mocarstw za 
chodnich. Grupa ta prowadziła akcję 
szpiegowską craz gromadziła zapasy 
sprzętu wojskowego i materiałów w y
buchowych w celu dokonywania ak
tów terrorystycznych i dywersyjnych.

Zw iązek Radziecki i państwa demo
k ra c ji ludow ej dążą do rozw iązania 
zagadnienia N iem iec w  duchu, odpo
w iada jącym  interesom k ra jó w  sąsiadu 
jących z Niem cam i, oraz interesom 
prawdziwego pokoju w  Europie. Pod
stawą do rozw iązania kw e s tii n iem iec 
k ie j w  ta k im  duchu w in n y  być posta 
now ienia K on fe ren c ji W arszawskiej 
z czerwca 1948 roku.

Londyńsk i korespondent „N e w  
Y ork  H e ra ld  T ribune“  pisze w y ra ź 
nie, że -„zaproszeni« p rem iera  S ta li
na skierowane do prezydenta T rum a 
na,, został o p rzy ję te  w  Lond yn ie  z w i 
docznym  zan iepoko jen iem “ . K o res
pondent „T im es“  us iłu je  zbagatelizo
wać propozycję radziecką, sugeru jąc 
z góry; że ew enuta lne spotkanie T ru - 
mana ze S ta linem  nie m ogłoby p rzy 
nieść żadnych owocnych rezu lta tów .

Jest cha rak te rys tycznym  d la  na-. 
Strojów, panu jących w  o fic ja ln ych  
ko łach b ry ty js k ic h , że oświadczeń e. 
Achesona w yw o ła ło  pewnego rodza
ju  ulgę w  Londyn ie  gdzie me u k ry 
wa się nadziei, iż  w y s iłk i ZSRR. 
zm ierzające do osiągnięcia porozu
m ienia zostaną zniweczone przez d y 
plom ację zachodnią.

K om entarze prasow e nie mogą je d 
nak u k ry ć  fak tu , że o fe rta  Zw. Ra
dzieckiego w yw o ła ła  głębokie w raże
nie w  szerokich masach b ry ty js k ie j i 
św ia tow e j op’n 'i pub liczne j, k tó ra  
p ragną-poko ju  i bezpieczeństwa. „T i 
mes“  w  a rty k u le  w stępnym  zmuszo
ny jest przyznać, że Zw iązek Rądz-ec. 
k ; „os iągnął przewagę propagando
w ą “ , okreś la jąc tym  m ianem  odnie-

Reorgąnizacja b iu r rad narodotugeh  
u; myśl uchw ał Rady Państwa

H

W niedzielę 
ui „Rzeczypospolitej”
j .  G a l c x i j r i i k i

P o c z t a  z P r a g i  « «
T. Borowiki

Emancypacja Pana Boga

w
w ej rady narodowe obsługiwać będą 
bezpośrednio aparat urzędniczy orga
nu wykonawczego. P racow n ików  b iu r  
rad narodowych pow ołu je  prezydium
rady, lu b  upełnom ocniony przew odni
czący. Pracam i b iu r  rad narodowych 
k ie row ać będzie przewodn.czący rady, 
albo specja ln ie ustanow iony k ie ro w 
n ik  b iura .

W w ypadku przekazania spraw' rad 
narodowych b iu rom  organów wykio-

K ancelaria  Rady Państwa w ydała nawczych, nadzór nad czynnościam i 
ostatnio okó ln ik , w  k tó rym  podaję do tych b iu r, w  zakresie prac rad naro- 
wiadomieści uchwałę Rady Państwa, dowych, sprawować będzie przewod- 
akceptującą nowe zasady organ izacji niozący w łaśc iw e j rady, za pośrednic- 
b iu r  rad narodowych. twem  k ierującego organem wyuonaw-

W  m yśl okó ln ika , gm inn e 'rady  nero czym wójta , burm istrza, *ub A arjs ty ..: 
dowe będą obsługiwane przez b iu ra  za 
rządów gm innych; rady m ie jsk ie  przez 
b iu ra  zarządów m ie jsk ich .

W m iastach w ydzie lonych oraz w  po 
w ia tow ych  zw iązkach samorządowych 
rada narodowa może pow o łać. osobne 
biura, lu b  pow ie rzyć czynności, związa 
ne ze sw ym i spraw am i, b iu ro m  zarzą 
du m ie jsk iego ; pow ia tow a rada naro
dowa —  w yd z ia ło w i pow ia tow em u i  
starostwu.

O kó ln ik  przeprowadza ścisły podział 
zakresu dzia ła lności b iu ra  rad  naro
dowych i  b iu r  organów  w ykonaw 
czych, w yklucza jący wszelkie dublowa 
nie w  spe łn ian iu  ich fu n k c ji.

Osobne b iu ra  rad spełniać będą 
czynności, związane z ich  dzia ła lno
ścią, ja k  rów nież z działa lnością p re 
zyd ium  i  k o m is ji rad  oraz opracowy
wać będą m erytoryczn ie wszystkie 
sprawy, należące do kom petencji rad.

zakresie gospodarki samorządo-

P A R Y Ż, 4. 2. (PAP). —  B iu ro  p o li
tyczne francusk ie j p a r t i i kom unistycz 

iru * ne j og łosiło  kom un ika t, w  k tó ry m  
stw ierdza, że oświadczenie radzieckie  
-go M SZ zwraca uwagę na cztery n a j
isto tn ie jsze pu nk ty , a m ianow ic ie :

1. U n ia  Zachodnia jes t narzędziem 
rea lizac ji agresywnyc p lanów  przeciw  
ko ZSRR i  k ra jom  dem okrac ji ludo
wej.

2. P akt A tla n ty c k i, m ontow any przez
im p e ria lis tó w  anglo-am erykańskich
pod egidą Stanów Zjednoczonych, 
zm ierza do rea liza c ji p lanów  hegemo
n i i św ia tow e j;

3. Pańs wa U n ii Zachodniej ucieka
ją  się do rep res ji p r lity czn ych  wobec 
ruchu robotniczego i  ruchów  w yzw o
leńczych narodów ko lon ia lnych  i  za
leżnych;

4. P o lityka  im p e ria lis tó w  opiera się 
na gw ałceniu zobowiązań m iędzynaro 
dow ych ,, p rzy ję tych  w  Jałcie i  Pocz
damie, na porzuceniu K a rty  Narodów 
Zjednoczonych i  trak ta tów , wiążących 
W ielką B ry tan ię  i F rancję  ze Z w iąz
kiem  Radzieckim

B iu ro  Polityczne I<PF w id z i w  ostat 
n im  ośw iadczeniu S ta lina  nowe zdecy 
dowane podkreślenie pokojow ych za
m ia rów  Zw iązku Radzieckiego i  w y 
raża przekonanie, że wszyscy zwolen
n icy  pokoju przy jm ą propozycję p re
m iera radzieckiego w  spraw ie spotka 
nią się z prezydentom USA jako moż
liwość wprowadzenia w  życie p o lity k i 
pokojowej.

Jeżeli —stw ierdza w  zakończeniu ko
m un ika t — k ie ro w n icy  p o lity k i ame
rykańsk ie j zdecydują się na odrzuce
nie tych rozmów, które  są m ożliwe i  
konieczne dla pokrzyżowania p la n ó w ; 
podżegaczy wojennych, poniosą on i ol 
brzyfn ią odpowiedzialność, wiobec na 
rodów całego świata.

szej w o jn ie  ś w ia to w e j z a w a r
t y  zosta ł m ię d z y  P o lską  a W a
ty k a n e m , b y ł  d la  P o ls k i b a r
dzo n ie k o rz y s tn y . W  konkordac ie  
ty m  P o lska  pozbaw iona  zos ta ła  n a 
w e t ty c h  p ra w , k tó re  je j  s ię  n a 
le ża ły  ja k o  p a ń s tw u  sukcesyjnem u 
m o n a rc h ii a u s tr ia c k ie j,  a k tó re  in 
n y m  p a ń s tw o m  s u k c e s y jn y m  pozo
s taw ion o . W  a rc y k a to lic k ie j m o
n a rc h ii a u s tr ia c k ie j,  g d y  rząd  
chc ia ł usunąć proboszcza z za jm o 
w anego s ta n o w iska , m ó g ł to  uczy
n ić  —  w  Polsce n ie . W  A u s tr i i 
z w n io sk ie m  o usun ięc ie  proboszcza 
w y s tę p o w a ł n a m ie s tn ik  k r a ju  ko  
ronnego do odpow iedn iego b iskupa, 
a gd y  n ie  d o sz li do po rozum ien ia , 
ro z s trz y g a ł spraw ę osta teczn ie  m i
n is te r  w yznań . W  Polsce p rzed 
w o je n n e j, g d y  m e tro p o lita  nie 
chcia ł, n a  w n iose k  m in is tra  
sp ra w  w e w nę trznych , usunąć p ro 
boszcza, sp ra w a  — ■ n a  podstaw ie  
k o n k o rd a tu  —  w ę d ro w a ła  do W a 
ty k a n u , k tó r y  m ia ł p rz y s ła ć  k o 
m is ję  d la  zbadan ia  je j  i  os ta tecz
nego z a ła tw ie n ia . W  okres ie  m ię 
d zyw o je n n ym  dw adzieścia  k i lk a  ta 
k ic h  sp ra w  sk ie ro w a n o  do R zym u, 
a R zym  przez p ię tnaśc ie  la t  t rw a 
n ia  k o n k o rd a tu  a n i je d n e j ta k ie j 
k o m is ji do P o ls k i n ie  p rz y s ła ł.

N ie  w s z ys tk ie  p a ń s tw a  o abso 
lu tn e j przewadze lu dn ośc i k a to lic 
k ie j p o s ia da ją  k o n k o rd a ty . N ie  po 
s ia d a ją  k o n k o rd a tu  ta k  a rc y k a to - 
lic k ie  pa ńs tw a  ja k  B e lg ia , P o r tu 
g a lia  i  F ra n c ja , nas tępn ie  S tany 
Z jednoczone, B ra z y lia , M eksyk  
i  E k w a d o r. N ie  posiadan ie  k o n k o r
d a tu  przez te  pańs tw a  nie  je s t n a 
s tępstw em  przem ian , spow odow a
nych  przez w o jnę . R ozdz ia ł kościo  
ła  cd pańs tw a , c z y li oddzie lenie 
dziedziny, życ ia  re lig ijn e g o  od dz ie
d z in y  życ ia  państw ow ego n a s tą p ił 
w  w ie lu  pańs tw ach  ju ż  znacznie 
d a w n ie j, np. w  B e lg ii w  r .  1831. 
P ańs tw a  nie  posiada jące k o n k o r
d a tu  re g u lu ją  s w ó j s tosunek do 
kośc io ła  k a to lic k ie g o  m ocą w ła sn e j 
k o n s ty tu c ji i  w łasnych  ustaw .

P O LS C E  po ze rw an iu  k o n k o r  
d a tu  przez W a ty k a n  po w s ta 

ła  d la  kośc io ła  no w a  s y tu a c ja  p raw

W

Przed  r e a l i z a c j ą  
p lan u  go sp o d arczeg o

Ochwaty
Komitetu Ekonomicznego 

Rady» Ministrów

Komitet Ekonęmiczny Rady Ministrów 
na . Ostatnim . swym posiedzeniu powziął 
szereg. doniosłych uchwal. ,

TERM INARZ PRAC PLANU
GOSPODARCZEGO ‘  ~  -------------------------

Przede wszystkim uchwalono terminarz Komisja poświęciła szczególną uwagę 
prac, związanych z opracowaniem 6-let zagadnieniom ujęcia udziału sektorów w 
niego planu rozwoju i przebudowy, gospo gospodarce narodowej i podziału klasowe 
darczej Polski oraz Narodowego Planu g0 , obliczania dochodu narodowego oraz 
Gospodarczego na rok 1950. usprawnienia metod zbierania i przyśpic

PRACE STATYSTYCZNE szenia trybu opracowań materiałów staty
„ „  , , . stycznych, tak aby mogły one stanowić
W  celu dostosowania prac i opraco- dstawt sprawnej kontroIi wykonania p!a

wan statystycznych do potrzeb gospodar nów gcSpoda.rczyc!l. 
ki planowej, Komitet Ekonomiczny Rady
Ministrów powziął .szereg uchwał w spra M IESZKAN IA ZASTĘPCZE
wie programu prac statystycznych na rok Następnie Komitet Ekonomiczny przy- 
1949 oraz zatwierdzi! sprawozdanie Ko jął projekt uch-waly Rady Ministrów o 
misji dla Spraw Programu i Reorganiza dostarczaniu mieszkań zastępczych w 
cji Statystyki. przypadkach związanych z realizacją pla

-Komisja objęła swymi badaniami staty nu inwestycyjnego, 
stykę przemysłową, rolną, inwestycyjną, Uchwala nakłada na władze planowa 
komunikacji i łączności, obrotu towa-ro- nia gospodarczego i przestrzennego,

powstała konieczność przekwaterowywa- 
nia, obowiązek dostarczenia nowych miesz 
kań dła świata pracy spoczywa na wła
dzach miejskich, a koszty mieszkań za
stępczych c-bciążąją inwestora. W  razie 
niemożności dostarczenia przez władze 
miejskie odpowiedniej • liczby lokali; inwe 
stor przekazuje sumę dyspozycyjną na 
mieszkania zastępcze Zakładowi Osiedli 
Robotniczych, który dostarczy przekwate 
rowywanym nowych lo ka li. mieszkalnych.

W  ten sposób świat -pracy, w razie 
konieczności przekwaterowania, otrzyma 
odpowiednie mieszkania zastępcze.

SPRAWY ROLNE
Dalsze uchwały ..dotyczą powołania Ko 

misarza .Głównego i komisarzy wojewódz 
kich do akcji zwalczania szkodników zbo 
żowo-mącanych oraz szkolenia tereno
wych ekip technicznych oraz nowelizacji 
ustawy o ochronie przyrody.

DO STAW Y I ROBOTY 
Uchwalony został również projekt rozi łączności, oftrotu towa-ro- nia gospodarczego i przestrzennego, wła 

wego wewnętrznego i zagranicznego, cen dze budowlane i inwestorów, obowiązek porządzenia Rady Ministrów o dos-ta 
itd. W  wyniku prac Komisji program ba ograniczenia inwestycji, które pociągały wach, robotach i usługach na rzecz Ska-r 
dań statystycznych został znacznie roz- by za sobą konieczność przekwaterowy- bu Państwa, Samorządu oraz niektórych 
szerzony. - wamia mieszkańców. W  wypadkach, gdy kategorii osób prawnych.

na. N ie  je s t  ona  jeszcze u re g u lo 
w a na  u s ta w o w o , a le  m a m y  m ia ro 
da jn e  ośw iadczen ia , w y ja ś n ia ją c e  
szczegółowo, ja k  o n a  je s t  p o jm o 
w a na  p rze z  R ząd i  S e jm .

N a  K o n g re s ie  Z jednoczen iow ym  
w ice p re m ie r, A ł.  Z aw a dzk i, pow ie 
d z ia ł m . i n . : „P Z P R  n ie  w a lczy  
z re lig ią . Co w ię c e j —  P Z P R  s to i 
n a  s ta n o w is k u  o c h ro n y  i  sw obody 
w yzn a ń  re l ig i jn y c h .  Z na czy  to , że 
P Z P R  re s p e k tu je  u czu c ia  lu d z i w ie 
rzących , g w a ra n tu je  p ra w n ą  och ro 
nę ic h  o b y c z a jó w  re l ig i jn y c h ,  s to i 
na  s ta n o w is k u  n ie  m ie szan ia  się 
p a ń s tw a  d o  s p ra w  re l ig i jn y c h  lu 
d z i w ie rz ą c y c h “ .

W  S e jm ie  p re m ie r  C y ra n k ie w ic z  
ośw iadczył'- „R z ą d  s to i kon sekw en 
tn ie  n a  s ta n o w is k u  w o lno śe i su
m ie n ia  i  w ie rzeń  re l ig i jn y c h .  Z god
nie  z  tą  zasadą Rząd n ie  zam ierza 
w trą c a ć  się do w e w n ę trz n y c h  sp ra w  
kośc io ła  i  poszczegó lnych  w y z n a ń “ .

T a k ie  je s t  s ta n o w is k o  R ządu 
i  k ie ro w n ic z e j w  p a ń s tw ie  p a r t i i  
do kośc io ła , do w o ln o ś c i sum ien ia  
i  do w ie rz e ń  r e l ig i jn y c h  o b y w a te li.  
A le  rów nocześn ie  p re m ie r  C y ra n 
k ie w icz  p o w ie d z ia ł:

„R z ą d  n ie  będzie to le ro w a ł ag re 
syw n e j p o s ta w y  poszczególnych 
p rz e d s ta w ic ie li k le ru , a  zwłaszcza 
h ie ra rc h ii ko ś c ie ln e j, an i ic h  p rób  
w trą c a n ia  s ię  do s p ra w  pa ńs tw o 
w ych , do sp ra w  św ieck iego  życ ia  
pub licznego , R ząd n ie  dopuśc i do 
w y k o rz y s ty w a n ia  w ie rzeń  r e l ig i j 
nych  do ce lów  obcych  re l ig i i,  do 
celów  w a lk i p o lity c z n e j p rze c iw  
w ła d zy  lu d o w e j, p rze c iw  us ta lo n e 
m u w  p a ń s tw ie  p o rz ą d k o w i p ra w 
nem u“ .

To s ta n o w is k o  R ządu zna laz ło  
pe łne po pa rc ie  w  S ejm ie, w  w y 
pow iedz iach  p rz e d s ta w ic ie li k lu b ó w  
pose lsk ich .

Jeże li zaś pos. B och eń sk i z K a - 
to lic k o  -  Społecznego K lu b u , p o ru 
sza jąc s to su n e k  p a ń s tw a  do kośc io 
ła , w y ra z ił w ia rę , że m ożna znaleźć 
drogę w s p ó łp ra c y  m ię d zy  u s tro je m , 
k tó r y  ja k o  cel za k ła d a  s p ra w ie d li
wość spo łeczną, a re l ig ią  —  to  się 
z ty m  w  zupe łnośc i zgadzam y. A le  
dó teg o  w ła ś n ie  trz e b a  d o p o w ie 
dzieć, co m ą c i tę  w spó łp racę .

M ąc i ją  a k c ja  p o lity c z n a , p ro w a 
dzona przez re a k c y jn y  od łam  k le 
ru  na w yższych  i  n iż s z y c h  s ta n o 
w iska ch  w  h ie ra rc h ii k o śc ie ln e j. 
Jaw ne p ro ce sy  p o lity c z n e  d a ły  n ie 
p o k o ją c y  ob raz  te j a k c ji.  Z n a le ź li 
się ta c y  ks ięża, k tó r z y  n a d u żyw a 
ją c  sw e j godnośc i k a p ła ń s k ie j 
i  za u fa n ia  rz ą d u  —  p rz e w o z ili za 
g ra n icę  ra p o r ty  d la  obcych w y 
w iadó w . S tw ie rd z o n o  n ie m a ło  w y 
p a d kó w  w s p ó łd z ia ła n ia  k le ru  ze 
zb ro dn iczą  a k c ją  podz iem ia , s tw ie r 
dzono, że re a k c y jn i ks ięża  b łog o 
s ła w il i b ro ń , k tó r ą  m o rd ow a no  n ie 
w in n y c h  lu d z i. A m b o n a  je s t  często 
w y k o rz y s ty w a n a  do p ro pa gan dy  
p rz e c iw k o  Polsce L u d o w e j.

P re m ie r  za p ow ied z ia ł w  Sejm ie, 
że R ząd będzie o ta cza ł op ieką  ty c h  
ka p ła n ó w , k tó rz y  d a li i  d a ją  do
w o d y  swego p a tr io ty z m u , chęci s łu 
żen ia lu d z io m  w ie rzą cym  i  n ie  da
ją  się w c ią g n ą ć  do a n ty lu d o w y c b  
ro z g ry w e k  p o l i t y r z -  rb . 
nocześnie p re m ie r cśw i.. 
w sze lk ie  p ró b y  w y k o rz y s ty w  k 
am b on y  czy  szat k a p ła ń sk ich  d 'a 
d z ia ła ln o ś c i p rz e c iw  P a ń s tw u  I  r -  
d o w e m u  lu b  p o p ie ra n iu  po dz iem ia  
będą p rze c in ane  z ca łą  s ta n o w m o - 
ścią i  su ro w o śc ią  p ra w a . b t.  Cl.
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Sukces wyborczy 
komunistów japońskich

TAJTEDAWNO ogłoszone zosta ły osta-
’  toczne w ynik i wyborów do Izby  

Niższej, parlamentu japońskiego, któr 
re  odbyły się w  dniu 33 stycznia. Za
interesowanie, jak ie wybory te wzbu 
dlziły w  szerokich kołach opinii świa 
towej, jest Łupełnie zrozumiale, zwa
żywszy doniosłość rozgrywających  
się obecnie w  Japonii wydarzeń.

Kampania wyborcza rozpoczęła się 
więc w  atmosferze ostrego napięcia 
politycznego. Rząd Sigeru Yeshida 
iraob ii l  cwał wszystkie środki, aby 
Kie dopuścić do przeprowadzenia w  
wyborach do parlamentu przedstawi
cieli obczu demokratycznego. W yda
no zarządzenia, które przyniosły za
kaz rozlepiania afiszów i plakatów  
piizedwyberczyeh, ograniczenie kol
portażu literatury przedwyborczej, 
obowiązek uprzedniego uzyskania po 
Zwolenia władz lokalnych na organi
zację wieców i  asysty osobistości ofi
cjalnych na wiecach .

Koła rządzące bloku an tył udowego 
nie cofnęły się w  dniu wyborów  
przed najjaskrawszym pogwałceniem  
ordynacji wyborczej. W Tokio zare
jestrowano w masie głosowania 28« 
wypadków naruszenia ustawy wybor
czej. W  Kobe urzędu;ey miejscy trud 
n ili się sprzedażą blankietów biulety
nów wyborczych, w  prefekturze Ciba 
glosowanie odbyło się pod kontrolą 
policji. Ale nawet najzzetekłejsze ata 
k i reakcji i je j machinacje nie były 
w  stanie zahamować stałego wzrostu 
W pływów partii komunistycznej, o 
czym świadczy masowy napływ do 
szeregów partii najlcptcych przed;;ta 
w icieli warstw pracujących i inteli
gencji, prostych robotników i w y
bitnych działaczy związków zarod o 
wych —  artystów 1 uczonych.

Jakie więc były ostateczne w yniki 
wyborów?

Według doniesień oficjalnych, par
tia liberalno-demokratyczna otrzyma
ła tylko ZSZ mandaty, Znaczną ilość 
głosów, a więc i mandatów w parla
mencie straciły i dwie inne partie 
reakcyjne: „demokratyczna“ (79' za
miast 90) 1 „socjalistyczna" (49 za

miast 111). Jednocześnie wzrosła 9- 
krotnie liczba posłów komumstycz 
nych z 4 do 36!

Uzyskanie przez partię liberalno' 
demokratyczną znacznej większości 
w  nowym parlamencie japońskim  
nie było niespodzianką. Puściła ona 
bowiem w  ruch specjalnie w  tym  ce
lu utworzoną maszynę wyborczą i ko 
rzyslała z nieograniczonego poparcia 
władz okupacyjnych, sterując meto
dy terroru, zastraszenia i  fałszerstw.

Nie mało przyczyniło się do uzy
skania przez nią większości w  parla
mencie poparcie p artii socjalistycz
nej, która jaw nie przeszła na stronę 
reakcji. A le o tym, ja k  bardzo par
tia socjalistyczna zdyskredytowała 
się w  oczach mas ludowych, świad
czy fak t, że nawet tacy przywódcy 
partn, ja k  Katayama, Nismo i Kato  
nie zostali ponownie w ybrani.

Najbardziej znamiennym rezulta
tem wyborów był sukces japońskiej 
partii komunistycznej. W ybór 36 ko
munistów do parlamentu w  okolicz

nościach presji policyjnej i  gróźb ze 
strony rządu i  władz okupacyjnych 
przy w ie lk iej ilości faktów  sfałszo
wania rezultatów wyborów przez ma 
3 z y n ę  wyborczą, stanowi dowód, że 
siły postępowe Japonii zespalają się 
wokół partii komunistycznej w w al
ce o niezawisłość kraju , o je j rozwój 
demokratyczny. Masy pracujące wiel 
kich japońskich centrów przemysło
wych w  Tokio, Osaka ¡i in. ja k  rów 
nież chłopi, zamieszkali w  prefektu
rach Simana, Nagano, Tottori, oddali 
swe glosy na kandydatów p artii ko
munistycznej. W ybór przywódców  
partii komunistycznej, K iu its i Toku- 
da, Sandze Ncsaka, a także wybór 
znanego przywódcy zw iązku zawodo
wego pracowników telekomunikacji, 
ICazuiosi Debasi, wreszcie w ybór by
łego przewodniczącego japońskiego 
Kongresu Związków Zawodowych, 
Kikunam i, świadeny wymownie o za 
ufaniu, jak ie szerokie masy ludności 
ż y w ą  do partii komunistycznej i  sta
nowi nowy dowód dalszego wzmoc
nienia frontu demokratycznego.

E. K U L IK O W S K I

Eksport z Zachodnich Niemiec
grozi Anglii bezrobociem

L O N D Y N , 4. 2. (P A P ). —  K o n k  u re n c ja  e k s p o rtu  zachodn io  -  n ie 
m ieck iego  d la  b ry ty js k ic h  ry n k ó w  z b y tu  bu dz i co raz w ię kszy  n iepo . 
k ó j w  A n g li i.  K o n k u re n c ja  ta  p o w o d u je  ju ż  w s trz y m a n ie  p ro d u k c ji 
szeregu dz iedz in  p rze m ys łu , w  re z u lta c ie  czego w z ra s ta  bezrobocie. 
W  z w ią zku  z ty m  p la n y  da lsze j ro z b u d o w y  p rze m ys łu  n ie n r  ackiego, 
a  zw łaszcza p rze m ys łu  Z ag łęb ia  K u h ry ,  z a g ra ża ją  pow ażn ie  zarów no 
p ro du cen to m  ja k  i  ro b o tn ik o m .

W  wielu ważnych ośrodkach przemysłu 
metalowego (Sheffield, Londyn), zwalnia

hra

Robotnicy 70 krajom
tu malee o sme prama

Przemówienie Bolesława Ceberta 
na posiedzeniu KW  ŚFZZ

Jaik już donosiliśmy, na ostatniej se
sji Komitetu Wykonawczego ŚFZZ w Pa 
ryżu wygłosi! przemówienie delegat poi 
siei, Bolesław Gebert.

Podajemy streszczenie jego przemówię 
ni a:

światowa Federacja Związków Zawo
dowych wyrosła z walki mas ludowych 
z faszystowskim najeźdźcą. Statut ŚFZZ 
jest wyrazicielem jedności mas pracują
cych całego świata, niezależnie od kolo
ru skóry, przekonań religijnych czy świa 
tcpcglądu. ŚFZZ jest potężnym orężem 
międzynarodowej klasy robotniczej. Ten, 
kto występuje przeciwko ŚFZZ, jest wro 
giem klasy robotniczej i pokoju. Najgwał 
towniejsze ataki przeciwko ŚFZZ wywo 
dzą się właśnie z tego kraju, skąd naj- 
donioślej rozbrzmiewa glos podżegaczy 
■wojennych, z tego kraju, w którym pra 
wo pozwala rządowi na dławienie swobód 
związkowych“ .

Bcdesław Gebert zacytował następnie 
wezwanie przewodniczącego AFL Greena, 
który na kongresie tej organizacji w 
Cinicinnati zażądał od delegata bryty j
skich związków zawodowych wystąpienia 
Trade Unionów z Światowej Federacji 
Związków Zawodowych. Większość Ra 
dy Naczelnej brytyjskich związków zawo 
dowych zgadza się na dyktat pana Gree 
tia, wbrew postulatom mas związkowych.

Gebert wspomniał o olbrzymich dota
cjach AFL za granicą, przytaczając o- 
świadczenie Irrónga Browna, który przy 
znal, że dysponuje sumą miliona dola
rów. „Skąd pochodzą te pieniądze?" — 
pyta mówca. Nie zapominajmy o tym, że 
w szeregach AFL znajdują się miliony 
roibotników nie podzielających poglądów 
Greena craz Irvin,ga Browna.

Z  kolei Gebert przypomina uchwalę, 
która zapadła na kongresie drugiej ame
rykańskiej organizacji zawodowei CIO wr 
listopadzie ub. roku; Uchwała ta upoważ 
niła przedstawicieli CIO w Światowej

Zgon redaktora 
nDaily Worker“

LO N D YN , 4.2 (PAP.). W  czwartek
zmarł nagle na atak serca redaktor na
czelny organu brytyjskiej .partii komu
nistycznej „Daily Worker“  —  W illiam 
RuSt. Liczący 45 lat Rust był nieprzer
wanie naczelnym redaktorem dziennika 
od chwili jego założenia, tj. od 1930 ro- 
VxL

Pierwszy atak nastąpił na' posiedzeniu 
Związku Dziennikarzy. Rusta przewiezio 
no natychmiast do szpitala, gdzie po 
dwóch dalszych atakach nastąpi! zgon.

Federacji Związków Zawodowych, by pc 
zasiągnięciu opinii brytyjskich Trade U - 
nicnów podjęli wobec ŚFZZ i między 
narodowego ruchu robotniczego wszelkie 
kroki, odpowiadające polityce CIO. Ge
bert widzi w tym wezwanie do rozłamu.

Delegat polski „przytacza rezolucję kon 
greśu CIO, która oponuje przeciwko po 
lityce „uspokojenia“  i zapowiada „uży
cie oręża w celu obrony wolności i poko
ju“ . Zbędne jest chyba interpretowanie 
tych słów —  mówi Gebert. Podżegacze 
wojenni przeliczyli się w swych rachu
bach. Mają za krótkie ręce, by zdławić 
siły demokracji i pokoju, rosnące z dnia 
na dzień. Zaostrzone ataki przeciwko ru 
chowi zawodowemu mają na celu utoro
wanie drogi planowi Marshalla, który 
jest środkiem penetracji gospodarczej, po 
litycznej i militarnej amerykańskich tno 
nopoli.

W  takiej sytuacji klasa robotnicza nie 
może pozostać „neutralną“ . Klasa robot 
n.icza z własnego gorzkiego doświadczenia 
przekonywuje się coraz częściej co ozna 
cza plan Marshalla. Miliardowe rzesze 
pracujących występują coraz energicz
niej przeciwko tonu planowi głodu, wy 
zysku i nędzy, stając w obronie swego 
prawa do życia, w obronie wolności i su 
werenności narodów. Gdyby masy pra 
cujące, zrzeszone w. związkach zawodo
wych W ielkiej Brytanii i Stanów Zjedno 
czonych, mogły swobodnie wypowiedzieć 
swe zdanie —  wielkie rozczarowanie spot 
kałoby panów Deakinów, Carryćw, 
Greenow i Kupersów. Kneblują oni usta 
własnym masom związkowym, odmawia
jąc im prawa do dyskusji nad tak po
ważnym zagadnieniem, jak międzynarodo 
wa jedność związkowa.

Mimo rozłamowej polityki kierownic
twa amerykańskich i brytyjskich związ
ków zawodowych —  szeregi ŚFZZ zasi
lą nowe organizacje zawodowe i z obec 
nych zmagań Światowa Federacja Zwiąż 
ków Zawodowych wyjdzie jeszcze silniej 
sza i potężniejsza.

Wokół ŚFZZ — konkluduje mówca — 
skupili się robotnicy przeszło 70 krajów 
świata, tocząc bój o swe prawa. M y, 
zebrani tu, jesteśmy i pozostaniemy w 
służbie międzynarodowej klasy robotni
czej“

Montowanie 
„Rady Europejskiej” 
dia Unii Zachodniej

LO N D Y N , 4.2 (PAP.). Zbiera się tu 
dzisiaj stała komisja „U n ii Zachodniej" 
na poufną naradę, by omówić sprawę 
zwołania „Rady Europejskiej“  w myśl po 
stanowień „Rady Konsultatywnej" mini
strów spraw zagranicznych 5ciu krajów 
zachodnich z ubiegłego tygodnia.

Według informacji agencji Reutera, 
pierwsze zebranie „Rady Europejskiej" 
oczekiwane jest latem. Jako prawdopo
dobne miejsce zebrania wymieniany jest 
Strasburg. Zaproszenie do „U n ii Zachód 
niej“  mają być wystosowane m. in. do 
Włoch, Irlandii, Norwegii, Danii i Islan 
dii. ___________

Rozpaczliwe 
przygotowania obronne 
w obozie Kuomintangu

N O W Y  JORK, 4.2 (PAP.). W  obozie 
Kuomintangu, mimo dalszych prób nawią 
zania rokowań pokojowych z siłami ludo 
wymi, czynione są nowe rozpaczliwe przy 
gotowania obronne na odcinku Nankin— 
Szanghaj, zwłaszcza zaś w samej stolicy. 
Skuteczność tych przygotowań obronnych 
jest jednak w najwyższym stopniu pro
blematyczna. Spośród 750 tys. żołnierzy, | 
którymi dysponuje w tej chwili Kuomin- 
tang, stosunkowo niewielu ma zaprawę 
bojową. Ponadto w dolinie rzeki Jamg- 
Tse-Kia.ng armia Kuomintangu nie rozpo 
rządza prawie żadną flotą i lotnictwem. 
Siły lotnicze są rozproszone, a korespon 
denci amerykańscy stwierdzają, że wśród 
lotników Kuomintangu panuje zupełny 
upadek ducha bojowego i mnożą się de 
zercje pilotów do oddziałów ludowych.

Stanowisko Norwegii 
w sprawie paktu 
skandynawskiego

OSLO, 4.2 (PAP.).. Norweska agen- 
pjtC prasowa NTB podaje oświadczenie
premiera norweskiego Genhardsena, że 
po swej ostatniej konferencji, która ódby 
la się w Oslo w końcu stycznia, premie 
rzy i ministrowie spraw zagranicznych 
Norwegii, Szwecji i Danii stwierdzili, że 
porozumienia nie udało się osiągnąć w 
sprawie „skandynawskiego sojuszu obron 
nego“ , zapowiedzieli jednak, iż będą 
trwały konsultacje w sprawie polityki za 
granicznej tych państw.

Minister spraw zagra,nicznych Norwe
gii, Lange stwierdzi!, że rząd norweski 
musi dokładnie zastanowić się nad spra 
wą, czy pożądany jest jego udział w roz 
mowach przygotowawczych nad sprawą 
ewentualnego udziału w pakcie aitlantyc 
kim. M inister zapowiedział, że po uzyska 
niu pełniejszych informacji w tej spra 
wie, rząd przedstawi ją parlamentowi.

Przed rokowaniami 
na wyspie Rodos

LO N D Y N , 4. 2. (PAP). — Jak dono
si z w ysp y  Rodos agencja Reuetra, 
m ed ia to r ONZ w  P alestyn ie  Bunche 
s tw ie rd z ił o fic ja ln ie , że zaprosił na 
wyspę Rodos p rze ds taw ic ie li 6-ciu 
państw  arabskich dla przeprow adze
n ia  rokow ań  o roze jm  z delegatam i 
Izrae la . Iz ra e l zgadza się na rozm o
w y  z A rabam i, dotychczas jednak 
b ra k  in fo rm a c ji, czy k tó re k o lw ie k  z 
państw  arabskich  poza Egiptem , k tó 
ry  jes t ju ż  rep rezen tow any na w y 
spie Rodos, p rzy ję ło  zaproszenie.

LO N D Y N , 4.2 (PAP.). Jak podaje z 
Damaszku agencja Reutera, w niewymie 
nionej bliżej miejscowości, doszło do spot 
kania pomiędzy królem Transjordanił Ab 
dullahem a regentem Iraku Abdul Illa- 
chem. Abdullach zaproponował natych
miastowe przyjęcie zaproszenia Bunche 
do wzięcia udziału w toczących się obec 
nie na wyspie Rodos rokowaniach w spra 
wie rozejmu w Palestynie.

się robotników z pracy w związku 
kiem zamówień eksportowych.

W  fabryce narzędzi precyzyjnych Rate- 
liiffe zwolniono ostatnio 10 proc. zatrud
nionych.

Poważne redukcje nastąpiły również w 
hucie firmy „Laycoc“ , w zakładach elek
trycznych „M etro Vickers“  oraz w fabry 
ce narzędzi „V ictoria“ .

Wobec tego stanu rzeczy Izba Prze
mysłowo - Handlowa Sheffield zwróciła 
się ostatnio do producentów tego okręgu 
z żądaniem wykazania, w jakiej mierze 
konkurencja niemiecka spowodowała 
zmniejszenie produkcji.

Również przemysł budowy okrętów w 
Wielkiej Brytanii odczuwa poważnie skut 
ki konkurencji niemieckiej. W  środę uda
ła się do ministra handlu Wilsona dele 
gacja przedstawicieli robotników i produ 
centów przemysłu okrętowego i- mecha
nicznego, która zażądała podjęcia odpo
wiednich 'kroków w celu zabezpieczenia 
przemysłu brytyjskiego przed konkuren
cją niemiecką.

M inister Wilson zapowiedział, że nie
bawem złoży w parlamencie oświadczę 
nie na temat zagadnienia konkurencji 
przemysłu zachodnio - niemieckiego dla 
Wielkiej Brytanii.

Szczególne wzburzenie w Anglii wz-bu 
dziło oświadczenie gubernatora brytyjskie 
go w Niemczech gen. Robertsona, który 
stwierdził, że eksport z Niemiec zachód 
nich będzie się rozszerzał w przyśpieszo 
nym tempie i że przemysłowi brytyjskie 
mu nie pozostaje nic innego, jak pogo
dzić się z tym faktem.

Koła polityczne Londynu z wielkim 
zainteresowaniem oczekują decyzji rządu 
w tej sprawie. Podkreśla się, że rząd bry 
tyjs.ki znalazł się w bardzo trudnej sy
tuacji, gdyż musi pogodzić własne wew 
nętrane interesy z grą polityczna, prowa 
dzeną na terenie Niemiec. Podkreśla się, 
że wszelkie wystąpienia oficjalne w obro 
nie przemysłu rodzimego przed konku
rencją niemiecką spotkałyby się z ostrym 
protestem ze strony Stanów Zjednoczo- 
mydh i „podrażniłyby“  polityków za
chodnio - niemieckich.

S. O. S. z Aten  
do bankierom  USA

PAR YŻ, 4. 2. (PAP). — Jak donosi 
rozgłośnia W olnej G recji, w ładze ateń 
skie z w ró c iły  się do Stanów Z jedno
czonych z prośbą, by B3nk A m erykan 
sk i w y p ła c ił m ilio n  dolarów, złożo
nych w  Stanach Zjednoczonych, w  ce
lu  „uch ron ien ia  G rec ji od in f la c j i“ .

Imponujący rozwój gospodarki morskiej
w ramach prelim inarza budżetowego Min. Żeglugi

Dnia 3 bm. K om is ja  S karbow o-B u
dżetowa i  P lanu Gospodarczego rozpa 
tryw a ła  p re lim in a rz  budżetowy M in. 
Żeglug i na rto,k 1949.

P re lim in a rz  tego m in is te rs tw a  prze 
w id u je  po stroni© dochodów
2.533.801.000 zł, po stronie w yda tków
3.202.238.000 zł.

W po rów nan iu  z rok iem  1948 wzrost 
w yd a tkó w  w ynosi 40,3 proc., docho
dów 78,2 proc.

W zrost w yd a tków  p re lim ina rza  na 
1949 tłum aczy się m. in . zwiększeniem 
uposażeń p racow n ików  oraz wzrostem 
w yd a tków  na eksploatację portów , 
szkoln ic tw o i  u trzym an ie  taboru p ły 
wającego.

D la  zespołu portowego Gdańsk — 
G dyn ia  przew idziano w  pre lim ina rzu  
1949 sumę zł 965 932.000, zaś dla zęspo 
łu  portowego Szczecin sumę złotych 
464.112.000.

R efe ren t budżetu poseł Cesing przed 
s taw ia jąc liczbow e w y n ik i odbudowy 
portów , s tw ie rd z ił, iż  obecnie po rty  na 
sze. są zdolne przeładować całą ilość 
tow arów , potrzebnych dla nas i  k ra 
jó w  zaplecza. Ó m Ól

Następnie re fe re n t przedstaw ił plan 
rozbudowy flo ty , k tó ry  oparty  jest 
g łów n ie na w łasne j p ro d u kc ji stocznio 
w e j. Dotychczas spuściliśm y na wodę 
dwa s ta tk i pełnom orskie, w  budowie 
zaś zna jdu ją  się 4 dalsze. Ponadto w  
roku  1949 rozpocznie się budowę 9 no 
w ych statków . Obecny stan statków  
w ynosi 39, na tom iast p rzew idu je  się 
n® 1950 ro k  — 43, a na 1957 — 178.

Na odcinku rozw o ju  okrę tow ych l i 
n i i  regularnych, obsługujących nasze J 
pe rty , Szczecin uzyska ł trzy  polskie 
połączenia regularne z po rta m i skan
dynaw skim i i  dw ie obce lin ie  regu lar 
ne, a nadto uruchom iono lin ie  z za
chodnich po rtów  m rrza  Śródziemnego 
do po rtów  A m e ry k i Środkowej.

Przechodząc do zagadnienia rybo- 
łóstwa m orskiego mówca podkreślił, 
że do ro ku  1955 po łow y nasze w inny  
wzrosnąć do 120 tys. ton. Przed w o j
ną w  ro k u  1938 polskie po łowy w y 
n ios ły  12.520 ton, w  1948 — 48.198 ton, 
co stanow i około 400 ppc.c. połowów 
przedwojennych, a na ro k  1949 p la 
nu je  się 60.000 ton.

Na rybo łóstw o m orskie w  p lan ie  in 
w estycy jnym  na 1949 ro k  przew idzia  
ne są kw o ty  w  sumie 1.136.862.000 zł. 
g łów n ie na tabor, chłodnie i  zakłady 
usługowe oraz na stocznie, osadnictwo 
i  inne.

W taborze da lekom orskim  przew idu 
je  się na ro k  1949 kon tynuow anie  bu 
dowy, rem ont oraz budowę nowych 
traw le rów  oraz uruchom ien ie  ch łodn i 
rybne j w  G dyn i i  we W ładysławow ie, 
ja k  rów nież doprowadzenie do stanu 
surowego ch łodn i w  Ustce i wykończę 
nie pa lowania w  Św inou jśc iu  i  K o 
łobrzegu.

W czasie dyskus ji zabrał głos w ice 
m in is te r Petrusewicz i podkreślił, iż w  
żegludze m orsk ie j ciężar w ydatków  
prac M in is te rs tw a  przesuwa się z od
budowy na rozbudowę nabrzeży.

Jeśli chodzi o p lan  rozbudowy flo ty , 
n ie  jest on jeszcze zakończony. W  każ 
dym  raz ie  w  p lan ie  inw estycy jnym  
M in is te rs tw a  stocznie łącznie z odbu
dową f lo ty  stanow ią ponad 50 proc. 
całego p lanu  inw estycyjnego.

Odnośnie rybo łów stw a M in is te rs tw o  
opracowuje p lan szerokie j rozbudowy 
rybo łów stw a w  celu podniesien ia i lo 
ści z łow ione j ryby .

Poza tym  w  Ś w inou jśc iu  przew idu
je  się szereg in w es tyc ji, ja k  budowa 
basenu, ch łodn i i  nabrzeża, z k tó rych  
w  p ierw szym  etapie wykończona zo
stanie chłodnia, reszta zaś w  końcu 
p lanu 6-letniego. Na budowę po rtu  
p rzew idu je  się 144 m ilio n y  złotych, 
prócz tego 60 m ilic n ó w  na budowę 
chłodni, 40 m ilio n ó w  na insta lac je  o- 
raz około 30 m ilio n ó w  —  na budowę 
h a li rybne j.

Ostatnie pozycje budżetowe
w związku ze zniesieniem systemu 

reglamentacji kartkowej
Na wczorajszym posiedzeniu komisji 

skarbowo-budżetowej wyczerpujący refe
rat o preliminarzu budżetowym, doty
czącym zaopatrzenia ludności wygłosiła 
posłanka Strusińska.

Referentka stwierdza, że zarządzenia 
Rządu, likwidujące system zaopatrzenia 
reglamentowanego, znajdują uzasadnienie 
w zwiększonej produkcji rolniczej i prze 
myślowej.

Wprowadzone z dniem 1 stycznia rb* 
nowe taryfy plac oraz zniesiony system 
reglamentacji kartkowej, zamykają okres 
gospodarki powojennej i otwierają nowy 
rozdział w polskich stosunkach ekono
micznych. Tak szybkie uporanie się z po 
wojennymi trudnościami w dziedzinie sao 
patrzenia ludności zawdzięczamy zmianie 
stosunków politycznych, gospodarczych i  
społecznych, zawdzięczamy klasie robot
niczej, która przejęła ster rządów w swo 
je ręce, zawdzięczamy współpracy ze 
Zawiązkiem Radzieckim i państwami de 
mokracji ludowej.

W  preliminarzu budżetu na r. 1949 
mimo to przewiduje się jeszcze po stro 
nie wydatków sumę 11 miliardów 412 
milionów zł. Suma ta jest przeznaczona, 
na pokrycie należności za dostarczone na 
cele aprowizacji artykuły żywnościowe i 
przemysłowe. Należności te dotyczą 
dostaw artykułów, wydanych na kart
ki w ostatnioh miesiącach ub. ro k i 
bądź też za dostawy w .roku bieżącym, 
które mają być rozdzielone w pierwszym 
kwartale r.b., wobec niezrealizowania kart 
odzieżowych we właściwym czasie na 
skutek trudności technicznych.

Preliminarz na ten cel przyjęto jedno
myślnie.

W

Domy towarowe 
Polsce i Czechosłowacji

we wzajemnym współzawodnictwie
W  osta tn ich dniach Czechosłowacki 

Dom T ow arow y B ruka  Bobka w  Bu- 
dzie jow icąch wezw ał dio współzawod
n ic tw a  p racy Powszechny Etom Towa 
ro w y  w  Zabrzu

W spółzawodnictwo p racy m iędzy 
po lsk im i a czechosłowackim i dom am i 
■towarowymi rozszerzy się w  n a jb liż 
szym czasie na w iększą ilość ob iek
tów  z obu stron.

Z ezn an ia  oskarżonych
u; procesie Mindszenty‘ego

(Dokończenie ze str. 1-ej)
BUDAPESZT, 4. Z. (PAP). —  Jakopierwszy zeznawał w procesie kardy

nała Mindszeniy‘ego jego osobisty sekretarz, jeden z przewódców węgier
skich, Baranyi. Przyznał się on do wszystkich wysuniętych przeciwko n ie
mu oskarżeń. Potwierdził on autentyczność dokumentów, znalezionych za
równo u Mindszenty ego jak  i w  jego własnym mieszkaniu.
Oskarżony przyznał, że przez dłuższy (owe iinsbrukcje dotyczące ich przedwy

borczej działalności.
Zakar potwierdził ponadto, że ze żró 

deł watykańskich i amerykańskich otrzy 
mano nielegalnie dziesiątki tysięcy dola 
rów. Pieniądze *te przekazywano dyrekto 
rowi Akcji Katolickiej na Węgrzech —  
Miihalowicsowi. Okazało się, że Mihalo- 
wic pracował dila wywiadu amerykańskie
go-

M IN D S Z E N T Y  O SOBIE
Z  kolei złożył zeznania główny oskar 

żony w procesie arcybiskup Mindszenty* 
N a  pytanie prokuratora, Mindszenty o- 
świadczył, że przyznaje się do zarzuca 
nych mu w akcie oskarżenia przestępstw.

Zeznania Mindszenty rozpoczął od 
stwierdzenia, że już w początkach 1947 
roku brał pod uwagę możliwość wybuchu 
nowej wojny światowej. W  rozmowach, 
przeprowadzanych z Baranyi m poruszał 
sprawę objęcia przez siebie stanowiska

czas stal na czele ruchu legitymistyczne- 
go oraz poda! nazwiska wielu przywód
ców tego ruchu w tym i Mindszentyćgo. 
Baranyi oświadczył, że opracowano plan 
przywrócenia monarchii na Węgrzech 
„po ewentualnej trzeciej wojnie i zwy
cięstwie amerykańskim“ . Z  planami gru 
py Mindszenty —  Barainyi zapoznano 
szczegółowo poselstwo USA w Budapesz 
cie. Grupa ta była przeciwna powrotowi 
do Węgier b. regenta Horty'ego. Zgodnie 
z planami, Mindszenty miał stanąć na 
czele państwa węgierskiego do chwili po 
wrotu Ottona Habsburga i koronacji go 
na króla Węgier. Monarchistyczne W ę
gry miały wchodzić w skład „środkowo
europejskiej federacji krajów katolickich“ .

Po zeznaniach Baranyi‘ego przesłucha 
no drugiego sekretarza Mindszentyćgo, 
ks. Zakara. Oskarżony opisał szczegóło
wo kontakty Mindszenty'ego z arcybisku 
pem Nowego Jorku kardynałem SpeHma- 
netn, Ottonem Habsburgiem i posłem 
USA w Budapeszcie —  Chapinem. Zakar 
brał osobiście udział w rozmowach Mind- 
szentyćgo w Nowym Jorku z Habsbur
giem i jego matką b. cesarzową Zytą.

Zakar oświadcz}'} również, że poseł 
Ohapin by! stale informowany o dzia
łalności monarchistycanej i politycznej 
Mindszenty'ego oraz o jego akcji, zmie
rzającej do wywarcia bezpośredniego 
wpływu na parlamentarne wybory na 
Węgrzech. W  akcji tej posługiwano się 
obficie pieniędzmi, które doręczano popie 
ranym przez kościół lokalnym kandyda- 

„tem na posłów. Księża otrzymali szczegó

Wymiana
dokumentów ratyfikacyjnych  

polsko - francuskiej konwencji
o ubezpieczeniu społecznym

Dnia 3 bm. odbyła się w M . S. Z. 
wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 
polsko - francuskiej konwencji generał 
nej o ubezpieczeniu społecznym, podpisa 
nej w Paryżu dnia 9.IV.1948 r.

W ymiany dokonali ze strony polskie' 
min. Modzelewski, ze strony francuskiej 
ambasador Francji w Warszawie p. Jean 
Baelen.

Serię dokum entów, dotyczących K o 
rony Św. Stefana, kończy lis t  w ys to 
sowany w  dn iu  9 w rześnia 1947 roku  
do ka rdyna ła  M indszenty przez k a r 
dynała M en tin i, pod-sekretarza Stanu 
w  W atykan ie, prowadzącego p o litykę  
zagraniczną S to licy  Aposto lskie j 
Treść lis tu  jes t następująca:

„Jego Ekscellencjo, przedstaw ic ie l 
S tanów Zjednoczonych p rzy  S to licy 
Aposto lsk ie j przesła ł m i odpis lis tu , 
k tó ry  pan K enne th  C. R oya ll sk ie ro
w a ł do Jego E m in en c ji K a rdyna ła  
Spellmana. L is t  dotyczy K o ro n y  Sw. 
Stefana.

Pozwalam  sobie przesłać go w  za
łączeniu ,ponieważ chodzi o sprawę, 
k tó ra  leży Panu na sercu“ .

Is to tn ie , los Ś w ię te j K o ro n y  „leża ł 
na sercu“ ka rd yn a ło w i M indszenty. Je 
go własne słowa po tw ie rdza ją  to n a j
le p ie j:

„Ż y w ią c  nadzie ję na ukoronowanie 
O ttona Habsburga, chciałem  zapewnić 
bezpieczeństwo Św ięte j K oron ie . D la 
tego też zrob iłem  wszystko, aby w i l 
dze am erykańskie n ie  res ‘y tuow ały 
Św iętej K o ro ny  obecnemu rządow i wę 
gierskiem u. W dn iu  31 s ie rpn ia  1947 
roku napisałem  l is t  do posła Stanów

Sprawa Mindszenty
W zgierska „Ż ó łta  Księga“

VI
Zjednoczonych w  Budapeszcie, Cha
pina, prosząc go o w y jednan ie  u swe 
go rządu, aby arm ia amerykańska 
przesłała Św iętą Koronę do Rzymu. 
Jako w y jaśn ien ie  do mego lis tu  doda
ję, że m ia łem  zam ia r przeszkodzić za 
wszelką cenę staran iom  rządu w ęg ie r
skiego, aby restytuow ać Koronę. M ó
w iłe m  o „posuw an iu  się w o jsk  na w y  
padek w o jn y “ , ponieważ spodziewam 
się trzecie j w o jn y  św ia tow e j. W stęp
nym  w a run k iem  wszystk ich nasz} ah 
zamierzeń by ła  klęska dem okracji w ę -
g ie rsk ie j po trzecie j w o jn ie  św iato- dza“ .

„Książę-prym as M indszenty  jest 
p ierw szym  przedstaw icie lem  le g ity - 
m izm u. Od c h w ili gdy podniesiony on 
został do godności prymasa, n ie  za
przestał tani na chw ilę  stosowania ide i 
leg itym is tycznych  do życia po lityczne 
go W ęgier, do p a r t i i po litycznych i do 
sy tuac ji m iędzynarodowej. Jako p ra 
ła t, noszący najwyższą godność ko
ścielną na Węgrzech, posiadał on i 
posiada nadal o lb rzym i au to ry te t 
wśród osób, popierających ruch legi- 
tym istyczny. Uważany jest za ich wo-

w ej, nawet gdyby m ia ło  to dokonać 
się za cenę zrob ien ia  z naszego k ra ju  
pola b itw y .

Andras Zakar, sekretarz, mąż zau
fan ia, i  b lis k i w spó łp racow nik K a r
dynała, charakteryzu je  w  ten sposób 
w  swym zeznan iu , ro lę  M indszenty ‘e- 
go w  ruchu legicym istycznym :

Zdanie to  po tw ie rdza ją  słowa Jusz- 
tina  B arany i:

„P rzyzna ję ,że szefem ruchu le g ity - 
m istycznego na Węgrzech jest książę- 
prym as M indszenty, a ja  uważany b y 
łem za drugiego z ko le i przywódcę ru 
chu. Stanowisko po lityczne krięc ia -

prymąsa i  moje by ło  zawsze in s p iro 
wane przez ideę le g iłym izm u ".

*  *  *

Działalność leg itym istyczna k a rd y 
na ła M indszenty, ro la  kierownicza, 
k tó rą  zajm ował w  n ie lega lne j o rg an i
zacji, posiadały podw ójną przyczynę. 
P ierwszą — jest jego stanowisko ca ł
kow ic ie  anty-dem okratyczne i  an ty- 
narodowe. Pragną ł odebrać władzę no 
rodow i w ęgiersk iem u przy pomocy 
in te rw e n c ji zagranicznej, pragnął 
pchnąć naród w ęg ie rsk i pod jarzm o 
Habsburgów. Drugą —  jest jego próż
ność i  niepohamowana am bicja , k tó re  
k a rm iły  się m arzen iam i o sprawowa
n iu  na jwyższej w ładzy w państw ie w  
okresie prze jściowym , w ładzy p ie rw 
szego dygn ita rza  pańs wa, na podsta
w ie  k tó re j m ógł w  odpow iedn im  mo
mencie w prow adzić k ró la  na tron.

Działalność tego rodzaju, k tó rą  roz
wijał Józef Mindszenty. przywódca 
ruchu le g itym is  ycznego na Węgrzech, 
organizujący i k ie ru ją cy  ruchem  zmie 
rzającym  do obalenia demokratyczne 
go us tro ju  repub likańskiego, stanow i 
orzestępslwo, o m aw iane w pierwszym  
paragrafie  a rty k u łu  V I I  us awy z ro 
ku 1946.

tymczasowego szefa państwa węgierskie
go oraz uzgodnił udział kościoła w ewen 
tualnych próbach obalenia władz ludo
wych na Węgrzech.

Mindszenty potwierdził dalej w ca
łości uprzednie zeznania Baranyi‘ego o 
działalności monarchistów węgierskich o- 
raz o osobistym udziale w tej akcji. Do
dał on, że plan propagandy łegitymistycz 
nej przewidywał podział Węgier na oko
ło 300 ośrodków, na których czele mieli 
znajdować się działacze monarchistyczni, 
prowadzący nielegalną akcję na rzecz 
przywrócenia monarchii węgierskiej.

Następnie Mindszenty omówił teksty 
listów, jakie wysyłał do posła USA w 
Budapeszcie — Chapina i innych amery 
kańskich urzędników. Oskarżony wyraził 
ubolewanie z powodu prowadzenia tego 
rodzaju korespondencji, w której poru
szał —  jak stwierdził — zaigadnienia po 
lityczne oraz domagał się zbrojnej inter 
wencji amerykańskiej.

W  toku zeznań Mindszenty'ego proku 
rator odczytał list, napisany przez oskar 
żonego w więzieniu i zaadresowany do 
posła USA w Budapeszcie —  Chapina. 
List ten z datą 23 stycznia rb. M ind
szenty próbował przeszmuglować z więzie 
nia. W  liście tym zwracaiąc Chopinowi 
uwagę, że zbliża się dzień rozprawy, 
Mindszenty podkreśla, że wytoczone prze 
ciwko niemu zarzuty będą stanowiły rów 
nocześnie oskarżenie pod adresem Sta
nów Zjednoczonych. „Z  zeznań okaże 
się —  pisał oskarżony — że brałem z 
zagranicy pieniądze, dając w zamian za 
nie informacje z Węgier. Proszę pana o 
przygotowanie dla mnie samochodu i sa
molotu“ . Równocześnie Mindszenty zwró 
cił się o wyasygnowanie przez poselstwo 

4-rh tysięcy dHarów dlaamerykańskie 
■"'Iota, które c lrec-ł następnie zwrócić
z vJa<-,i'-dl f i M1 i uszów.

Mindszenty potwierdził autentyczność 
tego pisma.
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Pod północną turnią Małego Kościelca
r j  aledwie w Styczniu 1909 r. „Odwlecz 
^  ne pieśni“  odniosły wielki trium f w 
Filharmonii Warszawskiej, w parę dni 
później, dn. 8 lutego 1909 lawina tocząca 
się z tatrzańskich szczytów usypała Kar 
łowiczowi biały kurhan na sen wieczny. 
M ia ł wówczas zaledwie 33 lata.

f* 1 * * * c więc dziwnego, że cala twórczość 
Mieczysława Karłowicza liczy tylko 14 
Opusów i nic dziwnego, że jako twórczość 
człowieka młodego nabierała dopiero ry 
sów indywidualnych, którym los nie po 
rw o lil się niestety dalej rozwinąć. Zabity 
został w samym zaraniu swej młodości 
olbrzymi talent twórczy, talent, który 
mógłby być epoką dla muzyki polskiej, a 
może i świata. Poświęćmy w 40 roczni
cę tej tak tragicznej katastrofy, kilka 
chwil na jej rozpamiętanie.

Karłowicz był zamiłowanym taterni
kiem. Na szczytach bowiem czuje dopie 
ro poeta wyzwolenie swej indywidualnoś
ci.

Taternictwo ujmował on w swoisty spo 
sób: „Idealnym typem turysty —  cytuje
my z jego artykułu w „Taterniku“  r. 
1908 str.. 44 —  byłby dla mnie ten, coby 
wyruszając w góry z jasno określonym 
pragnieniem szukania wrażeń w pierw
szym rzędzie estetycznych, posiadał jed
nocześnie tyle silnej woli, odwagi i wy 
robienia, ażeby wszelkie trudności stały 
•ię dlań tylko urozmaiceniem wyprawy“ .

Z  Zakopanym zżył się do tego stopnia, 
te  w 1907 r. wynajął dla matki i siebie

W  bO rocznicę śmierci Karłow icza

dwa miesiące przed śmiercią był już arna 
torskim instruktorem kursu narciarskiego.

W  dn. 8 lutego 1909 r. wyruszy! na 
zwykłą swą wycieczkę. Nie na jednej 
z takich wycieczek wsłuchiwał ,się w ci 
szę płynącą z wieczności lub słuchaj wiel 
kiego grania wichru lub szumu Wysoko
piennego lasu. Może fam właśnie podsłu
chał te pieśni, którymi ludzkość od pra 
wieków wyrażała swą wiekuistą tęsknotę, 
miłości poryw}',■ śmierci straszliwą grozę, 
i Wszechbytu ogrom, a które on, poeta, 
nazwał „Odwiecznymi pieśniami"?

.Może tam myślał w zadumie o tych fa 
lach, co z nieznanej dali, niby z wiecz
ności powracają?

A .może tam wspomina! owe „ciche, zlo 
te, jasne dni“ ?

Gdy nazajutrz (9 lutego) nie wracał, 
rozpoczęto poszukiwania. Akcją kierowa! 
Mariusz Zaruski. Tego dnia (9 lutego) 
odnaleziono w schronisku rzeczy Karlo 
wieża, a ślady doprowadziły do wielkiej 
mogiły śnieżnej. Przy niej ślady się koń
czyły, a po drugiej jej . stronie już się 
nie ukazały... Posiano po ludzi z łopa
tami.

Zaruski pisze („Taternik“  III str. 2): 
„Księżyc miał się wynurzyć zza szczytu 
Żółtej Turni, posępne granity stały w 
aureoli świetlanej kurniawy, którą wiatr

cfoali nad nimi, trzymając ciało na l i 
nach...“

W  Kuźnicach próbowano ocucić zmar
znięte ciało. Zygmunt Wasilewski (kfóre 
go artykuł w „Kurierze Warszawskim“  
z 10.11.1929 r. cytujemy) pisze, że w da 
rernnym tym ratunku brali udział W . 
Zamoyski i Anna Potocka. Lekarze Gaik 
i Andruszewski nie robili nadziei.

Po bezskutecznych wysiłkach, ruszył 
żałobny pochód ku Zakopanemu.

„Wieczór byl wyiskrzony gwiazdami —  
pisze Wasilewski. Ciało Karłowicza zło
żono na wozie ciężarowym. Jechaliśmy 
wolno — wieźliśmy syna matce, która na 
«¿ego w kamiennym bezruchu czekała. 
Nie słyszałem nigdy, aby śnieg tak grał 
pod kołami wozu i kopytami koni. Była 
to dziwna muzyka pogrzebowa. Śnieg, 
który człowieka zabił, grał mu teraz całą 
orkiestrą gęśłiczek, ą było w, tym hołdziź 
ccii z triumfu przyrody, nad Sztuką. Siu 
chały tej muzyki świegotliwej smreki w 
lesie, gwiazdy na drogę, wyległy-, ą duszą 
ludzka drżała od jej okrutnego zimna".

Orkiestra czechosłowacka
w kopalni Zabrze-Wschód

•viïïf Stanka przy uł. Sienkiewicza 27 i -na ich czołach podnosił. Na śniegu się O rk iestra  Sym foniczna Radia Cze
chosłowackiego pod d y re kc ją  A lo isa 
K lim a  i  K a ro lą  A ncerla , k tó ra  — 
ja k  donosiliśm y —  p rzybyw a  do 
P o lsk i w  dn iu  21 bm. na goścmne 
występy, da specja lny koncert dla 
robo tn ików  kop a ln i Zabrze-Wschód.

: k tó ra  pierwsza dała hasło do przed- 
| kongresowego w spółzaw odn ictw a pra 
' cy.

W  dn. 18 lutego odbył, się pogrzeb w 
Warszawie, gdzie też i pochowany zo 
stał Karłowicz na powązkowskim cmenta 
rzu.

W  miejscu zaś gdzie zginął, pod pół
nocną turnią Małego Kościelca, stoi do 
dziś kamień pamiątkowy z żałobnym na 
pisem. Legendą tego kamienia jest, że 
zabity tu zastał wielki artysta, który 
przyszedł wsłuchiwać się w wielkie ta
jemnice natury, by wieścić ludziom nowe 
światy doskonałej harmonii.

M A R IA N  B O R ZĘ C K I

Z g o n
wybitnego filozofa czeskiego

W Pradze zm arł w y b itn y  filo zo f 
czeski, d r  E m il Sm etanka, profesor 
U n iw e rsy te tu  ,im. K a ro la  w  Pradze. 
Z m a rły  lic z y ł 73 lata.

Uczeń w ie lk iego  lin g w is ty  J. Ge- 
bauera. Smetanka kon tyn u o w a ł p ra 
cę swego m is trza  nad E ncyklopedią 
Starego Języka Czeskiego. Pod jego. 
redakcją  ukazyw a ło  się od la t  n a jf  
w iększe dzieło językoznaw stw a cze
skiego „E ncyk loped ia  Języka L ite 
rack iego“ ,- w ydaw ana przez Czeską 
Akadem ię N auk i  Sztuk.

O lbrzym ie  są zasługi dr. Smetan- 
k i  p rzy  tw orzen iu  czeskiej te rm in o 
lo g ii specja lne j w o jskow e j, m edycz
nej i pocztowej. B y ł on redaktorem  
„P rzep isów  O rto g ra fii Czeskie j“ . 
Sm etanka w yd a ł w  s ta rym  języku  
czeskim  „W spom nien ia lite ra c k ie “ 
C he lc icky ‘ego, legendy oraz dzie ła 
K om ensky ‘ego.

B y ł on wreszcie redakto rem  p ie rw  
szych czeskich pism, poświęconych 
sprawom  języka: „Nasz ję z y k “ 
i „D z ienn ik  f ilo z o fii nowoczesnej“ .

Chłopi kuracjuszami

W  ośrodkach wypoczynkowych na terenie Polski, tvsiace maiorrlnvrh „ h łi.
I » »  M e c i e  t a n c t a .  ’ Î ’ Ï Ï Î L ï ï i  Ä Ä S

w  Polanicy Zdroju.

Kronika muzyczna
W Lodzi gościł ostatn io p rzyb y ły  ze 

Szczecina chór „H a rm o n ia “ , - złożony 
z 40 osób, b. członków  Z w ią zku  Pola
ków  w  Niemczech, k tó rzy  obecnie po
w ró c ili do k ra ju . P ie rw szy występ 
chóru odbył się w  gmachu O KZZ, 
gdzie chór koncertow ał d la  przodow
n ik ó w  pracy i  ak tyw is tó w  św ie tlico 
wych. W godzinach popołudniowych

Nowe wydanie dzieł Miczurina
Podpatrzone tajemnice natury

śpiewacy i  śpiewaczki ze Szczecina 
w y s tą p ili w  sali F ilh a rm o n ii M ie j
sk ie j. W d ru g im  d n iu  pobytu w  Lo 
dzi cz łonkow ie chóru „H a rm o n ia “  
zw ie d z ili św ie tlice  fabryczne i  muzea 
loazkie  oraz w y s tą p ili w  Szkole Tech 
niezno-Przem ysłowej.

*  *  *

Widok na Zakopane z Gubałówki.

willę tę zamierza! nawet nabyć. Miesz
kanie warszawskie zlikwidował rw~ 1908 r.

Rćbiąe-stałe wycieczki w' Tatry, gdzie 
dokonywał przepięknych zdjęć, Karło- 
wicz zaczyna się w 1907 r. interesować 
nartami. W  liście do Chybińskiego 
(„W ierchy“  II str. 8) prosi o przysłanie 
mu z Monachium ¡książki „Der Skilauf“ . 
R. Kordysa prosi o jego broszurę „N a rty  
i  ich użycie“ . W  jeździe na nartach ro
bił tak szybkie postępy, że po roku na

Wyjazd nauczycieli polskich 
do Czechosłowacji

Zgodnie z urnową o współpracy k u l
tu ra lne j m iędzy Polską a Czechosło
wacją, M in . O św ia ty w ysyła  na p ra k 
ty k i zawodowe 14 pracow n ików  peda
gogicznych.

W yjazd do P rag i nastąp i w  dniach 
na jb liższych. Pobyt w  Czechosłowa
c j i  potrwa- 3 tygodnie.

Uczestnicy zaznajom ią się z organi 
zacją zawodowego i  ogólnego s-zkicl- 

w  Czechosłowacji, a następnie 
odbędą p ra k ty k i w  warsztatach po
szczególnych branż przem ysłowych.

kładłem, przykładałem uębo do śniegu, na 
riuthiwąjem, chotjzileiń po tei nieszczę- 

Nic, głucho i pu
sto. Straszliwe, jak śmierć milczenie! Jed 
na z najcudowniejszych, jakie widziałem 
i najsmutniejszych zarazem nocy tatrzań 
s-kich iskrzyła się jeszcze ostatnimi bry
lantami gwiazd na niebie i ziemi; wokół 
góry w oślepiającym blasku księżyca sta
ły  olbrzymie i nieczułe na owe tragedie, 
które na ziemi się dzieją“ .

Cały następny dzień (10 lutego) darem 
nie kopano. Dopiero w dn. 11 lutego do 
kopano się.

„Z  własnych nart nieboszczyka —  pi 
sze Zaruski —  zrobiono prowizoryczne 
sactki, uwiązawszy do -nich poprzecznie 
dwa kawałki drzewa, w nlachtę owinięto 
ciało i złożono na narty. Ciało do nart 
przywiązano. Długą linę ujęli góraje i ru 
szyliśmy do Hali Gąsienn-icowej. Niezwy 
kle smutny był pochód nasz do Zakopa 
nego. Właśnie, niemal w chwili gdy zwło 
ki znaleziono, powstała sroga zadymka, 
która nie opuściła nas już do Kuźnic. 
Długi sznur górali, brnących w śniegu 
głębokim, białe -ićh cuchy, jak skrzydła 
na wichrze trzepocą, za nimi nisko w 
śniegu płynie postać w całunie. Na 
Karczmisku szreń była ta k . twarda, że 
musiano rąbać stopaje. Na Upłazie lu
dzie szli niżej, myśmy na nartach je-

W  związku z ukazaniem Się no
wego wydania dziel wielkiego 
przeobrazieielą przyrody Iwana M i
czurina podajemy poniżej krótki 
zarys jego pracowitego żyoia i owoc 
nej działalności naukowej. 
„N a jw iększym  dobroczyńcą ludz . 

kości będzie ten, k to  spraw i, że zie
m ia - wyda z siebie dwa ¡kłosy tam, 
gdzie dotąd rodziła  je d e n -—- pow ie
dział w  swoim  czasie T im iriazew  
w ie lk i uczony rosy jsk i (1843— 1920).

Słowa te  odnieść mó-źna, n ie w ą tp li
w ie  do Iw ana M iczurina ., U ro dz ił się 
on 27 październ ika 1835 r. w  gub. r ia

a u je .m u  znaczną sumę pieniężną za 
jego „w yna lazek“ . Jest to okres, w  
k tó rym  M iczu rin  je s t w. ostatecznej 
nędzy. O fiarow ana suma stanow i o l
śniewającą propozycję. M ic z u rin  od. 
m aw ia. Chce służyć ty lko  w łasnej oj 
czyźnie. Doświadczenia swe o fia row u 
je  departam entow i ro ln ic tw a  rządu' 
rosyjskiego. Pisze, że. „p raca jego m o
że zapewnić R osji pierwsze miejsce 
na po lu ro ln ic tw a  i  h o do w li“ . A le  
rząd carski, n ie  rozum iejąc znacze
nia zagadnienia — odmawia. W rok 
potom wybucha wojna,

,W J917 r. naza ju trz  po ustanow ię, 
j  n iu  w .ł|dzy .J-:adzięcXiej. w  o k o lic y  K aza ftsk ię i jako syn niezamożnych rc

tVyaa!ony że sżkp ly , ,w, rn io .. , zipwa przyszedł do- powiatowego- u-4
dych ia tgch za „b ra k  D O S Z a n o w a n ia  ł r z e d l i  a fa m r t t _____ . J
dla w ładz“ , M ic z u rin

poszanowania 
zarabia na

chleb jako  funkc jona riusz  kole jowy.
A le  ód najmłodszych, la t uśw iadam ia 
sobie ju ż  swe posłannictwo.

Oto ja k  pisze o tym  w  jednym  ze 
swych dzie ł:

„...Sm utny obraz sadownictwa rosyj 
skiego w y w o ły w a ł w  m ym  sercu bo 
leśne pragn ien ie  napraw ien ia  tego 
stanu rzeczy. Postaw iłem  sobie jako 

‘ .cel dwa zadania: pomnożyć ga tunk i 
drzew  i krzew ów  owocowych specja l
n ie  u ro d z a jn y c h 'i przesunąć daleko 
na; północ granicę ich up ra w y “ .

W 1888 r. M iczu rin  z na jw iększym  
trudem , za cenę osobistych w yrze 
czeń, zdobywa przy s tac ji K oz łow  
(riazańsko -  ura lska ko le j żelazna) 
kaw ałek z iem i pod w arszta t doświad 
czalnej szkó łk i drzew i.k rz e w ó w  owo 
cowych, P odpatru je  w y trw a le  i  upar
cie ta jem nice przyrody, tak  zazdroś postaw iony sobie cel 
nie przez nią  strzeżone. „N ie  możemy 
—• m ów i —  żądać od na tu ry  łask.
Zdobywać je — oto nasze zadanie".

W 1906 roku  M ic z u rin  ogłasza d ru  
k iem  pracę naukową p.t. „M a te r ia ły  
do hodow li nowych gatunków  drzew 
owocowych“ . W  1913 r . departam ent

r  n CL. ry ■ j  p w ł i a i u p m  ^  i u  < - ; i , u v v m u Q  g O L U l I A U W  p U l U U - U l U -

ro im o tw a  St. Zjednoczonych propo . w y c h ' z północnym i. Zapyla k w ia ty

tdu,. ogrodnik. Uzyskuję;.-- z
m iejsca 'zrozum ienie i poparcie dla 
swych zamierzeń. Rozszerza swój- w a r 
sztat pracy. W 1922 r. Rada K om isa . 
rzy  Ludow ych  depeszuje do tam-bow- 
skiego kom ite tu : „Doświadczenia M i 
czurina m ają o lbrzym ie znaczenie dla 
państwa. R e fe ru jc ie  tę sprawę natych 
m iast tow . L e n in o w i“ . La tem  tegoż 
roku  odwiedza M iczu rina  K a lin in .
,W 1923 r. M ic z u rin  zdobywa p ie rw , 
szą najwyższą nagrodę państwową, a 
w  1931 —  order Lenina. W rok potem 
m. Kozłow  zostaje przem ianowane na 
M iczu rińsk. W 1934 r. w  dn iu  ju b ile u  
szu 60-iecia pracy M iczu rin  o trzym uje 
depeszę gra tu lacy jną  od m arszałka 
S talina, k tó rą  odczytuje z g łębokim  
wzruszeniem, jako najwyższą nagrodę 
za pracę...

Na czym polega metoda M iczurina? 
W ja k i sposób osiągnął on „zuchwale 
postaw iony sobie, cel la t m łodzień
czych“ ?

Po d ług ich  i żmudnych doświadcze
niach, k iedy  zaw iod ły próby szczepie 
n ia  ro ś lin  po łudn iow ych na „dzicz 
kach“  północnych oraz próby „maso
w e j se lekcji“ , M iczu rin  zastosował me 
todę krzyżow ania gatunków  po łudn io-

w ybranych gatunków, „żen i“ po łud
nie z północą. ,.Potomstwo“  tego 
zw iązku p o tra fiło  przystosować się 
do życia w  nowych warunkach.

Tajem nice na tu ry  zostały podpatrzę 
ne. M ic z u rin  krzyżu je  jab łko  po łudnia 
z ja b łk ie m  północy. Przeniósł g ra n i, 
cę k u ltu ry  nowego gatunku da le j na 
północ. S tw orzy ł ga tunk i -pośrednie 
i  ca łk iem  nowe. Dziś teorię  M iczurina  
pod ję li jego liczn i uczniow ie.

M ic z u rin  um a rł ,w w ie k u  la t 80-ciu. 
Oto ja k  p isa ł o sobie w  pam ię tn iku : 

„...N ie m am  innych  dążeń, ja k  ty ł 
ko to, by móc w raz z tysiącam i entu 
zjastów stwarzać na ziem i to, do cze

ezywał L e n in  — nowe życie
. (mg)

go

literatów radzieckich z Polski
W dn iu  2 bm. opuściła Warszawę 

delegacja p isarzy radzieckich, k tó ra  
przyby ła  na szczeciński Z jazd Z w iąz
ku  L ite ra tó w  Polskich.

P ow raca jących do k ra ju  gości ra 
dzieckich żegnali na D w orcu  Gdań
skim  przedstaw icie le  M iń . K u ltu ry  
i  Sztuki, K.C PZPR, Zw . L ite ra tó w  
Polskich, Tow. P rzy ja źn i Polsko- 
R adzeck ie j i  K o m ite tu  S łow iańskie
go.

Konkurs  
m łodych talentów
B ra tn ia  Pomoc L iceum  im . K a 

sprow icza w  In o w ro c ła w iu  zorgan i
zowała c ie kaw y  kon ku rs  pod ha
słem: „S zukam y now ych ta len tów  w 
szkole“ . K on ku rs  ob ją ł muzykę, 
śpiew, m alarstw o, m odelarstw o i  sło
wo m ów ione w ierszem  i  prozą.

Do kon ku rsu  stanęło 20 uczniów  
wyższych klas L iceum , z k tó rych  6 
uzyska ło nagrody.

P ią tko w y  koncert sym foniczny, k tó  
ry  odbędzie się w  W arszawie w  „R o
m ie  pośw ięcany będzie twórczości 
m uzycznej M ieczysława Karłow icza w  
40-tą rocznicę śm ie rc i w ie lk iego  a r ty 
sty. W transm itow anym  przez rad io  
koncercie wezmą udzia ł: O rkiestra  
f i lh a rm o n ii W arszaw skie j pód dyr.
, M ie rze jew skiego oraz znana 

skrzypaczka Eugenia Umińska.
* # *

W sali. Centralnego Robotniczego Do 
mu K u ltu ry  w  Łodz i odbył się koncert 

św iata pracy, W koncercie w z ię li 
udz ia ł soliści: J u l ia Gorzecbewśka
.opran), K rys tyn a  Żarnowska (fo rte 

pian), Jan S w ide rsk i (recytacje), Łódź 
ka O rk iestra  Sym fon iczna pod dyrek
cją Józefa Paw łowskiego oraz zespół 
ba le tow y - św ie tlico w y  Państwowych 
Zakładów  Przem ysłu Jedwabniczo-Ga 
lo te ry jn e g o  N r. 8 -  pod k ie run k iem  
Jad w ig i H ry n ie w ie c k ie j. P rogram  kon 
certu zaw ie ra ł u tw o ry  Chopina, G rie 
ga, Schuberta i  Czajkowskiego.

I I ; £ f \  t  *
-W  ram ach niafezielncgo poranku 

śyTnfóHTcafigh- F ilh a rm o n ii Łódzkie j, 
przeznaczonego d la  członków Zw iąz
ków  ̂ Zawodowych i  uczącej się m ło 
dzieży,, w y s tą p ił skrzypek Zenon Ho- 

-dor, k tó ry  w yko na ł z . towarzyszeniem 
1 o rk ies try  u tw o ry  Brucha, Hum per- 
dincka, B ize ta i  Delibesa. O rkiestrą 
dyrygow a ł W łodzim ierz- O rm ick i.

* « *
W łó dzk ie j F ilh a rm o n ii M ie jsk ie j 

odbył się w ie lk i koncert symfoniczny, 
przeznaczony di,a członków Z w iązków  
Zawodowych i  m łodzieży szkolnej. Pro 
gram zaw ie ra ł u tw o ry  Mendelssohna, 
Saint-Sea-nsa, Szabelskiego i  Berlioza. 
Ten sam program  pow tórzony został 
w  ram ach niedzielnego poranku sym 
fonicznego. . . -

*  *  *

F ilh a rm o n ia  Poznańska w  ciągu 
trzech m iesięcy bieżącego sezonu urzą 
dziła  23 im prezy sym foniczne, 2 udzia 
łem  zespołu instrum enta lnego w  pe ł
nym  kom plecie. Na im prezy te skłeda 
ją  się oprócz sta łych koncertów  p ią t
kowych, k tó rych  odbyło się 11, specjał 
ne koncerty  masowe w  fabrykach. O - 
degrano oko ło 90 u tw o ró w  sym fonicz
nych, przeważnie kom pozytorów  sło
w iańsk ich .

łowieść z Lat kryzysu 1932  —  1935 (12)

S T R E S Z C Z E N I E

Michał Gromu« prowadzi fab rykę  swego -ojca, Ferdynanda. 
W  domu nawiązuje intrygę, zmierzającą do powrotu Roberta, sy
na Anny, jego macochy. W  Michale wzrasta niechęć do robot
ników.

R O Z D Z IA Ł  V .

B y ło  p ra w ie  n iem oż liw e , aby w  ta k ie j dz iurze , ja k ą  b y ły  L ibn ice , 
c ó rk a  m a g azyn ie ra  n ie  zna ła  syna  p racod aw cy  o jca . M ic h a ł w id y w a ł 
ją ,  ja k  p rz y n o s iła  J ó ze fo w i B a ladz ie  ob iad w  dn i, g d y  b y ło  za w ie le  
ro b o ty  i  g d y  m ag azyn ie r, k tó r y  p iln o w a ł ro b o tn ik ó w , p ra c u ją c y c h  na 
zm ianę  ta k ż e  podczas p rz e rw y  p o łu d n io w e j, n ie  m ia ł n a w e t ty le  czasu, 
b y  skoczyć do dom u.

Józe f B a lad a  w y c h o d z ił ze sk ła d u  i, n a d s ta w iw szy  córce po liczek 
do p rze lo tn ego  po ca łunku , w y s z u k iw a ł m ie jsce w  c ien iu  zabudow ań na 
s k rzyn ia ch , p rz y g o to w a n y c h  do w y s y łk i i  zaczyna ł ły k a ć  sw ó j obiad. 
Różena tym czasem  p lą ta ła  się m iędzy, rów no  u s ta w io n y m i s k rz y n ia m i 
i  o d c z y ty w a ła  ad resy, na kreś lone  czarną sm olą  na  deskach. N a zw y  
n ieznanych , d a le k ich  m ia s t, o k tó ry c h  is tn ie n iu  nie m ia ła  na w e t p o ję 
cia. S zerok i, d a le k i św ia t, m ó j Boże, i  p ię kn y , ja k  w szys tko , co n ie 
znane. D ziewczę p o ta je m n ie  w zdycha ło , odczuw a jąc nag le  m ałe m o ż li
w ośc i swego życ ia . Jes t skazana n a  d o żyw o tn ie  siedzenie w  L ib n ic a c h  
a lbo  ja k ie jś  in n e j dz iurze , na  w y jś c ie  za m ąż pewnego d n ia  za ro b o tn i
ka , ta k ie g o  sam ego, ja k  je j  o jc iec . A  w  ro k  lu b  dw a  po zam ążpó jśc iu  
szczo tk i s tra p ie ń  z e trą  z n ie j o s ta tn ie  ś la d y  .u rody, k tó ra  je j  do n icze
go nie  będzie po trzebna . I  ża łow a ła  siebie, ja k  ż a łu ją  w szys tk ie , ko b ie 
ty ,  k tó ry m  ich  p iękność podszep tu je , że u ro d z iły  s ię -d o  innego  losu.

Józe f Balada, p o ły k a ł kęsy n ie ja k o  bez żucia, ja k  siłacz, k tó re m u  
zależy n ie  ty le  na sm aku ja d ła , co na ilo śc i, i  n ie  p rz e s ta w a ł śledzić

każd y  ru ch  sw e j c ó rk i. C hociaż b y l i  tu  sam i, b y ł zazdrosny. B y ł za- 
ąarosny o j e j  m y ś li, k tó ry c h  n ie  zna ł, o je j  p rzyszłość, k tó ra  m u nie 
la w a ła  spać, b y ł za zd rosn y  o w s z y s tk o : o psa, k tó r y  się do n ie j ła s ił, 

i o po w ie trze , k tó ry m  oddycha ła . B y ł zazd rosny i z d u m ie w a ł s ię  i  za
s tan aw ia ł na d  fa k te m , że w  czym ś ta k  p ię kn ym  m ia ło  u d z ia ł i  jego 
w a lis te  c ia ło .

I le  ra z y  M ic h a ł o b se rw ow a ł ją  przez okno, zawszę co fa ł się, gdy 
w raca ła . N ie  w y p a d a ło  m u  dać się p rzy łapać , ja k  po żąd liw ie  ze rka  na 
córkę swego p ra c o w n ik a . N ig d y  m u  na w e t n ie  p rzysz ło  na  m yś l, aby 
w  ja k iś  sposób dać poznać Różenie, że się n ią  in te re s u je .

T e raz  wszakże, g d y  s ta ła  tu  przed n im  w  od leg łośc i za ledw ie  dw u 
k ro k ó w , p iękność je j  buchnęła, n a  n iego p łom ien iem . Speszył się n ie  
m n ie j n iż  ona, ale opanow a ł się wcześnie j.

—  N ie  p rzyp uszcza łem  na w e t,, że m ó g łb y  tu  k to ś  być  —  rzek ł, 
tłum acząc się.

W te d y  i  R óżanie p o w ró c iła  rów no w ag a  m y ś li.  Już  od d a w n a -m ę ż 
czyźn i p rz e s ta li w p row a dza ć  ją  w  zak ło p o ta n ie . Ic h  poch lebstw a , za
czepki i  p ro p o z y c je . n a u c z y ły  ją  pogardzać m ęsk im  n ieokrzesan iem
i udaw aną o d w a g ą ,. k tó rą  ta k  ła tw o  b y ło  zbu rzyć  k ilk o m a  s ło w am i,

—  N ie  będę tu  panu  przeszkadzać----- rz e k ła . —  I  ta k  ju ż  muszę
iść do dom u.

P o s tą p iła  naprzód , ale znow u z a trz y m a ła  się, bo M ic h a ł się n ie  
ruszy ł.

—  T o  je s t  u lu b io n e  pa n i m ie jsce?  —  op isa ł la s k ą  ko ło .
Różena s p o jrz a ła  na  ńięgb spod oka, , ja k  g d y b y  chc ia ła  spraw dzić,

dokąd  zm ie rzą  ze sw o im  py ta n ie m .
Z a k ło p o ta n ie  p o w ró c iło . T o  b y ło  d la  n ie j coś now ego. B y ła  p rz y 

zw ycza jon a  do rozm ów  z m ło d y m i ro b o tn ik a m i, z c h łd p s k im i synam i, 
z k tó r y m i s p o ty k a ła  się n a  w ie js k ic h  tańców kach , i  czasem  z u rzę d 
n ik a m i z fa b ry k i,  k tó rz y  p u s z y li się p rzed  n ią , u s iłu ją c  je j  im p o n o 
wać w ażnością  sw o jego  s ta n o w is k a  i  s w o ją  w łasną . T en  m ło d y  cz ło 
w ie k  zpstan ie  k ie dyś  p racodaw cą  je j  o jca , p o w in n a  b y  w ięc  b y ć  w o 
bec niego u p rze jm a . Z resz tą  dlaczego ? , U czy ła  się n ie n a w id z ić  lu d z i 
je go  s fe ry ; g d y  p a trz y ła  na  n iego , h u cza ły  je j  w  g ło w ie  w zburzone  
zdan ia  o jca , bo Józe f B a la d a  b y ł s o c ja lis tą  po ch łop sku  s z o rs tk im  i  fa 
na tyczn ie  zac ię tym . W y zysk iw a cze ! W  je j  w y o b ra ź n i b y l i  o n i n ie ro z 
łącznie spo je n i z p ra g n ie n ia m i, k tó ry c h  spe łn ien ia  ona n ig d y  się n ie  
doczeka. N ie  b y ło  tru d n o  ich  n ien aw idz ić , ś w ia t s ta w a ł się, p rzez to

prostszy a nienawiść sama była słodka, zastępując wszystko, czego 
brakowało w życiu.

» >  ie 5 t ~  r a k l  M ic h a l 1 " “ > * « ' s i*  *>  “ U  » * k * -

Powierzchnia stawu leżała przed nimi niemal nieruchoma, m iej
scami marszczona pociągnięciem wiatru, który przesuwał się po niej 
jak  palec po naprężonym materiale, pozostawiając za sobą wachlarzyki 
drobnego rozedrganego falowania. Sitowie obrastało staw wokoło 
czarne walce kwiatów sterczały z niego, a po drugiej stronie stał las, 
odcinający się czarno na tle nieba, gorejącego złociście w zachodzącym 
słońcu. Daleko od grobli pływały w odosobnionych grupach rodziny V  
sek, łowiących swoją kolację. Spokój niemal przygnębiający i kwile
nie czajek, przeciągłe i tęskne.

—  Pięknie tu- jest —  powtórzył młody Gromus —  ale ja  Sie na

Ś n ie ć 1® Sł° W0 h° n0rU’ dla mniC taMe mi6jsca m°głyby nie

W tedy Różena wreszcie ocknęła się z myśli, jakie ją  oplątahz i r «  

d S V SLibniczan? ^  RÓŻ6ną’ ktÓr6j j?Zyk b* ł P i a c h e m  mło-

—  Więc po co pan tu przyszedł?

To pytanie, tak proste, pytanie dziewczyny która 
drazmc i wyśmiewać się, otwarło przed Michałem ™ 
możliwość. Dziwnie i właściwie niewiarygodne X
“  O J . ; , «
wszystkim samego stebte.. Szczególna pozycja. P „ , . lv,  „ . L J S m  
i wszystkim miałbyś ochotę nadepnąć na kark. Nadepnąć tóa 
To przyjemne. Może to ludzie wyczuwają w tobie rdvń  i,', 
zef Balada wolał wypiąć na ciebie zadek, niż cie nrwrh-" -- SZ6dl/  J,°’ 
jego córki także w ietrzy teraz jak  pies którv Z l ^  ,a 
księżym ornatem. Nagle zapragnął zdobyć tę dziewczynę d ^ s ie W e  
Ziobid z m ej s w o j, kochankę r  Ach, to  mało. Z a b r . i  / ,  afa e X ,A  
z ciałem i duszą. Paradoksalny obraz i drażliwy. Córka mhntnita 
i przyszły praktykant. Dziś, słyszysz, wyrzuciłem pięciu chłopów ze 
szczotkami. Przyklaśnij mi. N h  podobali mi się, ścierwa leniwe, do- 
stanę na ich miejsce dziesięciu innych. A  ju tro , gdy tylko zechcę wy
rzucę twego ojca...... Wyrzuć go, kochanie, uwielbiam' tw oją siłę ni«
bój się niczego- . . . / • ■  (C d - ń ' .
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G o p o d a r k a  i  /  i  n a n s e
Pół ro ku  n o ire j spółdzie lczości ro ln icze j

W  S T Y C ZN IU  m inę ło  pó ł roku  od c h w ili w p row adzen ia  now e j orga- 
’  * n izac ji spó łdzelczości w  ram ach k tó re j stworzona została m. in. 

C entra la  Rolnicza S pó łdz ie ln i „Samopomoc Chłopska“ , s tanow iąca in 
s ty tu c ję  nadrzędną dla całej spółdz elczości ro ln icze j.

N a jw ażn ie jszym  zadaniem  C e n tra li 
R o ln icze j by ło  stw orzen ie  p rzy  po
mocy spó łdz ie ln i gm innych  i  P ow ia 
tow ych  Z w ią zków  G m innych  Spół
d z ie ln i apara tu , k tó ry  by u m o ż liw ił 
zaopatrzenie b iednych i średnich 
ch łopów  w  a r ty k u ły  przem ysłow e 
oraz zorgan izow ał zbyt p ro du k tó w  
ro lnych . W ym agało to przekszta łce
n ia  is tn ie ją cych  dotąd k a rło w a tych  
spó łdz ie ln i w ie js k ic h  w  siln ie jsze go
spodarczo orgam zm y, w yru go w an ia  
z zarządów tych  spó łdz ie ln i bogaczy 
w ie jsk ich , oraz odpow iedn iego spre
cyzow ania zadań PZGS-ów.

Po pó łrocznym  okresie dzia ła lności 
można ju ż  podsum ować dotychczaso
w e osiągnięcia i, m im o is tn ie n ia  je 
szcze szeregu niedociągnięć, p rzed
staw ić rea lne w y n ik i.

O gólnie s tw ie rdz ić  należy, że dzia
ła lność spó łdz ie ln i gm innych  rozsze
rzona została zarów no pod w zg lę
dem gospodarczym, ja k  ró w n  eż pod 
względem  aso rtym entu  rozprow adzo
nych tow arów .

D la  p rz y k ła d u  —  garść fa k tó w  
i c y fr. W rozp row adzan iu  nawozów 
sztucznych w iosną 1948 r. b ra ła  u- 
dz ia ł m in im a lna  ilość spó łdz ie ln i po
w ia to w ych  i  gm innych  — jesiem ą 
b y łp  ich  ju ż  1.440, a w  obecnypn se
zonie rozprow adza nawozy sztuczne 
około 2 tys. spó łdzie ln i. M a te ria ły  
budow lane, stanowiące jedną z fo rm  
pomocy państw ow e j w  odbudowie 
wsi, rozp row adza ło  w  r. 1947 — 750 
spó łdz ie ln i, a w  r. 1948 — 1.700. W 

Czynne obecnie zakłady prc \ kujące d ru g ie j po lew ie  ub. ro k u  rozpoczęto 
fdl znajdują się w dwóch rejonach: po- ma szeroką skalę zaopa tryw anie  lud- 
ludniowym i północnym. Na południu pra 
cują żupy solne w Wieliczce i Bocuni, 
oraz żupa w Zwaryczu, pow. Inowrocław.

Przygotowania do siewów 
w krakowskim

W  krakowskim trwają intensywne przy 
gotowania do tegorocznej, wiosennej kam 
partii siewnej.

Plan przewiduje obsianie wiosną br. 
ponad 498 tys. ha roślinami jarymi. 
Szczególny nacisk położy się na uprawę 
roślin przemysłowych. M . in. planuje się 
zasiew ponad 3.600 ha buraków cukro
wych, ponad 1.100 ha jarego rzepaku, 
1.600 ha lnu i konopi.

Rozpoczęto kontraktacje uprawy rzepa 
ku jarego. W  najbliższym czasie roz
pocznie się również kontraktacja roślin 
oleistych. Ponadto powiatowe związki 
gminnych spółdzielni prowadzą kontrakta 
cję upraw roślin motylkowych.

Prace przygotowawcze mają na celu 
zaopatrzenie drobnych i średnich gospo 
carstw chłopskich w nawozy sztuczne, 
kwalifikowany materiał siewny, ziemniaki 
rakoodpornc, nasiona warzyw, sprzęt roi 
niczy itd. Gminne spółdzielnie Samopo
mocy Chłopskiej otrzymały już 23.600 t. 
nawozów. Drobni i średni rolnicy zaopa 
trują się już w nawozy.

Przem ysł solny 
uj Polsce

W  okręgu północnym czynne są: kopal 
nia soli w Wapnie, warzelnia soli w Cie 
chooinku i kopalnia „Solno“  (5 km od 
Inowrocławia). Oprócz tego pokłady soli 
lub solanek występują na Górnym Śląsku, 
między Rybnikiem a Orzeszem, oraz od
kryte w ostatnich latach złoża między 
Łęczycą a Izbicą.

Według najnowszych obliczeń zapasy 
soli w Polsce przedstawiają się następu
jąco: Wieliczka — 27 milionów ton, Eoch 
nia —  2,1 min. ton, Inowrocław —  81 
milionów ton, Wapno — 22.3 min. ton. 
Zapasy złóż w rejonie Kłodawy nie są 
jeszcze dokładnie zbadane. Roczna zdol
ność produkcyjna soli suchej wynosi 457 
tysięcy ton.

Przetwórstwo rybne 
na Mazurach

Olsztyński oddział Centrali Rybnej 
przewiduje w r. b. dalszą rozbudowę 
przemysłu przetwórczego, którego zdol
ność produkcyjna osiągnie 500 ton su
rowca rocznie. Rozbudowywana obecnie 
przetwórnia w Giżycku przerobi w rb. 
ok. 150 t. ryb i wyprodukuje ok. 350 
tys. puszek konserw trwałych oraz 30 
ton marynat.

Olsztyńska Centrala Rybna zakupi 
w rb. 2.500 t. ryby jeziornej.

ności w ie js k ie j w  •węgiel, w  k tó rym  
bierze udz ia ł oko ło  1.400 spółdzie ln i. 
Podobnie, rozpoczęta także została 
w  ro k u  ub ieg łym  akc ja  rozprowadza 
n ia  obuw ia k ra jow e go  i im p o rtow a -

tys. spó łdz ie ln i, a w ięc oko ło .90 proc. 
ogólnej ich  liczby.

W dziedzin ie skupu zboża i  ziem
n ia k ó w  spółdzielczość rów n ież  ode
gra ła  w  ro k u  ub ieg łym  poważną ro 
lę. Skup zboża w y ra ża ł się c y frą  900 
tys. ton, co s is n c w i ogrom ny w zrost 
w  po rów nan iu  w  rok iem  1947, w  k tó  
ry m  zakupiono jedyn ie  250 tys. ton 
U d z ia ł w  skupie b ra ło  1.900 spół
dz ie ln i.

Zw iększen ie  ilo śc i tow a rów  prze
m ysłow ych  rozprow adzonych przez 
spółdzielczość i  w iększy udz ia ł w 
skupie p ro d u k tó w  ro ln ych  w p ły n ą ł 
na ożyw ien ie i  znaczne podwyższenie 
ob ro tów  spó łdz ie ln i, a przede wszyst 
k im  p rz y c z y n ił się do podniesienia 
poziom u ekonom  cznego wsi.

W zakresie d y s try b u c ji tow a rów  
przem ysłow ych —  państw o z w ę 
szyło p ra w ie  trz y k ro tn ie  w  ub ieg łym  
okresie k re d y ty  na cele obrotowe, 
p rzy  czym  w  ro k u  bieżącym  ulegną 
one dalszemu w yd a tne m u zw iększe
n iu .

Z nową organ izacją  spółdz elczości 
ro ln icze j zw iązany jest no w y  zakres 
dz ia ła lności P ow ia tow ych  Z w ią zków  
G m innych  S pó łdz ie ln i. PZGS m ają 
stać się w yłączn ie  h u rto w n ia m i, za
o p a tru ją cym i spó łdz ie ln ie  gm inne, 
nad k tó ry m i sp ra w u ją  ponadto kon 
tro lę  oraz prow adzą działa lność in 
s trukto rską , przede w szystk im  w  za
kres ie  p lanow an ia  i  sprawozdawczo
ści.

Przez P ow ia tow e Z w ią z k i mogą 
być sprzedawane konsum entom  je 
dyn ie  n ie liczne g ru p y  a rty k u łó w . Są 
to to w a ry  w ym agające specja ln ie 
obszernych m agazynów, k tó rych  
brak odczuw ają spó łdzie ln ie  gm inne, 
że w y m ie n im y  m aszyny i narzędzia 
ro ln icze  oraz meble, A r ty k u ły  maso
we, dostarczane w  ładunkach  w a
gonow ych — nie p o w in n y  być w  ogó
le m agazynowane w  PZGS, ale k ie 
row ane bezpośrednio do gm innych

nego, w  k tó re j uczestniczy ponad 3 ' spó łdz ie ln i, w  celu u n ikn ięc 'a  — po-

Sezon b ia łe j rybjj 
rozpoczęty

Polskie statki rybackie rozpoczynają 
zimowo-wiosenny sezon rybołówczy.

Część trawlerów opuściła już porty: 
„O rion ", Jupiter“ , „Saturn", W  ega“ , 
„U ra n “  i i,n. Tym razem udają się na 
dalekie wody, w okolicę Islandii i na 
północne rejony Atlantyku. Rozpoczyna 
się tam sezon „białej ryby", pod którą 
rozumie się wszystkie inne gatunki poza 
śledziem. Olbrzymią większość w tych 
połowach stanowią gatunki ryb dorszo- 
watych, które w północnych rejonach

Terminarz podatkom^ na m. lufy
W  lu ty m  br. p ła tne są następujące poda tk i bezpaśrednie: 1) d o  d n i a  

7 l u t e g o  — podatek od w y  nagredzeń w yp łaconych w  m. stycz. 
n iu  br.; 2) d o  d n i a  15 l u t e g o  — zaliczka m iesięczna na poda tk i do
chodowy i  ob rotow y, cbliczona na podstaw ie dochodów i  obro tów  o- 
s iągniętych w  m. styczniu b.r. — przy uw zględn ieniu postanow ień dekretu z 
dn ia  25 października 1948 r. o po d a tku  dochodowym  (Dz. U. R. P. N r  52, 
pcz. 414) i  dekre tu  z dn ia  25 paździor n ika  1948 r ,  o podatku obrotow ym  
(Dz, U. U P. N r  52, poz. 413); 3) d o d n i a 28 l u t e g o  —  dalsza zaliczka 
na podatek dochodowy w  wysokości różn icy  pom iędzy kw o tą  podatku 
przypadającego od zcznauego przez osóijy fizyczne (także przez spadki 
n ieobję te”) dochodu za ro k  1948 a sum ą należnych zaliczek m iesięcznych 
za tenże rok  — przy  uw zg lędn ien iu  postanowień dekretu z dn ia  8 stycznia 
1946 r. o podatku dochodowym  (Dz. U. R. P. z 1947 r. N r  25, pcz. 99). 
Ponadto p łatne są poda tk i, na k tó  

re poda tn icy  o trzym a li decyzje w y 
m ia row e z te rm inem  płatności w  m ie
siącu lu ty m  b. r . : ja k  rów nież zale
głości odroczone i rozłożone na ra ty  
z te rm inem  p łatności w  tym  miesiącu.

Jednocześnie zaznaczyć należy że 
do końca lu tego br. obowiązane są 
złożyć zeznania podatkowe o osią
gn ię tym  w  ro ku  1948 dochodzie (po
niesione j stracie) osoby fizyczne i 
spadki nieobjęte, k tó re  w  roku  1948 
m ia ły  obow iązek prowadzenia ksiąg 
hand low ych uproszczonych lu b  po
datkow ych, ja k 'ró w n ie ż  inné osoby 
fizyczne i  spadki nieobjęte, jeże li w  
ro k u  1948 osiągnęły dochód p rzekra 
czający kw o tę  w o lną  od opodatkowa 
nia, czy li ponad 72.000 zł.

Również do końca lu tego br. obo
w iązan i są złożyć zeznania o obrocie 
osiągn ię tym  w  roku  1948 wszyscy po 
da tn icy  poda tku obrotowego z w y 
ją tk ie m  podatn ików , opłacających po 
datek ob ro tow y w  fo rm ie  ryczaPu.

„Aktywizacja zatrudnienia“
W  ramach t. zw. akcji „A . Z .“ , po

legającej na szkoleniu zawodowym, z 
następnie zatrudnianiu bezrobotnych, 

przede wszystkim zaś bezrobotnych ko
biet '—  Centrala Spółdzielni Pracy pro 
wadzi robotnicze spółdzielnie wytwórcze, 
produkujące systemem .nakładczym. W ar 
tość tej produkcji wynosiła pod koniec 
ubiegłego roku ok. 250 min. zł przy 
stanie zatrudnienia przekraczającym 10 
tys. osób.

Plan pracy wydziału „A . Z ."  Centrali 
przewiduje uruchomienie w roku 1949 
nowych 200 zakładów wytwórczych, któ 
re zatrudnią 20 tys. osób. Akcją tą oh 
jęte zostaną przede wszystkim woje
wództwa wschodnie, tj. białostockie, lu 
(bełskie oraz rzeszowskie.

dreżających koszty — ogn iw  pośred
niczących.

W ten sposób określone zadania 
PZGS nie są jednak jeszcze na leży
cie w ykonyw ane . Is tn ie ją  rów nież 
spółdzie ln ie gm inne, w  k tó ry c h  70 
p ioc. ob ro tu  stanow ią a r ty k u ły  spo
żywcze i m onopolowe.

Jednym  z zadań, w  dz'a ia lności 
o rgan izacy jne j i  gospodarczej spół
dzielczości ro ln icze j w  ro k u  bieżą
cym, będzie ostateczne usumęcie 
tych m ankam entów . W tym  celu m 
in  prow adzona będzie w  rb. in te n 
sywna akc ja  szkolen iow a, k tó ra  o- 
be jm ie  dz ies ią tk i tysięcy ludzi. 
P rzeszko leni zostaną cz łonkow ie  za
rządów, rad  nadzorczych, sklepow i. 
O rgan izowane będą ponadto liczne 
ku rs y  branżowe.

Połączenie dostarczonej przez pań
stwo m asy to w a ro w e j i  k re d y tó w  
z fachow o w yszko lonym  elem entem  
lu d z k im  zadecyduje o w łaśc iw ym  
rozw o ju  spółdzielczości ro ln icze j w 
1949 roku . Jednocześnie ro k  b :eżą- 
cy po w in ie n  przyn ieść dalsze spotę
gowanie ak tyw n ośc i mas cz łonkow 
skich i  w ła d z  spó łdz ie ln i w  k ie ru n 
ku  zaostrzenia w a lk i z e lem entam i 
kep itaP stycznym i, czerp iącym i dotąd 
korzyść z w yzysku drobnych i  śred
nich chiopów. (hb)

Wśród, wydawnic tw

F ra tro  prfacjj
Od dłuższego już czasu dotkliwie da

wał się odczuwać braik wydawnictwa, któ 
reby zawierało ogół .przepisów prawa pra 
cy. Prawa, które na tle głębokich .przeo 
hrażeń. w życiu naszego kraju uległo rów 
nłeż licznym i różnorodnym przemianom. 
Lukę tę wypełni obecnie dwutomowe wy
dawnictwo Min. Pracy i Opieki Sipolecz 
nej p.t. „Zb iór przepisów prawa pracy“ .

Pierwszy tom tego wydawnictwa uka
zał się już na (półkach księgarskich. Obck 
przepisów podstawowych, mających zasad 
nicze znaczenie dla rozwoju prawa pracy 
w Polsce powojenne! tom ten zawiera ca 
lość przepisów z zakresu ochrony pracy. 
A więc przepisy dotyczące czasu .pracy, 
dni świątecznych, ochrony pracy kobiet, 
ochrony pracy młodocianych, nauiki za
wodu, bezpieczeństwa i higieny pracy 
oraz zapobiegania chorobom zawodowym 
i ich zwalczania.

Obok przepisów prawnych znajdujemy 
tu  ró w n ie ż  w a ż ń ie is z e  u c h w a ły  R a d y  M i 
nistrów, Komitetu Ekonomicznego R. M „  
oraz okólniki w zakresie wspomnianych 
zagadnień, wydane przez odnośne wła
dze. Ponadto tom pierwszy zawiera — 
jako załącznik —  akty międzynarodowe 
dotyczące zagadnień pracy m. in. Kar
tę Narodów Zjednoczonych, Akt .popraw 
ki konstytucji Międzynarodowej Organi
zacji Pracy, wykaz ratyfikowanych przez 
Polskę konwencji oraz wmów między,naro 
dowych 'W sprawach pracy zawartych w 
okresie od 1944 do 1948 raku.

Tom d-ru-gi „Zbioru przepisów prawa 
pracy“ , który ukaże się w niedługim 
czasie, zawierać będzie przepisy doty
czące umowy o pracę, prawa pracy spe
cjalnych kategorii pracowników, ukła
dów zbiorowych i rezjemstwa, przepisy 
o W iązkach zawodowych i radach zakla 
•diowych, o inspekcji i sądach pracy, o 
zatrudnianiu itd.

„Zb ió r przepisów prawa pracy" spełni 
niewątpliwie swoje zadanie, jako wyczer 
Dujący źródłowy informator, który umo
żliwi łatwy ich przegląd szerokiemu ogó
łowi. Podkreślić należy staranny dobór 
tekstów oraz, i  to przede wszystkim, ce 
Iowy i przejrzysty ukła,d treści wydaw

nictw a.

N ow e zadania m ałych p o rtó w
morskich dochodzą do pokaźnych roz- go rozmachu i istniejące urządzenia prze 
miarów. Zwykły np. dorsz, który na Bał j ładunkowe w portach Gdańska, Gdyni 
tyku dochodzi najwyżej do 2^-3 kg wa- r

» i j  K O Ń C U  1947 roku, kiedy eksport znaczenia w wymianie towarowej z za- 
VY polskiego węgla nabierał właściwe- granicą, ogranicza się do pomocniczej roli

gi, pod Islandią dorasta do 40 kg wagi.
Poza śledziem, dorsz odgrywa naj

ważniejszą rolę w rybołówstwie daleko
morskim. Dorszowate skupiają się w du 
żych ławicach i połów ich jest masowy. 
Najwięcej ławic znajduje się w pobliżu 
Islandii, w okolicach, gdzie stykają się 
dwa prądy: zimny pól.noono-grenlandzki 
i  ciepły atlantycki. Poławiany jest na 
głębokości 100—200 mtr.

Poza właściwym dorszem, w sezonie 
białej ryby łowi się szereg innych ga
tunków pełnomorskich, . jak lupacz, czar 
miak, morszczuk, zębacz, motela oraz 
liczne okazy wielkich plastug. Są mię 
dzy nimi jaskrawo kolorowe ryby, jak 
szkałatnica, okoń morski i inne. N ie
które z nich są bardzo cenne i poszu
kiwane na rynkach konsumcyinych.

W  połowach białej ryby biorą udział 
rybacy z różnych stron, nawet statki 
portugalskie zapuszczają się na północne 
tereny Atlantyku. Od niedawna i Pol
ska bierze udział w tych połowach. Ze 
względu (jednak na oddalone miejsca 
połowu, polskim statkom nie opłaca się 
powracać każdorazowo do własnych 
portów. D!~tego ryby wyładowuje się 
tw portach angielskich. Jest z tego i ta 
korzyść, że dorsz ceni się tam daleko 
więcej niż w Polsce i zbywa się ryby 
korzystniej. Zbyt ryby w Anglii uważa 
się za eksport, przysparzający naszemu 
krajowi sporo dewiz zagranicznych.

W  sezonie b'alej ryby, który trwa od 
stycznia do maja —  polskie statki ry 
backie winny złowić co najmniej 3 min. 
kg ryb. Stanowi to wartość przeszło 
000 min. złotych. (B. K.)

i Szczecina nie były w stanie przełado
wywać wszystkich nadchodzących tran
sportów, wyłoniła się konieczność wyko
rzystania dla eksportu węgla także ma
łych portów. W  związku z tym przystą
piono do usuwania zniszczeń i  remontu 
najniezbędniejszych urządzeń w portach: 
Ustka, Darłowo i Kołobrzeg. Jako pierw
sza, już na jesieni 1947 roku, rozpoczęła 
pracę Ustka, następnie, w styczniu ub. 
roku Darłowo, a w marcu —  Kołobrzeg.

Mimo krótkiego okresu eksploatacji 
.porty te wykazały się poważnym dorob
kiem w eksporcie węgla i wydatnie od
ciążyły Szczecin, który nawet przy obec 
nym wyposażeniu technicznym nie był 
by w stanie dodatkowo przeładowywać 
tyle węgla, ile przeładowały wspomniane 
małe porty. Ich praca dala w sumie wcale 
pokaźny efekt, jakiego może im pozazdro 
ścić niejeden z portów zagranicznych, 
zaliczających się nawet do większych. 
Porty te mianowicie przeładowały w ub. 
roku:

Ustka
Darłowo
Kołobrzeg

Razem

435.644 ton 
148.950 ton 
170.266 ton

754.860 ton

Obroty tych portów’ składały się pra 
wie wyłącznie z węgla, gdyż tylko przez 
Ustkę, poza węglem — przeszło w eks 
porcie 3.972 tony łupka szamotowego.
Węgiel kierowano do krajów skandynaw
skich, głównie Szwecji i Danii, na ma
łych stateczkach żaglowo-motorowych lub 
parowych.

Na razie rola małych portów, które 
•za niemieckich czasów nie miały żadnego

przy eksporcie węgia. W  miarę jednak 
porządkowania stosunków w naszym go
spodarstwie morskim oraz wzrostu wy
twórczości przemysłowej i rolnej na naj 
bliższym zapleczu, porty te przestawiać 
się zaczną na inne zadania. Węgiel kie
rowany będzie na Szczecin, gdzie już w 
połowie bież. roku, po oddaniu do użytku 
pierwszych nabrzeży budującego się no
wego portu węglowego, Szczecin będzie 
w stanie przeładować parokrotnie więcej 
węgla, aniżeli obecnie.

„U tra ta " węgla nie wpłynie ujemnie 
na dalszy rozwój małych portów. Przewi
dywane przeładunki innych towarów ma
sowych i drobnicowych zrównoważą, a 
nawet przewyższą ubytek tvęgla.

Zakres eksploatacji małych portów nie 
został jeszcze dokładnie rozpracowany. 
Nie przewiduje się specjalnego ich przy
stosowywania do pewnego tylko rodzaju 
ładunków. Mają obsługiwać raczej tylko 
potrzeby swego najbliższego zaplecza, 
przy czym w ich obrotach dużą rolę od
grywać będą płody i przetwory rolne, 
a z masowych towarów, lupki szamoto
we, torf, produkty leśne itd. Ogólnie 
rzecz biorąc będą to artykuły wysyłane 
wr małych partiach do różnych partów bał 
tyckich, po które przybywać będą nie
wielkie stateczki. Dzięki tym ładunkom 
być może poszczególne .porty zostaną po
łączone liniami regularnymi z portami 
zagranicznymi i z  zespołami większych 
portów polskich.

Zagadnienie wykorzystania małych por 
tów znajduje się w toku studiów w M i
nisterstwie Żeglugi i Ministerstwie Prze 
myslu i Handlu. W  ogólnych zarysach 
poszczególne małe porty typuje się do 
spełnienia w najbliższych latach następu
jących zadań:

3 L ,  O
Notou ania cen giełd« zbo>ou o - touarouiej

(uj z ło tych  za 100 k ilo g ra m ó w )

T O W A R

Pszenica....................
Zyto . . .
Jęczmień |i,is lfu inn . 
Jęczmień przem iałowy 
Jęczni eń browarniany
O u i i e s ....................
Mieś anka pastewna 
Gryka . . .
Proso grube . . . 
Kukurydza . . . .  
Maka pszenna 97! . 
Mąka pszenna 801 
Maka pszenna 70 .
Mąka pszenna 67 
Mąka pszenna 50% . 
Mąka i osiednia 
Mąka żytnia 97% .
Mąka żytnia 80%
Mąka żytnia 654 . .
Mąka ziemniaczana 
Otręby pszenne . 
Otręby żytnie .
O tręby jęczmienne 
Otręby on siane . .
Płatki owsiane . .
Otręby kukurydziane 
Kasza jęczmienna 63% 
Kasza perłowa 46% . 
Kasza jaglana . . .
Kasza gryczana . .
Pęczak .....................
Groch polny . . . 
Groch V ictoria  . . 
Groch „Folger”  . . 
Groch pastewny 
Fasola b ń ła  jedn. . 
Fasola kolorowa . .
Fasola »Jasiek« . . 
Hob'k . . . . .
W y k a .....................
Peius k a .....................
Łubin żó łty . . . . 
Łubin słodki . . .
Łubin gorzki . . .
Łubin niebieski . . 
Łubin odgoryczony ,
Seradela.....................
Rzepak oz i my . . .  
Rzepak jary. . . . 
Rzepak przemysłowy 
Rzepik le tn i , . .
S'emie lniane . . . 
Siemie konopne . . 
Lnianka . . . .
Mak niebieski do siewu
Gorczyca.....................
Makuch lniany . .
Makuch rzepakowy . 
Śrut kokosowy . . 
Śrut ln iany . . . .  
Śrut rzepakowy . .
Śrut soiowy . .
O lej ln iany, . .
O lej rzepakowy surow 
Pokost ln iany . .
( hm iel (50 kg I gat 
Słoma żytnia luzem. 
Słoma pras. żytnia . 
Siano zw. luzem . .
Siano zw. prasowane 
Siano pras n/noteckie 
Z iem niaki jadalne . 

dla producenta! . 
dla ap. handlowego) 

Z iem niaki przemysłów 
(dla producenta) . 
(dla ap. handlowego) 

Marchew ladalna. .
Kap u s t a .....................
Kapusta kiszona . , 
Buraki. . . . .  
Pietruszka . . . .  
Jabłku jadalne. . . 
Jabłka przem.
Jabłka zimowe 1 gat. 
Cebula . . .

Tendencja 
Podaż. .

Katoinice
3 l. i

Warszaina
31.1

W to. Jam 
31.1

Lubi n
31.1

3.550 3.550 3.150 1.4.50
2 240 2.225 2 175 2.225
— — — —

2.140 2.12 i 2 075 2.075
— — — —

2.090 2J‘7 1 2.075 2.075
— — — —

3 900 3900 3 900 38 0
3.600 3600 3.600 3 60J

— ■2.301-2 500 —

4.650 4,600 4.650 4.650
— — — 5400

5 600 5.700 5 700 5.600
6.050 — 6.010 6.05o
6.700 6.650 6.700 6.700
3.350 3 150 3.250 3.300
2.950 2.500 2.950 3.000
3 250 3.150 3.250 3.400
3.890 3. ' 4) 3.890 3 940

76 0-81 TO 7.900 8 200 — —

1. 50 1 350 1.330 1.350
950 950 950 950

' 900 8 0 850 850
— — — —

6.100 6.100 6.100 6 100
— 850 850 850

4 ino 1 100 4.100 4.100
5.300 5 300 5.300 5.300
6300 6 300 6 310 6300
9300 9300 9300 9300

4 100 — 4100
l.6'!()-4.8 0 4 200-4.40i. — 4 200-4 40CI
-..8C0-6.600 ... — —

— — — —
4M» —

200-5 800 5.100 5.300 5.300-6.501 5.000-5.200
3 800-4.400 4 701-5.100 t.i:00-4 300 —

— — —
— — —

3 700-4.000 3100-3200 3200-36AQ
3 800-4 000 — 3 2 0 3.500 —

— — — —
— ... mm» mmmm

— 1900-2100 mmm mmm
— 181 0-2000 — —
— — —»

3.400 3.700 2800-30 0 3.000-3 200
6600 6/00-6 600 6 000-6.600
5900 5.8C0-5 900 5.500-5.900 5.900
— —- m»» —«
— — -.000-5.300 —

12.000 11 000-12 OOi 12.000 II.5O0-12.C00
6590 6.590 6.590 6.400-6.590
4.540 4540 4.510 -

14,51.0 15.500 — — 14.000-15.000
4.320 4 320 4320 _

3 700-3.80 3.300-3.400 3.600-3,80C 331.0-3500
I 400-1.51 6 1400-1500 l .300 1 500 1.6UO.I.700

— — — MMM
1 800-2.CO1 2.200-2.300 —

— — — —
—• — —
— (9.000-51 00C 55.000 60.C00 —
— 23.-. 00- 25 0 0 6.000-19 000 27 000-28 500
— 57,00- 8 0 0 65 000-69 000
— — — —
— — — —

600-680 500-550 500-600 650-700
— — —

700-85) 750-800 750-800 780-830
— — — —

530-600 — -
— — — —
— — — —

480-550 , 450-520

— — ___

600 900 650-700 950-1100 500-600
— —

2 800-3.10(- 3.150-3.250 3 000-3 30U 300C-320C
— 2 000-2.200 1300-160 • 1.300-1.50t

1400-1500 1.400-1.500 1.500-1.800 2000 2300
16 000-1910. — 15.000-17.O0Ł 15 500-17.500

— — — —
— — — —

1000-1200 1 300-1.401 1000-1.100 700-800

spokojna spokojna spokojna spokojna
— —

ŚWINOUJŚCIE. W  obrotach handlo
wych uważany ma być za awanport 
Szczecina (w statystyce portowej włącza
ny jest do tego portu). Dzięki istnieniu 
komunikacji promowej ze Szwecją Świno
ujście odgrywa już poważną rolę w prze 
ładunkach drobnicy i w przewozie pasa
żerów. W  tym zakresie obroty będą się 
rozwijały i nadał. Jednakowoż w .planie 
długofalowym port w Świnoujściu typo
wany jest jako główna baza dla polskiego 
rybołówstwa dalekomorskiego, w której 
rozładowywać się będzie większość stat
ków pełnomorskich. Już w 1952 roku 
przewiduje się w Świnoujściu obrót rybą 
na 30 tys. ton. Jednocześnie Świnoujście 
będzie odgrywać poważną rolę w zaopa
trywaniu statków w bunkier i prowiant 
oraz jako baza remontowa dla flo tylli 
rybackiej.

KOŁOBRZEG, DARŁOW O, USTKA.
W  miarę „zabierania“  tym .portom węgla, 
kierowane tam będą inne ładunki, o któ 
rych już wspominaliśmy. Równocześnie ty 
puje się te porty na ośrodki przetwór
cze rybne, płodów rolnych i leśnych. W  
portach tych zostanie skoncentrowane pra 
wie całe polskie rybołówstwo bałtyckie. 
Obecnie tworzy się już tam bazy ry
backie.

Planowa gospodarka na odcinku mor
skim dąży do najbardziej racjonalnego 
wykorzystania małych portów. Dotych
czas zajmowano się nimi stosunkowo ma
ło —  cała uwaga skoncentrowana była 
na odbudowie Gdyni, Gdańska i Szcze 
cina. Małe .porty ograniczano do roli 
aktywizacyjnei podupadłych miast i naj
bliższego zaplecza. Obecnie mają się one 
nastawiać na gospodarkę odpowiadającą 
ich naturalnym możliwościom i •potrze
bom.

Boi. K.

Noiue marże dla artykułom
kosmetjjczno - higienicznych

Biuro Cen ustaliło, obowiązujące od dnia 1.11.1949 r., dopuszczalne wysokośd 
zysków brutto w obrotach detalicznych dla towarów wytwarzanych przez przed 
siębiorstwa państwowe i zakłady znajdujące się pod zarządem państwowym. Usta 
łono również odpowiadające zyskom rabaty od cen detalicznych.

Dla wyrobów kosmetycznych, jak» 
perfumy, wody kolońskie i kwiatowe, po 
madki do ust, chatnpony, pudry luksuso
we, lakiery do paznokci, tusze, szminki 
i kremy luksusowe, dopuszczalny zysk w 
obrotach detalicznych wynosi 42,86 proc, 
Rabaty dla detalistów —  30 proc. D la 
artykułów higienicznych, obejmujących: 
mydła toaletowe do golenia, pudry higie 
niczne, kremy higieniczne i środki do czy 
szczania zębów ustalono dopuszczalne 
zyski brutto w wysokości 25 proc. i  ra
baty — 20 proc.

Dopuszczalne zyski brutto i rabaty dla 
detalistów odnośnie artykułów domowego 
użytku wynoszą: dla mydeł toaletowych, 
zwykłych, szarych, tekstylnych i świec: 
zyski 14,35 proc., rabaty —  13 proc., 
dla proszków do prania, zmiękczania 
i szorowania, płynów do metali i ultrama 
ryny: zyski —  17,65 proc., rabaty —  
15 proc.; dla pasty do podłóg i obuwia# 
zysiki 25 proc., rabaty —  20 proc.

Dopuszczalne wjisokośd zysku brutto 
dla detalistów obejmują wszelkie koszty 
transportów, związane z dostawą towaru 
do miejsca detalicznej sprzedaży. (S)

N a h a li rjjbnćj
Ceny ryb na hali hurtu w Gdyni w o- 

statnich dniach ub. miesiąca kształtowały 
się następująco: dorsz świeży pełny 55, 
świeży patroszony z głowami 70, świeży 
patroszony bez głów 90, fladra 100— 130, 
sandacz 240— 300, szczupak 150— 220, 
węgorz 520—600, łosoś 300— 550— 800, 
lin 175— 195, leszcz 90, ploć (średnica) 
80, drobny 65.

Ryby wędzone: dorsz 145, flądra 230, 
pikling, śledź, szproty i makrela 250, cer
ta 310, węgorz 880, łosoś 1.360 i śledzie 
solone szkockie 225.

Ceny detaliczne ryb notowano w tym 
czasie: dorsz świeży pełny 65, patroszony 
z głowami 85, patroszony bez głów 105, 
flądra 130— 160, sandacz 300—370, szczu 
pak 290, węgorz 200—700, łosoś 370— 
650— 900, lin 245, okoń 115, leszcz 150, 
certa świeża 225, śledzie świeże szwedz 
kie 180.

Detaliczne ceny ryb wędzonych  ̂ksztal 
towały się następująco: dorsz cały i w ka 
wałkach 175, flądra 280, pikling, śledź, 
szproty i makrele 300, certa 360, węgorz 
1000 i łosoś 1760.

Placówki „Motozbytu“  na D.Sląsku
Dn. 1 lutego br. w Jeleniej Górze nastą 

piło uroczyste otwarcie sklepu detalicz 
nego „M otozbytu“ . Jest to pierwszy te
go rodzaju na Dolnym Śląsku sklep dęta 
liczmy, którego zadaniem będzie zaopatry 
Wanię świata .pracy wsi i miast w ro- 

-wsry, motocykle iifcp.

Tlenek K r 146-1

CYNY
lu b  n a m ia s tk i w  k a ż d e j i lo ś c i k u p i

kupi „TYTAN”
P O Z łN A S .  W ir a e s lń B k a  a ,  M ,
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S p o łe c z n y  k o m ite t  an tya lko h o lo w y  
z w a lc z a  p ija ń s tw o

N a biurku urzędniczki obsługującej re 
ferat walki z alkoholizmem leży stos li 
stów. Wszysbkie są takie same, chociaż 
pisane przez kobiety różnych zawodów i 
różnych stopni społecznych. W  gruncie 
rzeczy jednak list zwykłej robotnicy nie 
różni się w treści zasadniczej niczym od 
listu nauczycielki czy kobiety z t.zw. in 
teligencji pracującej. Wszystkie są jed
nym rozpaczliwym wołaniem o pomoc.

W  listach, które łódzki Komitet do 
W alk i z Alkoholizmem wyjmuje codzien
nie z skrzynek antyalkoholowych pou
mieszczanych we wszystkich Urzędach 
Starościńskich, bardzo często powtarzają 
się słowa: „chciałby się odzwyczaić i u- 
ciec od wódki, cóż kiedy ciągnie go ona 
jak magnes, że w żaden sposób nie mo
że znaleźć przed nią ratunku...“  Tak pi
szą częstokroć żony alkoholików. W ięk
szość listów jednak brzmi inaczej „...przy 
chodzi straszny, wprost -nieprzytomny od 
wódki. Bije mnie i dzieci. Nierzadko zmu 
sza je terrorem do uprawiania z nim rze 
t— -----------------------------------------—--------- ---

Szkody wskutek sztormu
w portach Pomorza zachodniego

Szale jący na B a łty k u  sztorm  w y 
rz ą d z ił pewne szkody na W ybrzeżu 
Zachodn im .

W  porcie  Ustika, w oda zaatakowa
ła  w  dw óch m ie jscach fa lochron 
wschodni.

W  porc ie  ko łob rzesk im  napór mas 
w odnych  n a ruszy ł fundam ent sygna
łu  św ietlnego naw igacyjnego. N aru- alkoholików istniejącego przy Szpita
szemu u leg ły  rów n ież sygnały sw ie tl- -..................................  *  i -  y - p
ne na cy p lu  lądu, p rzy  w jeździe do 
basenu rybackiego. W porc ie  dar-

czy .nierządnych. Wyprzedaje wszystkie 
sprzęty .i garderobę rodziny. Grozi że 
nas wszystkich pozabija i my wiemy, że 
w ataku szalu gotów jest tego dokonać“ .

...lub inne „Jeszcze dwa lata temu byl 
normalnym człowiekiem. Szanowano go 
w pracy i lubiano. W  domu naszym zaw 
sze było ciepło i nigdy nie znaliśmy glo 
du. Od czasu jednak gdy zacząt pić, stra 
oil pracę i do spokojnego naszego życia 
wkradła się .nędza“ .

Alkoholizm to nie tylko poważne nie 
bezpieczeństwo natury biologicznej ale i 
marnotrawstwo naszych sil witalnych, 
naszych możliwości produkcyjnych. Ileż 
bowiem rą k ' do pracy, ileż umysłów tra
ci swoją zdolność wskutek plagi alkoho
lizmu.

N ic więc dziwnego, że w Lodzi, mieś 
cie robotniczym o większym niż gdzie In 
dziej nasileniu tej plagi, akcja przeciw 
działania jest szczególnie energiczna. 
Idzie ona w dwu kierunkach. W  kierun 
ku leczenia, izolowania niebezpiecznie 
chorych oraz w kierunku niesienia porno 
cy ofiarom alkoholizmu, wyniszczonym 
materialnie rodzinom.
i Obecnie dzięki energicznemu wspóldzia 
laniu Społecznego Komitetu do W alki z 
Alkoholizmem z Referatem Zarządu Miej 
skiego robi się naprawdę dużo na terenie 
Lodzi. A więc prócz zabiegów leczni
czych polegających na stosowaniu zastrzy 
ków oraz zabiegów doraźnych, jednostki 
wyjątkowo szkodliwe izoluje się całkowi 
cie. W  tym celu alkoholików nałogowych 
kieruje się drogą milicyjną czy też na 
podstawie wskazań lekarza do Pawilonu

dotychczas liczbie rodzin przez uwalnia
nie ich od niebezpiecznie chorych alkoho
lików.

Część ohoryeh sama zgłasza się z proś
bą o leczenie do Przychodni Antyalkoho 
¡owej przy ul. 11 Listopada 76. W  więk 
szóści wypadków ludzie ci przechodzą ku 
rację bez specjalnych zaburzeń, w konse 
kwencji czego pozbywają się strasznego 
nałogu. Wzruszające są listy takich , wlaś 
nie wyleczonych alkoholików, którzy te
raz dopiero w pełni poczynają uświada

miać sobie ogrom nieszczęść, jakich byli 
powodem.

Zwyżka ceny wódki obniżyła wydajnie 
alkoholizm w Lodzi, a właściwie obniży 
laby, gdyby nie pokątne wytwórnie i nie 
legalne punkty sprzedaży bimbru i wód
ki. Referat Antyalkoholowy Z. M. otrzy 
muje dość często listy w których zrozpa 
czone żony podają adresy takich niele
galnych bimhrowmi. Listy te kieruje się 
przeważnie do Komisji Specjalnej lub do 
M ilic ji.

Służb a p ero iro zo ira  
przed noiL jjm etapem inspółzairodnictiua

ło w s k im  fa la  zaatakow ała fa lochron, 
■wyrządzając szereg szkód.

Sztorm  zagroził poważnie p rze rw a 
n iem  M ie rze i B uko w ieck ie j, oddzie
la jące j m orze od jez iora . D z ięk i 
przeprow adzonym  w  ub ieg łym  ro ku  
robotom  p rzy  je j um ocnieniu, u n ik 
n ię to  ka ta s tro fy .

lu Miejskim dla Umysłowo Chorych. Ku 
racja trwa od trzech do 6 miesięcy. O ile 
po powrocie pacjenta stamtąd następuje 
recydywa zostaje on umieszczony na o- 
krcs roku lub dłużej w szpitalu dla cięż
szych chorób umysłowych w Warcie, pow. 
Sieradzkiego.

Ostatnio szpitale te zwiększyły ilość 
miejsc tak, że kontrola społeczna ma 
możność przyjścia z .pomocą większej niż

Zawieszenie dożywotniej ^ 
dyskwalifikacji piłkarzy
G U K F  uw zg lędn ia jąc  w n iosek PZ 

PN  z a tw ie rd z ił na podstaw ie zarzą
dzenia z dn. 22 m a ja  1948 r .  o amnes 
t i i  sportow e j, zawieszenie k a r  doży
w o tn ie j d y s k w a lif ik a c ji następu ją
cym  p iłka rzo m :

p lu ta  Józef, B rozda Roman, Raś 
Józef, K ra w c z y k  H erm an, K o ź lik  
Franciszek, F o jc ik  Józef (Śląski 
OZPN), C ieś lik  Tadeusz (K rako w sk i 
OZPN), U rb an iak  Czesław K u b ia k  
Franciszek, Jan kow iak  A leks. (Poz
nańsk i OZPN), S adow ski Jan (Często 
ćhow ski OZPN), O lszówka S tanisław , 
B a lw ie rz  S tan isław , G łogow ski F ra n 
ciszek, Drożdż E dw ard , R ak S tan i
sław , R ybsztyn Józef, Duda F ra n c i
szek (Zagłęb iow ski OZPN), M azur 
Zygm unt, Sobieraj F ranciszek, Ka- 
n iu k  Roman (Opolski OZPN).

O k r e s  z a w ie s z e n ia  k a ry  t r w a  od 1 
lu tego 1949 do 31 s ty c z n ia  1950 r.

Sport i Wychowanie Fizyczne

Nouie sukcesy Polakóui 
ui Szpindleroujjjm Młjjnie

J . M a r u s a r z  a k a d e m ic k im  m is t r z e m  ś u iia ta
W  p ią tym  d n iu  akadem ick ich  m is trz o s tw  św ia ta  na rc ia rze  po lscy od

n ie ś li da lszy sukces. W  biegu zjazdowym ! J. M arusarz zdobył z lo ty  medal 
w y g ry w a ją c  tę konku renc ję  w  czasie 2:30,2 m in , — 0 pk t. ka rnych .

Trasa biegu by ła  bardzo ciężka o 
różn icy  wzniesień 430..m. P olacy je 
cha li jednak doskonale. K ob ie ty  m ia 
ły  trasę jeszcze gorszą i  obie P o lk i 
p rz e w ró c iły  się podczas zjazdu. Btóg 
z jazdow y mężczyzn pu nk tow an y  b y ł 
po tró jn ie : o tw a rty , do kom b in a c ji a l
pe jsk ie j i  do czw órbo ju  (kom binacja  
a lpe jska i kom b inac ja  norweska).

K la s y fik a c ja  biegu zjazdowego o- 
tw artego : 1) J. M arusarz  (Polska) — 
2:30,2 —  akadem ick i m is trz  św iata. 
Pozostali Polacy za ję li następujące 
m iejsca: 5) Kozak, 8) Z iob rzyńsk i, 11) 
Dziedzic, 12) Samek-Gąsienica, 15) Na 
o rn iakow sk i.

K la s y fik a c ja  zjazdu do kom b in ac ji 
a lpe jsk ie j: 1) M arusarz  —  2:30,2 — 
0 pk t. ka rnych , 2) Spaczek (CSR) 
2:34,2 —  2,56 pkt. k., 3) Q ua ltie r
(F rancja) 2:34,0 — 2,82 p k t. k. P o la
cy: 5) K ozak 2:38,2 - -  5,12 p k t k., 9) 
Z io b rzyń sk i 2:43 — 8,17 pk t. k., 11) 
M ira n o w s k i 2:48,2 —  11,52 pkt. k.. 
14) K a rp ie l 2:52,4 — 14,21 pkt. k., 19) 
N a o rn iako w sk i 3:04,8 — 22,14 pk t. k.

K la s y fik a c ja  z jazdu do czw órbo ju : 
1) Dziedzic 2:51,8 —  0 pkt. k., 2) 
O pe lt (CSR) 2:53 — 0,33 p k t k „  3) — 
4) Pelc (CSR) i  Samek-Gąsienica — 
po 0,61 pkt. k., 5) K aczm arczyk
2:54,8 —  0,83 pkt. k., 8) K w a p ień
3:15,4 —  6,56 pk t. k.

W k la s y fik a c ji po trzech kon ku re n  
cjach w  czw órbo ju  pierwsze trz y  
m iejsca za jm u ją  Polacy, m ając dużą 
przewagę punk tow ą w  stosunku do 
pozostałych ząw odn ików : 1) Dziedzic 
6,42 ,pkt., 2) K w ap ień  29,26 pkt,, 3) 
K aczm arczyk 33,24 pkt,, 4) M ecirz  
(CSR) 75,25 pkt., 5) Samek-Gąsienica 
82,65 pkt., 6) F ra t ila  (Rum unia) 90,78 
pkt.

B ieg z jazdow y kob ie t na te j samej 
tras ie  zgrom adził na starcie 11 za
wodniczek. Z w yc ięży ła  W agnerowa 
(CSR) 3:18 m in . przed Szendródi (Wę 
gry) 3:18,8 m in . i  Zem lichovą (CSR) 
3:19,6 m in . P o lk i K ode lska i  Step- 
ków na za ję ły  9-te i 11-te m iejsce. K o  
delska w  czasie 3:45,4 m in . S tepków- 
na —  4:36,6 m in .

Po po łu dn iu  odbyła  się obow iązko
wa jazda f ig u ro w a  na lodzie w  kon
k u re n c ji m ęskiej. S ta rtu je  6-ciu Cze- 
chosłowaków  i W ęgier K ira ly .  Po jeź 
dzie Obowiązkowej p row adz i K ira ly  
347,7 pkt., przed F ik a re m  (CSR) — 
346,5 p k t i  Capem (CSR) 336,5 pkt.

W dn iu  2 bm. odbył się I I  K ra jo w y  
Zjazd K ó ł Z Z K  Służby Parowozowej 
z udzia łem  200 delegatów.

W dyskus ji nad regulacją płac żabie 
ríalo głos 20 mówców. Jednym  z n a j
p iln ie jszych zadań, stojących przed 
służbą parowozową — s tw ie rd z ili de
legaci — jes,1 podniecienie poziom u fa 
cbowego m łodych pracow n ików  służby 
parowozowej przez szkolenie persone
lu  pomocniczego i organizow anie k u r 
sów współzawodnictwa.

Delegaci postanow ili wyki rzystać 
bogate doświadczenie ko le ja rzy  ra 
dzieckich dla podniesienia p u n k tu a l
ności biegu poci ągów. oszczędni ś d  
smarów i innych m ateria łów  oraz sto
sować jeszcze racjonaln ie jszą konser
wację parowozów.

Toruń w czwartą rocznicę 
wyzwolenia

Z okazji czwarte j rocznicy wyzCfde 
n ia  T orun ia  we wszystkich w iększych 
fabrykach i zakładach pracy odbyty 
się ąkudemie. Delegacje złożyły w ie ń 
ce i k w ia ty  na cmentarzach m ie jsk ibh 
na grobach żo łn ierzy A rm ii Radziec
k ie j, poległych o w yzw olenie m ias a,

Wysłano depesze do M arrzo łka Ż y 
m ierskiego, do M arszałka Rokossow
skiego oraz do p łk . M irb n o w icza -K u - 
senki, k tó ry  na czele swego pu łku  o- 
swobodził Toruń i złożono na ręce re 
prezentanta A rm ii Radzieckie j kp t. 
Poliszczuka album  pam iątkowy, i lu 
s tru jący dorobek sp.łeczny i  gospodar 
czy miasta, w  darze dla zwycięskiego 
pu łku  radzieckiego, noszącego nazwę 
toruńskiego.

W godzinach popo łudniow ych spo
łeczeństwo to ruńsk ie  urządziło  m an i
festację przed pom nik iem  B o h a te ró w  
A rm ii,  Radzieckie j. Następnie delega-tj 
cję załóg fabrycznych i  o rg a n iz a c ji 
złl ży ły  u  stóp pom nika ponad 100 

wieńców.
■ W T o ru n iu  odbyło się rów nież u ro 

czyste posiedzenie Pow ia tow ej Rady 
Narodowej.

Postanowiono wzmóc współzawod
n ic tw o w  służbie parowozowej w  ce
lu  zwiększenia miesięcznego przebie
gu parowozów, zm niejszenia postoje 
i uszkodzeń pa r: wozów w  drodze oraz 
najregularniejszego przeprowadzania 
pociągów i zmniejszenia zużycia wę
gla na parowóz,

W c h w ili obecnej posiadamy 23 tys, 
wyszkolonych m aszynistów ko le jo 
wych. D z ięk i szeroko stosowanem u! 
współzawodnictwu znaczny zm n ie j
szyło się zużycie węgle, przypadające
go na parowóz. W r. 1945 parowóz spa 
la ł 145 kg. węgla na 1000 tc n o -b ru 'to /  
km , a obecnie, p rzy zastosowaniu 
współzawodnictwa pom iędzy drużyna
m i parow ozow ym i zużywa się 60 kg. 
węgla. Przoduje w  oszczędnym zuży
w an iu  węgła DO KP - Łóaź, gdzie pa
row ozy zużywają przecię tn ie 45 kg. 
węgla na 1000 tono -b ru lto /km .

W r. 1943 plan p rzew idyw a ł prze je
chanie 180 m ilio n ó w  parowiozo/km. 
Przejechano 195 m ilionów .

W uchwalonej na zakończenie obrad 
rezo luc ji, uchwalono popularyzować 
wśród mas ko le ja rsk ich  wytyczne pla 
nu (S-letnicgo i  m ob ilizow ać najszer
sze masy ko le ja rsk ie  do przedterm ino 
w e g j wykonań; a p lanu rzyle in iego. 
Postanowiono rów nież wzmóc pracę 
nad podniesieniem  świadomości kieso 
wej ko le ja rzy  w  oparciu  o ideologię 
m an is.zm u-ien in izm u.

Robotnicy dyrektorami
Rozm owa z Janem Kolasińskim

n a c z .  d y r .  h u ty  „ R e n a r d “ u i S o s n o u c u

Od własnego wysłannika

Sosnowiec, w lutym

W  dużym, widnym po-koju, siedział za 
biurkiem mężczyzna o pociągłej, czer
stwej twarzy, głęboko osadzonych oczach, 
gęstych, krzaczastych brwiach i przypró 
szcciych siwizną włosach.

Dyrektor huty „Renard" w Sosnowcu 
Ja,n Kołasiński wyciągnął do mnie dłoń 
prosząc o zajęcie miejsca.

— Mam obecnie 53 lata — zaczął mó 
wić — gdy spytałem go o jego dotych
czasową pracę. Ojciec mój pracował w, 
bucie „Katarzyna“  w Sosnowcu, matka w 
firmie włókienniczej Schon. Było nas tro
je w domu i oboje musieli pracować, aby 
nas utrzymać. Za rosyjskich czasów cho 
dzilem do szkoły, ale już w 1905 roku, 
mając lat dziesięć, brałem udział w straj 
kach szkolnych, w wyniku czego ze szkoły 
mnie wyrzucono. Uczyłem się więc w do 
mu.. W  r. 1912 matkę moją usunęli z 
pracy, a ja. mając łat 16 otrzymałem 
pracę w hucie „Kulczyński“ . Zarabiałem 
wtedy 75 kopiejek dziennie i ciężko ha

Dalsza m obilizacja  
klas# robotniczej

d o  r e a l i z a c j i  p la n u  

p r o d u k c j i
W  dniu 3 bm. odbyło się posiedzenie 

Sejmowej Komisji Przemyślu i Handlu.
Komisja wysłuchała sprawozdania przed 

stawiciela Ministerstwa Przemysłu i Han

rowalem po 12 godzin na dobę. W  roku 
następnym przeniosłem się do huty „Ka 
tarzyna , aby zarobić o 15 kopiejek wię 
cej na dzień, ale Otrzymałem pracę tak 
ciężką, że była ona ponad moje siły. 
Postarałem się więc o odpowiednie doku 
menty i wyjechałem do Nadrenii.

Po zakończeniu pierwszej wojny świa 
lOwei wróciłem do kraju i rozpocząłem 
pracę w kopalni „Milo-wice“  w charakte 
ize ładowacza. Po odsłużeniu służby woj 
sitowej wróciłem znowu na kopalnię „M i 
lowice , ale za czynna walkę z wyzy- 
słeieim łudzi pracy, zostałem wyrzucony 
na bruk. W  roku 1927 otrzymuję w hu 
cię „Kulczyński“  zajęcie, gdzie otrzyma 
•em 130 zł. miesięcznie.

Bez przerwy przebywając w Zagłębiu 
widziałem rządy obcokrajowców, tych któ 
rzy mieli udziały w międzynarodowych 
krrtelach, widziałem wygaszanie pieców, 
zalewanie kopalń, strajki głodowe i ckupa 
cyjne. Widziałem na ulcnch żebrzących 
emerytów-,robotników, kolegów mojego o-j 
ca. którzy .po Wiefołemfei pracy otrzy
mywali emerytury wvrec—-- miesięcznie 
od 8 do 10 lub" 15 zJ. Działo się to w 
r. 19n2 i w latach następnych. A prze
cież ci ludzie mieli prawo do zasiłków 
na stare lata, gdyż okres ich pracy nie 
był nawet, przerywany przez wojny jako 
że właśc ciele, obcy kapitaliści byli jedni 
i ci sami.

Zadzwoni
— Co?

nagłe telefon.
N e  możecie zapalić? — Za- 

raz tam będę, to wam pomogę — rzu- 
diu o planie produkcji przemysłu państwo j cii Kolas maki w słuchawkę.

Wątpię bardzo, czy poprzedni dyrełc-wego na r. 1949. Po dyskuso Komisja 
przyjęła uchwalę treści następującej: 

„Komisja Przemysłu i Handlu, po za 
anajomfeniu się z planem produkcji na 
rok 1949, stwierdza, że plan ten oparty 
jest na realnych podstawach i stwarza 
możliwości nie tylko wykonania, ale na 
wet i przekroczenia, zarówno co do wy 
sokcści. jak i wartości produkcji.

Pełna realizacja planu wymagać jśdnak 
będzie, wykorzystania w całej pełni do
tychczasowych doświadczeń i osiągnięć

Na wniosek DO KP G liw ice , K ra jo - | okresu ubiegłego, zwłaszcza doświadczeń 
w y Z jazd Delegatów Z Z K  Służby 'Fa -

I rowuzowej, dla uczczenia tegococzne- 
1 g,o święta, klasy robotniczej w  d n iu  1 
maja, pod ją ł zobowiązanie przekaza
nia  jednodn.owego zarobku pracow ni 
nów na oabucLwę Warszawy.

Zewsząd o wszystkim

Mecz pływacki 
Szczecin —  Gdynia

Trzecie z kolei spotkanie pływackie 
Szczecin —  Gdynia odbędzie się w 
Szczecinie w niedzielę dn. 6 bm.

Ciekawie zapowiadają się pojedynki 
Moczydłowskiego (Szczecin) z Marchlew 
skitn na 100 m. st. dow. oraz reiprezen 
tan tek Szczecina Danowskiej i Laskow
skiej z Budziszówną i Marchlewską.

Kara śmierci
w procesie aferzystów  

z Miejskich Zakładów Opałowych 
w W irszawie

W  trzecim dniu procesu przeciwko 
b. urzędnikom Miejskich Zakładów Opa 
łowych w Warszawie prokurator w swej 
mowie oskarżycielskiej podkreślił, iż prze 
wód sądowy wykazał całkowicie szkodli 

skarżonych.

Hokeiści Legii w półfinałach 
mistrzostw Polski

J u tro  na lodow isku  W KS. Legia 
odbędzie się pó łfin a ło w e  spotkanie 
o hoke jow e m istrzostw o Polski. 
P rzec iw n ik ie m  L e g ii będzie G w ard ia  
(Bydgoszcz). W drużyn ie  w o jskow ych  
grać będą reprezentanci P olski: Przez 

dz ieck i, B ronow icz, D o lew ski, Swicarz. 
M ilic ja n c i będą g ra li w  na js iln ie jszym  
składzie , a to: z Czyżewskim , Go
d lew sk im , Z ie liń sk im  oraz z obiecu
ją c y m i m ło dym i hoke istam i

W sobotę początek spotkania o go
dz in ie  18-ej

W niedzie lę odbędzie się mecz to 
w a rzysk i o godz 11-ej

W  kilku wierszach
T urn ie j tenisowy w Kopenhadze.

W Kopenhadze rozpoczął się 3-dnio- 
w y  tu rn ie j ten isow y z udzia łem  Wę
g rów , A m erykanów , Szwedów, N o r
w egów  i  Cerniika (CSR), k tó ry  już  
w  p ie rw szym  d n iu  przegra ł z N ie lse
nem  (Dania) 6:1, 11:9.

Z a w o d y  m otocyklow e n a  śniegu. 
O ryg in a lną  i  c iekawą im prezę —  mo 
tocyk low e  w yśc ig i na śniegu o rgan i
zu je  w  Zakopanem  w  sobotę T atrzań 
s k i K lu b  M otocyk low y. U dzia ł w  za
wodach wezmą czo łow i zaw odnicy 
K ra ko w a , Tarnow a. Nowego Sącza i 
Zakopanego.

wą działalność

Oskarżeni wraz z byłym dyrektorem 
Kopalnianej Spółki Opałowej, Lewińskim, 
działali na szkodę państwa i społeczeń
stwa, narażając Skarb Państwa na wieio 
milionowe straty. Zaprzedając się Łowiń- 
skiemu oskarżeni Rodkiewicz i Trochym 
przekroczyli kompetencje swych upraw
nień i zatwierdzali spekulacyjne ceny za 
koks. Za swą przestępczą działalność po 
bierali łapówki. Podobną rolę odegrali 
oskarżeni Rozwadowski i Łuczyński.

Prokurator zażądał najwyższego wy
miaru kary dla oskarżanego Radkiewicza, 
dożywotniego więzienia —  dla Trochy- 
ma, 15 lat więzienia dla Rozwadowskiego 

.oraz 6 lat więzienia dla Łuczyńskiego.
Sad po naradzie uznając winę osikar-żc 

nych za udowodnioną ogłosił wyrok ska 
żujący R. Rodkiewicza na karę śmierci 
oraz utratę praw obywatelskich i honoro 
wych na zawsze. P. Trochyma na doży
wotnie więzienie oraz utratę praw na 
zawsze, H. Rozwadowski ego na 10 lat 
więzienia i M . Łuczyńskiego na 4 lata 
więzienia.

W  motywach wyroku Sąd podkreślił 
wysoce szkodliwą działalność oskarżo
nych, którzy przez swe czyny narazili 
Skarb Państwa na. straty ok. 50 milio
nów złotych i Wyrządzili krzywdę ludnoś
ci pracującej. Poza tym swą przestępczą 
działalnością zdezorganizowali aparat 
Miejskich Zakładów Opałowych, utrud
niając w ten sposób całą gospodarkę Sa 
morządu Miejskiego.

A  W oranżerii m ie jskie j w Waibrzy 
c łiu  zebrano osralmo 43 szluit bananów, 

-k.ore. Uojiizaty. pod opaską kierownUa 
i.o g ro d iitów  m ie js k ic h , . S ta n is ła w a  Ś w ia tk a . 

- A  W  w o j.  k ra k o w s k im  ko sz te m  776 m i
lio n ó w  zii. u koń czo n o  12 k u n . n a w ie rz c h n i 
z k o s tk i  k a m ie n n e j na droetze B o c h n ia  — 
Brzesuto — W o jn ic z  i  u tiu o w ę  t iw a ie j  na
w ie rz c h n i na  d ro g a ch  p a ń s tw o w y c h  K r a 
k ó w  — n a k o p a n e , K ra k ó w  — K ie lc e , M ie 
c h ó w  — B ę d z in , K ra k ó w  — O jc ó w  i  in 
n y  cn  -o raz o d b u d o w a n o  21 m o s tó w  o łącz 
n e j d łu g o śc i 1053 m .b . W  b u d o w ie  z n a j-  
duj;e s ię  d a ls z y c h  28 m o s tó w  o łą c z n e j 
ci-ugości 0'icoio 3.169 m b.

A  B u rm is trz e m  S e jn  zos ta ła  p rzez  M ie j
ską  Radę N a ro d o w ą  w y p ra n a  i^ a r ia  C aa .- 
k o w iic a , c ó rk a  rolm iiKa, k tó ra  d o tyc .icza s  
p e m ń a  iu n x c ję  I  s e k re ta rz a  K o m ite tu  
M ie js k ie g o  P - K  w  S e jn a ch , b io rą c  ż y w y  
u d z ia ł w  z yc ru  s p o łe c z n y m  i  p o l i ty c z 
n y m .

A  N a P o m o rzu  S zcze c iń sk im  is tn ie je  
43 w s i s a m o p o m o co w ych . P la n  p rz e w i
d u je  u ru c h o m ie n ie  w  ry m  ro k u  w e  w s ia ch  
w ^ .a o p om o ę ow ycn  33 o ś ro d k ó w , i  p u n k tó w  
m a s z y n o w y m , ze le k try i.iiko w a .n ie  13 wsi., 
b ud o w ę , w z g lę d n ie  re m o n t l<i dom o w  iu -  
d o w y c h , 14 o ś ro d k ó w  z d ro w ia , 33 re m *z  
p o ż a rn y c h  o ra z  z ra d io fo n iz o w a n ie  24 w s i. 
B ro ję .:« u je  s ię  ró w n ie ż  u ru c h o m ie n ie  fa 
b r y k i  b e to n ó w  i  d ach ó w ek , b u d o w ę  s tu 
d n i i  w o d o c ią g ó w  w  d z ie s ię c iu  m ie js c o 
w ośc iach , p rz e p ro w a d z e n ie  w  3>3 w s iach  
p ra c  m e lio ra c y jn y c h  o ra z  u ło że n ie  o k . 69 
k.m. c h o d n ik ó w .

A  We W ro c ła w iu  u ru c h o m io n o  s ta łe  
k in o , p rzeznaczone  w y łą c z n ie  do w y ś w ie 
t la n ia  fiiim ó w  p o p u la rn o  -  n a u k o w y c h  d ia  
m ło d z ie ż y  s z k o ln e j i  p oszcze g ó ln ych  za
k ła d ó w  p ra c y .

A  Pod T rz e b n ic ą  na D o ln y m  Ś ląsku , 
k o ń c z y  s ię  b u d o w ę  p ie rw s z e j n ow o cze 
śn ie  u rzą d zo n e j tu c z a m i n ie ro g a c iz n y . T u - 
c z a rn ia  p o m ie śc i 1.000 s z tu k  ś w iń  je d n o 
ra z o w o . O becn ie  tu c z y  s ię  ta m  j.uż 150 
p ro s ią t sp ec ja lną  m e to d ą  s k ra c a ją c ą  o k res  
tu c z e n ia  ó trz-y m ies iące .

Czynu Przedkongresowego, w którym kia 
sa robotnicza stworzyła nowe możliwości 
ipodwyższonia wydajności pracy i przed 
terminowego wykonania planów.

Wykonanie planu produkcyjnego na 
r. 1949 wymagać będzie w szczególności 
dalszej mobilizacji klasy robotniczej, wy 
rażającej s:ę w upowszęohnienki wspólza 
wc dnie twa pracy w oparciu o możliwoś
ci, jakie stworzyły nowe umowy zbiorowe 

_ i i nowo-opracowane techniczne normy pra 
cy, dalszego irsprav.mienia organizacji 
pracy i wysuwania ideowego robotnicze 
go elementu na stanowiska kierownicze, 
wykorzystywania nowych pomysłów T wy 
nalazków ora'Z prowadzenia w dalszym 
ciągu stałej koordynacji i usprawnienia 
dostaw surowców i urządzeń.

Należyte wypełnienie tych zadań, które 
stawia przed klasą robotniczą, aparatem 
technicznym i administracyjnym przemy 
słu plan produkcji na rok 1949, pozwoli 
nam nie tylko na wypełnienie, ale i przed 
terminowe wykonanie planu odbudowy i 
stworzy w ten sposób należytą podstawę 
dla realizacii planu przebudowy ustro
ju — Pla,nu 6-letniego“ .

tor naczelny huty ,.Renardfi Pnul Bonnein 
zareagowałby w ten sposób na tę infor
mację i czy chciałby zareaco-,-ż n3 wit ]e 
innych rzeczy, które są przedmiotem tro 
ski dyrektora Jana Kolasińskiego.

_____________  ̂ (U)

Nowe umowy i nowe normy
na zjeździe dyrektorów 
przemysłu krajowego

W K ra k o w ie  rozpoczęły się obrady 
Ogólnopolskiego Z jazdu  D yrekto rów  
naczelnych, technicznych, handlowych, 
adm in is tracy jn i: -finansow ych i  k ie rów  
n :ków  personalnych d y re k c ji przemy 
siu m iejscowego z terenu całego k ra ju .

W zjeździe b iorą rów n ież  udzia ł 
przewodniczący rad zakładowych i  k i l  
ku  p rzodow n ików  pracy K rako w sk ie j 
D y re kc ji P rzem ysłu Miejscowego.

Narada jest poświęcona zagadnie
niem organ izacyjnym , .sprawie re fo r
m y systemu piać i  no rm  oraz zada- 
1949° przem ysłtl m iejscowego na rok

W pierw szym  d n iu  obrad obszerne 
przem ów ienie w yg ło s ił dy re k to r De
partam entu Przem yślu Miejscowego 
lnz, D obrzaniecki, poświęcając na jw ię  
ce.i uw agi re a liza c ji nowych um ów 
zbiorowych i w prow adzen iu  » „w ych  
norm  w  zakładach podległych dyrek
cjom.

ogłuszenia dro bne

Forna! irucicielent koni
za namową 

wydalonego administratora
W m a ją tku  państw ow ym  W iśn iów 

ka (pow. Gdańsk) w  połow ie grudn ia 
ub. r. s tru to  9 kon i.

Jak u s ta liło  śledztwo kon :e o tru ł 
fo rn a l S tan is ław  Zaik ierski z nam owy 
wydalonego ad m in is tra to ra  m a ją tku  
W ładysław a P ryłow skiego. P ry ło w sk i 
obiecał fo rn a lo w i 100.000 zł. „nagro 
d y “  i  dostarczy ł m u truc iznę, k tó ra  
w sypano do obroku. Obu zbrodn ia
rzy  aresztowano.

CZULOWSK1E ZA K ŁA D Y  PAPIERNICZE 
Mikołów, ul. Bytomska 20 

ogłaszają
PRZETARG NIEO GRANICZONY

na wykonanie robót inwestycyjnych przy nad i rozbudowie budynku ihołen- 
drowoi. Fabryki Papieru w Mikołowie, ul. Rybnicka 1— 5.

Oferty na podkładkach Cz. Z. P. w zaklejonych kopertach z napisem 
„Budowa holendrowni M ikołów“  składać należy w Sekretariacie Dyrekcji Za
kładów do dnia 10 lutego 1949 r. do godz. 10—tej, o której to godzinie nastąpi 
komisyjne otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć:
ai) Kw it na opłacone wadium w wysokości 2 proc. oferowanej sumy 

w K. K. O. w Mikołowie na konto N r. 6.
b) Odpis świadectwa przemysłowego.
Podkładki kosztorysowe oraz bliższe informacje można otrzymać w Dy

rekcji Technicznej Zakładów codziennie do godz. 15-tej.
Cz. Z. P. zastrzegają sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, rozszerze

nie przedmiotu zlecenia lub ograniczenie, nie więcej jednak niż 10 proc. 
jak również unieważnienie przetargu bez podania przyczyn. Kr. 147-1

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O
Budowy Zakładów Górniczych

P R Z E M Y S Ł U  W Ę G L O W E G O

zaangażuje:
IN Ż Y N IE R Ó W  G Ó R N IC Z Y C H  

„  M IE R N IC Z Y C H
„  M E C H A N IK Ó W
„  E L E K T R Y K Ó W

I  T E C H N IK Ó W  T Y C H Ż E  S P E C JA L N O Ś C I 
do dzia łów  p lanow an ia  górnlczago, m iern iczego, mechanicznego, 

i  e lek trycznego na stanow iska k ie row n icze .
Z g ło sze n ia  p rz y jm u je  B iu r o  P e rson a lne  P rz e d s ię b io rs tw a  11 ud iw y  
Z a k ła d ó w  G ó rn ic z y c h  P rz e m y s łu  W ęg low ego  w  M y s ło w ic a c h  p rz y  
u l. P o w s ta ń c ó w  19. K r 127-0

OGŁOSZENIE
Na mocy zarządzenia Dyrektora Naczelnego Centralnego Zarządu Prze

mysłu Drzewnego w Warszawie z dnia 28 grudnia 1948 r. przeszło Zjedno
czenie Przemysłu Drzewnego Okręgu Zachodniego w.Poznaniu oraz wszystkie 
podległe mu zakłady z diniern 1 stycznia 1949 r. w stan likwidacji.

Wszelkie zobowiązania i wierzytelności Zjednoczenia i podległych mu za
kładów zostają przejęte .przez utworzone na mocy zarządzenia Ministra 
Przemyślu i Handlu z dn ia '31 lipca 1948, ogłoszonego w Monitorze Polsikam 
z dnia 20 sierpnia 1948 r.nr. A-67 poz. 495 —  „Wielkopolskie Zakłady 
Przemyślu Drzewnego —  przedsiębiorstwo państwowe wyodrębnione“  z sie
dziba w Poznaniu.

Wzywa się wierzyoieli wyżej wymienianego Zjednoczenia i podległych 
mu zakładów do zgłoszenia na piśmie swoich wierzytelności w terminie mie
sięcznym od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia. Zgłoszenia winny być 
skierowane pod adresem niżej podpisanego likwidatora.

(—•) Edward Sdheffler 
Likwidator

Zjednoczenia Przemyślu Drzewnego 
Okręgu Zachodniego 

Poznań, ul. Mierzyńskiego nr. 26/27.
Kr. 148-0

FR A C A  Z A O F IA RO W ANA

f  irm a  im p o rtow o  - eksportowa po
szukuje in żyn ie ró w  m echaników, e-
le k trykó w , g ó rn ik ó w  i  w łó k ie n n i
czych. Podania z życiorysam i składać 
pod „d la  9u“ „Im p e t", S ikorskiego 42. 
________  25429-0

A D  iv E s \  *
Adm inistracja, Vvar3zawa ulica D a - 
szynsitiego 12 telefon 810-26 B iu ro

te l- 857-ttó,8S-I0S. Oddziały w k ra ju : Ś l ą s k :  
3 Mala 12’ teł. 309-74 — Wrocław, Krupnicza 13, tel. 68 — Łódź 

P io trkow ska 96. Redakcja 261-58. 
Adm in is trac ja  tel. 123-33, — W v-
09-MI7 z e: Udynia, M ściwoja 9, tel.

t l i  ’ vreS£ P0t’ o A rm li Czerwonej 
p;,,,UH„J3r13o6‘ - M  Szczecin, PI. Hołdu 
„h i13 Keeo 8' rZ B V d s o s z c z, M. Fo- 

a n ~  K r a k ó w ,  W ielopole 1, 
60' rT  L  u b i i n, 3 M aja  4. tek 

3B-8S. — P o z n a n ul. Focha 16, 
tel, 69-72.

, PR EN U M ER ATA!
Miesięcznie pocztą na prowincję r t  
ido, — z odbiorem na miejscu zł 120, 
Zamówienia orz.yjuiują: Dział Prenu- 
uieraty „C ztte lu ik ” Daszyńskiego 14 
t aKooZla^v ‘ O płacać na konto P.K.O, 
ikśa " rzeczpospolita i Dziennik Go- 

zaznaczając na odwrocie 
piankietu dokładny adres. W y s y łk ę  
rozpoczyna się z dniem 1-go lub 16-go 
każdego miesiąca. Prenum erata za
graniczna _wynosi mieś. złotych 225, 
kwart, zł 675.—. Prenumeratę przyjmuie 
się: w soboty do cod/-. 15.45. codzienni* 
_______ ttrtz. 17.45.

C E N N IK  OGŁOSZEŃ
nie rp r ic v  to zJi z„a w y iaz P°szukiwa- i i i  , i racy 20 zł- za wyraz, m in im um  

Jv ' . maxim um  40. T łusty  d ru k  
100/o drożej. Ogłosz. wym iarowe- (za
d o ^ n f i T z ł  175SZP7ai ltyi Ł  ^  tekstem

200; ponad 300 m m  zł Z*‘
do 70 mm zł i in  u  i , ? 0; tekstowe 
121- 20f?mm ' z l  0k o  zh 20?
320; ponad 300 mm zł 4n°n° 
zastrzeżone 50% ¿re ,m i®1soe
do 70 mm zł fis- 71 nekrologi:

« r S J P ^ W  2

Należność zT ogłoszenia S PdL,0T  ada- wać przez P K n  „o CV należy k iero- 
Dział o ! L £ c ń  a  na kor- N r  1 -7 1 7 -

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą !

§ ą °  w Wąrazawj?,Zyto lnDaS2̂ 7s CeB*

garn ia  JeżewskiegoyTai? fP wa 6,7 
te ln ik " ul. Nowv Q „,f5 iÍ9?za rn l? •< & $ '
szałkowska fi? Y, ¡ ul. M a r-
garnia ÜWol io ’éó“ ipU !» jSka ks!e‘  95. W  K r » ? , , .  u l- M arsza łkow ska

Czytelnik J ,,U 7 5-3zystk,e odózlałY ..czyte ln ika i B iu ro Ogłoszeń.
Sp. Wyd.-Ośw. ■¿iafer"DrjŁ Nt *
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Kronika stolicy
W Y S TA W A  X. DU N IK O W SK IEG O  

PRZEDŁUŻO NA
D yrekcja  M uzeum Narodowego w  

W arszawie kortiun iku je , iż  Wystawa 
Jubileuszowa prac P ro l. Xawerego 
D unikow skiego została przedłużona 
do 15 bm.

PRACA PCK N A  DW ORCACH
Praca dw orcowych punktów  sanit. 

prowadzonych przez O ddział W ar
szawski Polsk. Czerw. Krzyża na dw ór 
cach ko le jow ych rozw ija  się coraz le 
p ie j. ;  Oto pu nk t san ita rny PCK — 
Dworzec W schodni w  okresie trzeh 
os ła th lch m iesięcy u d z ie lił pomocy 
le ka rsk ie j 1.381 oeóboni, in fo rm a c ji— 
5.474 Osobom, noclegów 2 355 i  pos ił
kó w  39.229 oscbom. P un k t san itarny 
P C K . — Dworzec W ileńsk i ud z ie lił 
w  tym  samyrp okresie pomocy san itar 
nęj. 824 osobom, ponadto 866 osób sko 
rzysta ło  z pomocy Lanych rodzajów  
N a  Dw orcu G łów nym  z pomocy sani., 
ta rne j skorzystało 3 544 osoby. Ogól 
na liczba osób. k tó re  skorzysta ły w y 
łącznie z pcrńoey san ita rne j w jm osi 
5.749 osób Z pomocy wszystk ich ro 
dza jów  skorzystało 43 673 podróżnych.

6 n o w y c h  k i n  w t y m  r o k u
Du;a — ju ż  od 1 maja

Pięć tysięcy nowych miejsc w kinach 
przybędzie w tym roku w Warszawie. 
Cztery nowe gmachy kinowe w Warsza 
wie i dwa na Pradze jeszcze w tym roku 
zostaną udostępnione publiczności. ..Film 
Polski" wprowadza dwa typy kin dziel 
filcowych: mniejsze — na 700— 750 osób 
z jednokondygnacjową widownią i więk

tym roku, a już od maja , będą się mogły 
odbywać seanse filmowe w niewykoń
czonym jeszcze budynku.

Drugi typ sali kinowej reprezentuje 
gmach kina ..Wieczór“  przy ul. Puław 
skiej, u wylotu Rakowieckiej. Kino to 
jest dwupoziomowe z tym, że na parte
rze jest tylko 400 miejsc, podczas gdy

Łazienki 1 Stare Miasto 
w planach konserwatorskich

W  roku bieżącym Urząd Konserwator 
®kr kontynuować będzie zabezpieczenie 
budowli zabytkowych Starego i Nowe,go 

' Miasta.
Poza tym w br. prowadzone będą dal 

tg.e prące renowacyjne we wnętrzu pala 
cu łazienkowskiego.

Na otwarcie trasy W - Z  
nowy kościół św. Floriana

'N i  dzień otwarcia dla ruchu trasy 
i r ^ r - Z “  (22 lipca br.) wykończona zo 
stanie, odbudowa frontonu kościoła św. 
Flor.ana na Pradze. Te.n piękny zabytek 
gotycki znajduję się bowiem przy począt 
ku reprezentacyjnej arterii miasta.

W bież. sezonie odbudowana zostanie 
ty lko  przednia część kościoła. Dalsza od 
budowa rozłożona została na lata następ 
ne. Koszt całkowitej odbudowy oblicza 
się ńa 143 miliony zł. Prace dotychczas© 
Me pochłonęły ok. 13 min. zł. Rozebra
no 18 tys. metrów sześć zmui-szalych mu 
rów orą.z zbudowano 1900 ,m tr. sześć , no
wych ścian. Filary, podciągnięto do wyso 
kośd 10 metrów.
. Cały kościół zostanie odbudowany w 

|ego dawnym stylu t.zw. gotyku nadwiślań 
skim.

Gmach kina na Woli przy ul. Lpsz no 135/137 pomieści na widowni
750 w idzów

sze —- na 1200— 1300 osób z  olbrzy
mim- balkonem. Zewnętrznie wszystkie te 
budynki będą się różnić od siebie, ale 
urządzenia wewnętrzne będą podobne..

NA  Ń A R B U TTA  — OD M AJA

Najbardziej zaawansowana jest bu
dowa kina na skwerku przy ul. Nar- 
butta. Kino to nie ma jeszcze ustalo
nej nazwy. Jest ono typu mniejszego, 
obliczone na 750 osób; siedzących. Wie! 
ką zaletą kina jest obszerna poczekalnia
1 szerokie odstępy między rzędami, po
zwalające na swobodny przepływ pu
bliczności. Kino to będzie gotowe w

2 i pół miliona dla żołnierzy
Do dnia 6 stycznia b. r. zbiórka dla 

Tow. Przyj. Żołnierza na terenie śród
mieścia Warszawy " przyniosła 2.549.943 
zł. Śródmieście osiągnęło .pierwsze miejsce 
w zbiórce nie tylko na terenie stolicy, 
ale całego kraju.

1 duży balkon zmieścić może do 90Ó osób. 
Wielka sala kinowa --jest zaplanowana 
amfiteatralnie i widoczność jest dosko
nała z każdego miejsca.

Cztery inne kina, to mniejsze budynki 
na 750 osób: przy ul. Grójeckiej 65, 
-Leszno 135-137 i Podskarbińskiej na 
Pradze, oraz „bliźniak“  kina „Wieczór“ , 
duży gmach przy ul. Jagiellońskiej na 
Pradze.

Wszystkie małe sale będą gotowe 
jeszcze w roku bież. Kina na Narbutta 
-i przy ul. Podskarbińskiej otworzą swe 
podwoje jeszcze w maju br., natomiast 
pozostałe dwa kina na W oli i Ochocie 
.prawdopodobnie zostaną wykończone do 
22 ■ lipca br. Dwa duże budynki skoń
czy się budować przypuszczalnie dopie
ro przed samym końcem roku.

U R ZĄ D ZE N IA  K L IM A T Y ZA C Y JN E
Wszystkie wspomniane budynki są zao

patrzone w najnowocześniejsze urzą
dzenia klimatyzacyjne, jakich dotych
czas w Warszawie nie było. Ponadto 
widownie i poczekalnie ozdobią marmury 
i okładziny z piaskowca Oraz piękn \ 
wmontowane ̂ św iatła. Przewiduje się u-' 

©rządzenie J W każdeł; poczekalni matei 
kablam i i; bufetu.' Kmóv'przy'' i i i. “ ’N ar- 
biftta będzie ponadto zaopatrzone w 
cztery sklepy, umieszczone we wnękach 
między wyjściami, w podcieniach bu
dynku. 1

Mniejsze sale kinowe są już , gotowe 
w stanie surowym i cały yysiiek skie
rowano . obecnie na budowę instalacji: i 
wykańczanie urządzeń technicznych.

W ielkie: sale (ul. Puławska i Jagiel
lońska) otrzymują dopiero zewnętrzne 
ściany szczytowe i tutaj roboty potrwają 
zna-czn-ie dłużej. Inaczej tu również róz-, 
planowano poczekalnie i kawiarnie, in
ne są halle kasowe, inny wygląd ze
wnętrzny budynków.

K A S Y  OD U L IC Y

Na podkreślenie jeszcze zasługuje po
mysł budowy osobnych okienek kasowych 
na zewnątrz domu. W  pogodne dnie 
kasy te rozładują duży tłok przed k i
nem i zmniejszą „zagęszczenie“  przed 
właściwymi, stałymi kasami.

Wszystkie te roboty prowadzi na zle 
cenie . Warszawskiej , Dyrekcji Odbudowy 

- Państwowe Przedsiębiorstwo Budo
wlane nr 1, korzystając z projektów 
kilku inżynierów. Inż. Piprek zaprojekto
wał mniejsze sale kinowe, natomiast kino 
„Wieczór“  i kino na / Jagiellońskiej są 
projektami inż. Marczewskiego i Putow- 
skiogo. ’ (ms)

Podstoleczny ruch turystyczny 
trzeba ożywić

Okolice W arszawy nie posiadają do 
statecznej ilośc i a trakcy jnych  o- 
śodków turystycznych. U ruchom ien ie 
tak ich  ośrodków przyczyn i s ię . w  du 
żym  stopniu do wzmożenia tu ry s ty k i 
ipodstołeczhej. W zw iązku z „Rokiem  
C hop inow skim “  należałoby prżystą. 
p ić  do zorganizowania schronisk tu  
rystycznych w  re jon ie  Brochowa w  
pow iecie sochaczewskim. Osada B ro 
chów jest ściśle związana z Żelazo
w ą Wolą — m iejscem urodzenia Cho 
pina. W Brochow ie znajduje się za 
by tkow y pałac, k tó ry  m ia ł być w y 
korzystany na schronisko tu ry  stycz
ne, Z braku jednak funduszów pała
cu nawet nie zabezpieczono i zabyt 
kcwy dam dosłownie rozsypuje się w 
gruzy.

W  ̂Związku z tym  Regionalna Dy 
rekc ja  P lanowania Przestrzennego 
przystąp iła  do in w en ta ryzac ji z© byt 
ków  turystycznych znajdujących się 
pod Warszawą. Inw entaryzacja  ta 
pozwoli na opracowanie prze wodnika 
turystycznego po miejscowościach po
w ia tu  warszawskiego.

Warszaiua — Miłosna iu 2 3  minuty 
Zelek try fiko w an o  już  

drugą lin ię  podm iejską
W  czwartek o godz. 13.50 wyruszy! po 

raz pierwszy po wojnie elektryczny pociąg 
podmiejski z Dw. Wschodniego w W ar

szawie i po 23 min. jazdy, dotarł do sta 
1 cj ] Miłosna, otwierając codzienną komu 
nikYcję . pasażerską elektrycznymi pocią 
garni na, tym odcinku. Tak więc war
szawski węże! kolejowy zyskał drugą z 
kolei linię zelektryfikowaną.

W  pierwszym, inauguracyjnym pociągu 
jechali przedstawiciele M in. Komunika
cji. z dyr. -Ważyńs-kim na czele, oraz 
dyr. OKP —  Wars sawa —  iiti.' , Ko- 
strzewsk-i.

Zelektryfikowanie trasy kolejowej d< 
Miłosny, to pierwszy etap odbudowy c" 
lej lin ii, która przed 1939 r. dochodzik 
do Mińska Ma,zow'ieckiego. Dyrekcja' O. 
budowy Warszawskiego Węzła Kolejowe
go nosi się z zamiarem przedłużenia no 
wootwa-rtej lin ii elektrycznej do Mińska 
Maz. jeszcze w lecie br.

W  toku są również .. prace przygoto 
wawcze do otwarcia elektrycznej linii 
kolejowej na przedwojennej trasie do Ży 
rardową, gdzie , -kursują jeszcze tir

. t f i  trasie pociągi pjrowe/;; PlańwjeT^się.
'również żeleJrtryfi-kowanie lin ii Ho Titisz 
cza. "" ..

O  wartości tych wszystkich inwestycji 
kolejowych nie trzeba nikogo przekony 
wać, kto tylko zmuszony jest dojeżdżać

codziennie do pracy. Trakcja elektryczna 
zapewnia pasażerom szybszy przejazd, wy 
godniejsze, szerokie wagony i zdrowsze 
powietrze- w Jecie kiedy przez otwarte 
okna nie wpada do wagonów dym z paro 
wozu.

Obecne plany elektryfikacji warszaw
skiego węzła kolejowego nie poprzestają 
na tych czterech liniach, o których była 
mowa. Kłopot natomiast jest z brakiem 
taboru, a w szczególności z brakiem wa 
gonów motorowych. Ponieważ istnieją 
wielkie trudności z nabyciem tych wo-

18 tysięcy
nowych budowniczych
Ministerstwo Odbudowy pro

wadzi akcję szkoleniową mło
dych budowniczych. W  roku 
bież. akcja szkoleniowa, p row a
dzona poprzez szkoły zawodowo* 
budowlane, obejmie 18 tysięcy 
uczniów'. Budżet szkoleniowy 
wzrośnie do 1.140 milionów zł.

Niezależnie od prowadzenia 
szkół budowlanych Ministerstwo 
Odbudowy wprowadza nowy sy. 
stem szkolenia: dwustopniowe 
przysposobienie zawodowe. W 
ramach tego przyspc&obienia ok. 
9 tys. niewykwalifikowanych ro
botników budowlanych przeszko
lonych zostanie na rzemieślni
ków chugiej kategorii.

M»Iion osób tu Bibliotece Publicznej 
300 tysięcy tom ów w  księgozbiorach

Robotnik i sztuka
Bawiący obecnie w Polsce znakomity 

teoretyk'sztuki teatralnej, reżyser i aktor 
Józef Munclinger z P.ragi mówić będzie 
w ramach wieczorów dyskusyjnych; pro
jektowanych przez Społeczną Organizację 
Imprez Artystycznych ARTOS, na nie
zwykle aktualny i istotny temat: „Sztuka 
do robotnika czy robotnik do sztuki“ . 
Zebr amie odbędzie się w dniu dzisiejszym 
4 bm. o godz. 19 w lokalu przy ul. 
Śniadeckich 10 m. 2. Wstęp za zaprosze
niami, które otrzymać można w biurze 
„Artosu“  Smolna 16, w godz. 9— 14 lub 
w dniu zebrania przy wejściu.

Zarówno osoba Munclingra, który obec 
nie reżyseruje w Polsce dwie opery: w 
Warszawie i Poznaniu, jak i cenną okaz
ja zaznajomienia się z problemami upo
wszechnienia sztuki w Czechosłowacji, 
wzbudziły duże zainteresowanie tym 
pierwszym wieczorem dyskusyjnym. .

Pomarańcze z Izraela 
dla dzieci w Polsce

Centra la E ksportow a O woców  Cy- 
rusowych w  Iz ra e lu  przesła ła na 
ęce Poselstwa Izrae la  pomarańcza 
ako da r dla dzieci w  Polsce. Osiem- 
iz ies ią t skrzynek pom arańczy prze* 
kazano K u ra to r iu m  W arszawskiego 
Okręgu Szkolnego, k tó re  je podzie
liło  w  sposób następujący: 58 sk rzy 
nek — dla dzieci robotn iczych w  
przedszkolach, 22 s k rz y n k i —  d la  
dzieci Dom ów Dziecka Robotniczego 
Tow arzystw a P rzy ja c ió ł Dzieci. D w a
dzieścia zaś skrzynek pom arańczy 
o trzym a ł W ydz'a l Szkolny Cen tra ł na- 

K om ite tu  Ż ydów  dla
podzia łu m iędzy szkoły i  Dom y 
Dziecka w  W arszawie, O tw ocku 
i Sródborow ie.
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Miejska Biblioteka Publiczna prowadzi 
w stolicy 27 czytelni i 16 wypożyczalni. 
Ogólnie Biblioteka posiada ok. 300.000 
tomów, z których ponad połowa jest po
segregowana i udostępniona . czytelnikom.

Czgtelnicg piszą...
I PRZEPAŚĆ N A  SMOLNEJ

O d c z u ty

O godz. W w  s a li p rz y  u l.  Ś n ia d e c k ic h  
W ( f r o n t  — p a r te r )  w  ra m a c h  c y k lu  w ie 
c z o ró w  d y s k u s y jn y c h  A R T O S -u  — o dczy t 
w  ję z y k u  p o ls k im  re ż y s e ra  te a tru  ,,.Naro- 
d n i D iv a d lo “  w  P radze , Józefa  M u n c l in 
g ra  p .t .  „S z tu k a  d o  R o-bo tn ika  cz y  R o 
b o tn ik  d ó  S z tu k i“  (u w a g i o fo rm a c h  upo
w s z e c h n ie n ia  k u l t u r y  w  C z e c h o s ło w a c ji) .

W j j s t a m g

M U Z E U M  N A R O D O W E : W ys ta w a  J u b i
leu szo w a  p ra c  X aw e-rego D unU cow skieąo. 
W y s ta w a  K s ią ż k i F ra n c u s k ie j.  S ta le  zb io - 

. t y ,  G a le r ia  M a la rs tw a  P o ls k ie g o . S ztuka  
Z d o b n icza . S z tu ka  G o ty c k a .

K L U B  M Ł O D Y C H  A R T Y S T Ó W  I  N A U - 
: K O W C O W  (u l. K ró le w s k a  13): W y s ta w y : 

„ D fz ę w o r y ty  F r .  B u rk ie w ic z a "  o ra z  „M a 
la rs tw o  Z y g m u n ta  K o p e rs k ie g o “ . W stęp 

. w o ln y .
M U Z E U M  W O J S K A  P O L S K IE G O : W y

s taw a  p o św ię con a  ł - le tn ie j  ro c z n ic y  „ B i 
tw y  p o d  L e n in o “ .

A K T U A L N O Ś C I N r  2 ( In ż y n ie rs k a  2): 
P ro g ra m  N r  54, pocz. seansów  o godz. 11, 
w  n ie d z ie lę  o 11-ej.

S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2): „Z a k a z a n e  
p io s e n k i”  poez. 13, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

T Ę C Z A  (S uzina  4): „ P ir o g o w ”  p ocz.' 15, 
17. 21 Zw.. Z a w . 19.

! . .

Teatry
P O L S K I (K a ra s ia  2): -godz. 19 „P a n  Jo - 

w ia te k i” .
T E A T R : „K A M E R A L N Y “  (F o ksa l 16, F i

l ia  P T P ) godz. 19 „W y s p a  p o k o ju “ .
P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  13): godz. 19 

„P ie e  o g ro d n ik a ” .
M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  81): godz. 19 

„ ^ - c h ip e la g  L e n o ir ” .
R O Z M A IT O Ś C I (M a rs z a łk o w s k a  8): gó-dz. 

W  ,.B a jk a ”  N . S w ie tło w a .
P O W S ZE C H N Y  (Z a m o js k ie g o  29): godz. 

19 „Z ie le n i s ię , zb oże “ .
N O W Y  (P u ła w s k a  39): godz. 19 „T u  

m ó w i T a - jm y r” .
K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13); godz. 

M  „ K o b ie ta  w e  m g le ” .
L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y : (u l. 

S zw edzka  2/4): godz. 19 „S k a lm ie rz a n k i” .
T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W  Z (Y M C A  

K o n o p n ic k ie j S): w  p ró b a c h  „O  Basi 
B e k s ie ” .

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n - 
towsk.a 8>: „ A  m y  sob ie  g ra m y ”  godz. 
17.1‘5 1 .19,13.

N A S Z  T E A T R  (M a rs z a łk o w s k a  81) w  dm  
pow szed. godz. 15.15 n iedz . 11.39 „R o m a n - 
tyczn o é é " M ic k ie w ic z a .

T E A T R  „S Y R E N A “  (L ite w s k a  3): godz. 
1*15, „N o w e  p ro rz ą d k i" .

L A L K I  i A k to ra  „ G u l iw e t "  
(K ró le w s k a  13): godz. 13 „K o rs a rz e " .

K i  a a

. (Z ło ta  7/9); „ J e j  p ie rw s z ybąnli p ocz. 12.M, 14.45, 19.15 21.30 z w .  Z a w . 
17.

A T L A N T IC  (C hm ie ln a  33): „D z w o n n ik  
ï  N ô t r e ,  D am ę ”  p rod , a -njeryk. godz. 12.15, 
14.39, 16.45. 21.13. Z w . Z a w . m -ta.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56): „C z e r
w o n y  k r a w a t ”  g odz . 13, 15. 19, 21 Zw . 
Z a w . 17-ta.

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): „ L u ra -  
csctszw il'.” , godz. 13, 15. 17, 21. Z w .

B aw . 19.
A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rsza łko w ska  

112): P ró g ra m  N r  54, pocz . o godz. 13-ej. 
W n ie d z ie lę  o 11-ej.

W  d n iu  5 bm. (sobota) usłyszym y 
m. in . następujące audycje :

W ia d o m o ś c i: 5.15, 6.10, 1.00, 12.01/,
16.00, 20.00, 23.00. W s z e c h n ic a : 9.30.

12.20 K o n c e rt so lis tów ; 12.45 D la  w s i: 
audyc ja  Zw. Sam. C h ło p sk ie j; 13.00 
P rze rw a ; 15.25 K ro n ik a  w arszaw ska; 
15.30 D la  dz iec i: „T a le k o “  Sem uszki- 
na; 16.30 D la  m łodzieży: „Zna leź liśm y 

j dom ” —-pogadanka  K lim y ;  16.45 P rzy  
' sobocie po robocie ; 17.45 A u d yc ja  św ie 

tlico w a ; 18.00 L e k c ja  ję zyka  rosy jsk ie 
go; 18.15 Zespół O rzechow skiego ;; 18.45 
K Ć Z Z ; 19.00 „P o k ó j i sp raw ied liw ość“  
m ontaż p o e tyck i; 19.30 R e c ita l fo r te 
p ianow y Szym onow icza; 20.50 „O fe n 
sywa, k tó ra  przyniosła, w o lność" — po
gadanka ; 21.00 K o n c e rt; 21.45 „Noce 
i d n i”  — D ąb row ska  ( fra g m e n t) ; 22.00 
i 23.10 „K a rn a w a ł ro b o tn iczy "; 23.07 
N a rc ia rs k ie  m is trzo s tw a  P o ls k i; 1.00 
K on iec  audycyj.

W A R S Z A W A  I I
W ia d o m o ś c i: 11.00, 18.00, 20.00.

W s z e c h n ic a : 21Ą0.
.17.15 K a p e la ; 17.45 R e je s tr  w yd a w 

n ic tw ; 17.50 M uzyka  popu la rna ; 18.20 
W iadom ości sportow e; 18.30 M uzyka  
pow ażna; 19.00 M uzyka  le k k a ; 19.25 
„O gn ie  w  zatoce“  —  Ć holopowa (X IV )  
19.45 U tw o ry  skrzypcowe, g ra  Iw a n o w ; 
20.50 „O fensyw a, k tó ra  p rzyn ios ła  w o l
ność“ — pogadanka; 21.00 „A rcyd z ie ła  
m uzyczne dziecięcego św ia ta “ ; 21.25 
F e lie ton  lite ra c k i;  22.00 U tw o ry  fo r te 
p ianow e; 22.20 Tydzień  W arszaw y; 
22.35 K o m p o zy to r tygodn ia .

P o ls k ie  R a d io  za s trz e g a  m o ż liw o ść  
z m ia n  w  p ro g ra m ie .

N ik t. się nie chce zatroszczyć o stan 
ogrodzenia żelaznego, które zabezpiecza 
przejście przy ul. Smolnej u wlotu do 
tunelu, przy samym początku wiaduktu. 
Mieszkam w tej okolicy, mam małego 
chłopca, który upodobał sobie to miejsce 
dla swych zabaw i stale drżę na Myśl, 
że któregoś dnia syn mói wipadn-ie za to 
ogrodzenie — pisze p. Henryka Solicka 
ze Smolnej.

*
Od siebie możemy dodać, że metalo

wa bariera przy wiadukcie jest nie tylko 
zniszczona i w połowie długości nie z a 
bezpieczona ‘siatką, ale posiada niezabez 
pieczoną wyrwę. Zatrzymanie tego ochron 
nego ogrodzenia należy do wydz. komu 
nikacyjnego Żarz. ^Miejskiego, pod tym 
więc adresem kierujemy apel naszej czy
telniczki.

B R AK DR ZEW A OPAŁOW EGO
Od dłuższego czasu warszawskie go

spodynie mają kłopoty, z kupnem niewiel 
-kich -ilości porąbanego drzewa do -rozpala 
•nia ognia — skarży się p. Helena Z. z 
'ul. Kopernika. —  Wprawdzie każdy 
skład opalowy ma drzewo, ale nie jest 
ono porąbane ńa drobne -kawałki, ’ albo 
też — a to najczęściej :— .nie chcą go w 
ogóle sprzedawać bez węgla. Co mamy 
robić,, jeśli węgla mamy. dość w piwni
cy, a drzewa braknie?

*
jeszcze rok temu sprzedawano na u li

cach drzewo w wiązkach z chłopskich 
furmanek, (/dyby Miejskie Zakłady Opa 
Iowe spróbowały rozpocząć podobną 
sprzedaż uliczną z samochodów bez żad 
mych ograniczeń —  warszawskie gospody 
nie, a z nimi i nasza czytelniczka, przy 
witałyby ten pomysł z  zadowoleniem.

Bilans surowy PKO
w dniu 31.X II.1948 r. ,

STAN C Z Y N N Y : 1. Kasa i sumy do dyspozycji 6.975.872.976.—■, 
2. Papiery, ' wartościowe własne 255.900.000.— . 3. Lokaty w Bankach
S.463.366.681.— . 4. Dłużnicy i  pozycje do rozliczenia 64.804.122.— . 5. Ru
chomości 57.154.865.— . 6. Nieruchomości 44.520.133.— . 7. 'Sumy przechodnie 
1.008.827.546.— . 8. Inne aktywu 1:603.402.524.24. 9. W ydatki administracyjne 
789.946.017.09. Razem 19.263.794.854.33.

STAN BIERNY: 1. Kapitał zapasowy 35.038.511.— . 2. Rachunki cze
kowe 15.198.248.910.— . 3. W kłady oszczędnościowe 317.012.270.'—. 4. Prze
kazy. czekowe niezrealiz. 1.206.260.610.— . 5. Wierzyciele 73.367.068.— .
6. Fund. amortyzac. nieruchom. ,1.033.846.— . 7, Sumy przechodnie
1.486.584.324.— . 8. Inne pasywa 48.775.844.— . 9. Odsetki i prowizje. pobrane 
897.473.481.33. Razem 19.263.794,864.33. Kr. 149-1

W  czytelni przy ul. Koszykowej 26 
znajduje się t. zw. czytelnia ogólna ńa 
ponad 100 miejsc, biblioteka podręczna, 
czytelnia czasopism i sala rzemiosł.

W  sali ogólnej przy stoliczkach prze 
znaczonych na dwie osoby przymocowane 
są specjalne lampki elektryczne, a całko 
wita cisza sprzyja skupieniu przy nauce.

Do Biblioteki przychodzi w większości 
młodzież szkolna i akademicka. Na sto
liku, gdzie wchodzący zostawia swą legi 
tymację i skąd bierze kartę wstępu z nu 
merem stołu na sali, piętrzą się żółte 
dowody szkolne.

Nie dajemy młodzieży książek krymi
nalnych i sensacyjnych —  mówi nam bi 
bliofckarka. —  Najczęściej biorą książki 
naukowe.

W  sali podręcznej jest nie mniejszy 
tłok, niż w bibliotece ogólnej. Tutaj znaj 
dują się najrozmaitsze encyklopedie we 
wszystkich językach świata. Korzysta z 
nich oczywiście najczęściej młodzież 
szkolna.

Z encyklopedii można się wspaniale u- 
cźyć geografii —  mówi Bohdan K „ uczeń 
8 ‘klasy szkoły podstawowej. —  Nauczy
ciel się dziwi, dlaczego umiem geografię 
lepiej od innych kolegów. To dlatego, że 
każdą wolną chwilę poświęcam na prze
glądanie encyklopedii.

T Y LK O  10 ZŁO TY C H
W  tym samym budynku znajduje się 

wypożyczalnia książek Biblioteki Publicz
nej. Warunki' wypożyczańia są wyjątkowo 
przystępne. Oplata miesięczna wynosi 
10 zl. Kaucji wypożyczalnia nie pobiera. 
Przy zapisie należy złożyć zaświadczenie 
z miejsca pracy, względnie szkoły, oraz 
.poświadczenie zameldowania.

Abonent ma prawo do wypożyczania 
jednej książki beletrystycznej, oraz jednej 
naukowej. Ostatnio można nawet poży
czać dwie książki beletrystyczne, z tym', 
że trzeba wpłacić pewne sumy na Fun 
dusz Biblioteczny.

Szkoleni na specjalnych kursach biblio
tekarze pomagają abonentom przy wybie 
raniu książek oraz doradzają im lekturę 
w  zależności od wieku i zainteresowań.

W  każdej wypożyczalni znajduje się 
zeszyt, do którego czytelnicy wpisują au
torów i książki, jakie chcieliby m ieć w 
"'YPożyrzaliń- Przeglądamy jeden z nich. 
Najczęściej spotyka się powieści podróż
nicze oraz „Popiół i Diament“  Andrze
jewskiego.

W  roku ubeglym z bibliotek miejskich 
korzystało 878.444 osoby, czyli o 327.787 
osób więcej niż w roku 1947. 72 proc. 
abonentów wypożyczalni stanowi mło
dzież, z tego w większości młodzież ro
botnicza. (ki)

»POMOC ZIMOWA«
to egzamin obywatelski

Za pięć minut ruszy pierwszy poc ąg 
zelektryfikowany do Miłosny

zów, opracowano już projekt takiego wy 
ykorzystywania wagonów, który zapewni 
• dobrą obsługę wszystkich projektowanych 

l in i i . elektrycznych przy zmniejszonym ta 
borze.

Jak wielkie znaczenie ma to nowe po 
łączenie, przekonaj* się mieszkańcy M i
łosny i okolić już w lipcu br., kiedy to 
Min, Komunikacji skieruje elektryczne po 
ciągi podmiejskie z Miłosny i Otwocka 
nowym mostem średnicowym i tunelem aż 
do Marszałkowskiej, gdzie buduje się te 
raz prowizoryczny dworzec podmiejski 
na miejscu 'starego Dw. Głównego.

Dla wygody .podróżnych postanowiono 
zbudować również przystanek kolejowy 
przed tunelem przy Smolnej. W  tym ce
lu roz zerzono już poważnie nasyp I bu 
duje się mały peron. Gdy wszystkie te 
plany zostaną zrealizowane, komunikacja 
pociągiem elektrycznym z Miłosny do 
dworca na. Marszałkowskiej będzie trwa 
ia krócej, niż jazda tram-waięm z Żoli
borza do PI. Unii. Jest to najlepszy przy 
Wad na twierdzenie, że Warszawa może 
bię rozbudować na dziesiątki kilometrów, 
byleby tylko zapewnić jej mieszkańcom 
odpowiednio szybką komunikację, Trakcja 
elektryczna PKP już zaczyna spełniać to 
zadanie. (ms)

+
Pociągi elektryczne z Dw. Wschodnie 

go odchodzą codziennie o godz..: 5.30, 
7.10, 9.10, 13.50, 15.05, 15.45, 16.08, 
18.28, 20.55, i po 23 min. jazdy osiąga
ją stację w Miłośnie,

Z  Miłosny pociągi odjeżdżają do W ar 
szawy o godz.: 6.23, 7.58, 11.55, 14.55, 
15.46, 16.47, 17.35 , 20.10, 22v20,

Wszystkie inne pociągi dalekobieżne 
oraz pociągi z Dw. Wileńskiego pozosta 
ią w -rozkładzie jazdy bez żadnych zmian.

n Kryteria
realizmu

socjalistycznego“
W.. S o k o rs k i

„M ie js c e  opuszczone p rzez  d z ię 
c io ły  — c z y li  sz tuka  m a ja c z e n ia  

i  d y s c y p l in y “
J . B o g u c k i

K rz y w d a  n a jm ło d s z y c h : 
„P rz e c iw  zn ę ca n iu  się nad  m o w ą  

i  d z ie c k ie m “
P ro f. W . D o ro s z e w s k i 

„Z a  s iódm ą  g ó rą “
H. B o b iń s k a

w 5-ty m  n um erze  ty g . l ite ra c k ie g o

Odrodzenie
K r  125-9

Baszta PAST-y 
już oczyszczona z gruzu
Dawny gmach centrali telefonicznej 

(PAST-y), przy ul. Zielnej został .już cał
kowicie oczyszczony z gruzu. Wywieziono 
stąd ponad 8 ton tynku i cegieł. Ponadto 
z wypalonych ruin wydobyto 240 ton zlo 
mu żelaznego.

Po zbadaniu fundamentów budynku roz 
poczęte zostaną prace murarskie, które 
potrwają do lipca br. W  roku przyszłym, 
po zainstalowaniu w budynku stacji au
tomatycznej telefonów, potężny ten 
igmach wróci do swej dawnej roli.

Odbudoiua Pałacu Blanca

N a  Placu Teatralnym odbudowuje s ię  zniszczony przez Niemców Pa* 
łac Błanoa —  ¡przedwojenna, repre żentacyjna siedziba prezydenta m ia - 
sta. Obecnie w  murach Pałacu Blan ca m ie ś c ić  s ię  będzie Urząd Gen«* 

ralnego Konserwatora R. P-


